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Osiedlow a policja w Gorzowie
K ilk a  tyg o d n i tem u n a  g o rzow sk ie j s tro n ie  

naszej g aze ty u k a z a ła  s ię  n o ta tk a  pt. „K to  
stw orzy osiedlow ą p o licję”. O d d źw ięk  był duży nie  
ty lk o  w śród m ieszkańców  G orzow a, ale rów nież  
firm , które  zechcia łyby zająć się czuw aniem  nad  
bezpieczeństw em  m ieszkańców  m iasta. P ierw sza

zgłosiła się  „ A s k a ry ja ”. Podczas naszej rozm ow y  
okazało się, że szef tej firm y, Jó ze f K u czyń sk i, ju z  
daw no w ysyła ł stosow ne p ism a do A d m in istra c ji 
Dom ów  M ie szk a ln y ch  na osiedlach D o lin k i, G órczyn  
i Sady  —  n iestety  bez odzewu.
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M o r a w s k i :

BLANKI, BORYSA

®  4.i i — 1 9 . 1 1 P O G O D A
Przelotne opady deszczu i 
burze. R ano loka lne mgły. 
Tem p. m aks. od 20 do 25 C  
Tem p. m in. od 17 do 18 C  
W ia tr  słaby i um iarkow any, 
w czasie burz poryw isty, z 
kierunków  południow ych.

F e s t iw a l  F o lk lo r u  w  Z ie lo n e j  G ó rz e  t r w a .  N a  z d ję ­
c iu  — p rz y b y s z e  z  d a le k ie g o  T o g o . A r t y ś c i  z  te g o  k r a ju  
z r o b il i  f u r o r ę  p o d c z a s  w y s tę p u  n a  d e p ta k u , n a t o ­
m ia s t  z e s p ó ł z  A u s t r a l i i  p o d b i ł  s e r c a  p u b lic z n o ś c i 
z g ro m a d z o n e j w  a m f it e a t r z e . ^

O  k o n c e r c ie  „ D z ie c i  p o ls k ie  —  g o ś c io m  F e s t iw a lu  
c z y t a j  n a  s t r .  2

F o t . A lb in a  F i l a

Na plecach tego nie wynieśli

W łam anie za 450 m ilionów
Długo i solidnie m usie li przygo­

towywać się złodzieje p lanujący  
w łam anie do hurtow ni papierosów  
i artykułów  spożyw czych „Teodo­
zja” w Choszcznie. Tego, co z hu rto­
wni skrad li —  na pewno nie w yn ie­
śli na plecach.

W  m iniony w eekend, w ścianie  
budynku hurtow ni w yb ili otwór 
wielkości 52 na 60 centym etrów , 
po czym  z w nętrza w ynieśli: 1.500 
kilogram ów  kaw y (obliczyliśm y, że 
będą mogli w ypić ok. 150.000 f ili­
żanek arom atycznej używ ki), nieo­
kreślona na razie, ale ogrom ną

ilość gum  do żucia, cukierków , de­
licji „R afae lo” oraz czekolady.

N ie  poprzestali jed nak  na  tym , 
bo byli i am atoram i tytoniu. Z  „ T e ­
odozji” w yn ieśli łącznie 58.770 p a­
czek papierosów. Z  prostego ra ­
ch u n k u  w yn ika, że w łam yw acze  
będą m ie li pa len ia  na całe życie, 
gdyż zaopatrzyli się w 1.175.400 
sztuk papierosów. Je ś li było ich  
dwóch i p a lilib y  tylko po jednej 
paczce dziennie, to każdem u z nich  
w ystarczyłoby palenia  na  80 lat.

(k a ja )

Na razie tylko dla przem ysłu

B a n k  d o p r o w a d z i ł

m o j ą  f i r m ę  d o  r u i n y . .
Bank P K O  S A  był właścicielem 70 

proc. udziałów spółki z o .o .,,Moraw ­
ski". Przed rokiem zdecydowano się 
je wykupić, gdyż firm a była zadłużo­
na na pokaźne kwoty właśnie w tym  
banku. Przez ten czas, zdaniem  
Z b ig n ie w a  M o ra w s k ie g o , właści­
ciel większości udziałów częściej za­
stanawiał się nad tym, czy rozebrać 
np. hale i sprzedać majątek, niż nad 
tym  jak  prowadzić firmę.

11 czerwca br. Zbigniew M oraw ­
ski otrzymał pismo, w którym P K O

SA  zaw iadam ia o przekazaniu  
udziałów na jego konto. Jednocześ­
nie wybrany przez bank zarząd fir­
m y wniósł 22 czerwca br. do Sądu  
Rejonowego w Zielonej Górze wnio­
sek o upadłość „M oraw ski” sp. z o.o. 
N ie  zapłacono jednak wymaganych 
kosztów sądowych oraz nie dopeł­
niono wszystkich niezbędnych wy­
mogów formalnych. Wczoraj po u- 
pływie wymaganego term inu uzu­
pełnienia dokumentów, sąd zarzą­
dził zwrot wniosku. Poinformował 
nas o tym  Ja c e k  B a ran , sędzia 
sprawozdawca w tej sprawie. Zatem

.M oraw ski” upada czy nie'

Z udzieleniem  odpowiedzi na to 
pytanie ma kłopoty nawet prezes 
M oraw ski, z którym  rozm aw ialiśm y  
wczoraj w jego bazie w J a n is z o w i-  
c a c h . Równolegle z pism em  przeka­
zującym udziały, przyszło do niego 
inne, z tego samego banku. Żąda się 
w nim  natychmiastowego zwrotu 
całego długu —  czyli na dziś 120 
m iliardów  złotych. —  „ Je s t  to tak  
sam o, ja k b y  kogoś p o w ie s ić " —  
mówi Zbigniew M oraw ski.

cd str. 2

Wyroki 
za odmowę 
służby wojskowej

O d początku br. sąd y w o js­
kow e na te ren ie  całego k ra ju  
skaza ły p raw om ocnym i w y ro ­
kam i 40 osób za u ch y lan ie  się  
od służby w o jskow ej —  po in ­
fo rm ow ał p łk  Tom asz K acp e r­
sk i z Iz b y  W ojskow ej Sądu  N a j­
wyższego.

W śród skazanych było 31 pobo­
rowych i 9 żołnierzy rezerw y, któ­
rzy  nie staw ili się na ćwiczenia. 
Wobec 27 skazanych zastosowano 
instytucję w arunkowego zaw iesze­
nia  w ykonania  kary, a wobec 4 
orzeczono sam oistną karę grzyw ­
ny. K a rę  bezwzględnego pozbawię- 
nia wolności w ym ierzono 9 oso­
bom. W  8 przypadkach orzeczono 
ją  w wysokosci do 1 roku, a w 1 —  
do 1,5 roku w ięzienia.

(P A P )

Pierwsza fałszywka wyborcza

S p r a w ą  z a j m i e  s i ę  
p r o k u r a t o r ,  a  n a  r a z i e . . .

F u n d u s z
zosta ł
zaw ieszony

K ie ro w n ik  M in is te rs tw a  R o ­
ln ic tw a  i G o spo dark i Ż yw noś­
ciow ej Ja c e k  Ja n isz e w sk i po­
in fo rm ow ał w czo ra j na kon fe ­
ren c ji p rasow ej, że zaw ies ił 
dz ia ła lność Funduszu  R e s tru ­
k tu ryz ac ji i O dd łużan ia  R o ln i­
ctw a, a w n iosek  w  sp raw ie  n ie ­
p raw id łow ości, ja k ie  s tw ie r­
dz iła  k o n tro la  N IK  p rzy roz­
dysponow an iu  p ien ięd zy z te ­
go źród ła sk ie ro w a ł do p ro k u ­
ra tu ry .

Zdaniem  Janiszew skiego m in is ­
terstwo realizow ało w ostatnim  
czasie politykę oddłużania  4 tys. 
rolników , a nie w spieran ia  2,5 m in  
gospodarstw, które m am y.

M ów iąc o tym  Jan iszew sk i 
stw ierdził, że ..p rzy p o d e jm o w a­
n iu  d ecyz ji o d d łu żen io w ych  i 
p rz yz n a w a n iu  n ow ych  k re d y ­
tów  z Fu n d u sz u  było  dużo  u- 
zn an io w o śc i i zbyt w ie le  z a le ż a ­
ło  od  je d n e j osoby. N ie  w iad o m o  
n a  ja k ie j  p o d s ta w ie  d o b ie ran o  
b a n k i. Pożyczek u d z ie la n o  bez­
p o d s taw n ie  tak że  n a  zak u p  s a ­
m ochodów  osobow ych i budow ę 
dom ów . T a k ie  p o stęp o w an ie  
s p ra w iło , że w  Fu n d u sz u  b ra ­
k u je  d z iś  środ ków . P ro to k o ł 
N IK  św iad czy , że p rzez  F u n ­
dusz p rz e p łyn ę ło  b lisk o  3,5 b ln  
zł, a  p o ło w a  k red ytó w  u d z ie lo ­
nych  z tego ź ró d ła  n ie  je s t do 
o d e b ra n ia ”

(PAP)

„Nowa Gazeta”  w Warszawie

K r a d z i e ż  t y t u ł u ?
W  W arszaw ie  zaczęło się ostat­

nio ukazyw ać pism o „N ow a G aze­
ta”. Poniew aż różnica m iędzy ty tu ­
łam i „G az e ta  N ow a”  i „N o w a  
G azeta”  jest m in im alna , poprze­
dn i w łaściciel „G a zety  Now ej” —  
O ficyn a  W ydaw nicza  „G ło s  W ie l­
kopo lski” —  próbował w yjaśnić tę 
sprawę.

—  17 cz e rw ca  1993 ro k u  w y­
s ła liś m y  p ism o  do W yd z ia łu  C y­
w iln e g o  R e je s tra cy jn e g o  S ą d u  
W o jew ódzkiego  w  W a rs z a w ie  —  
m ów i P a w e ł B u rcz yk  z O ficyny  
W ydaw niczej „G łos W ielkopolski". 
—  O d p o w ied ź  o trz ym a liśm y  13

lip c a . Po in fo rm o w an o  n as , że 
ty tu ł „N o w a  G a z e ta " z o s ta ł z a ­
re je s tro w a n y  30 w rz e śn ia  1991 
ro k u  p od  p o zycją  P R  754. P o ­
n iew a ż  w  lip c u  O fic y n a  p rz e ­
s ta ła  być w yd a w cą  „G a z e ty  N o ­
w e j", n ie  p o d e jm o w a liśm y ż a d ­
n ych  in n ych  kroków .

„G azeta  Now a” została zarejest­
row ana praw ie dw a la ta  przed  
„N ow ą Gazetą", a ogromne podo­
bieństwo nazw daje podstawy do 
oskarżenia o kradzież tytułu. K im  
są nasi „tytu łow i” koledzy?

czytaj str. 3

Leg n ica  m a sw oją a fe rę  w y ­
borczą. O kręgow a K om isja  W y ­
borcza bad ająca  podp isy zło ­
żone na lis ta ch  kandyd atów  na 
parlam en tarzystów , znalaz ła  
n a jp ie rw  po w tarza jące  się  n a ­
zw iska. P o  n itce  doszła do 
k łębka.

W nik liw e  badanie podpisów w  
dokum entacji złożonej w kom isji 
wyborczej w ykazało, iż na liście  
kandydatów  Polskiej W spólnoty  
Narodowej —  Polskiego Stronnict­
w a Narodowego dw ukrotnie poja­

wiło się nazw isko znanego adw o­
kata  legnickiego P io tra  R o jka . 
P rzy  nazw isku  w idniało miejsce 
zam ieszkania, num er dowodu oso­
bistego oraz podpis adw okata. A d ­
res okazał się n ieaktualny , podpis 
podrobiony, zgadzał się jedynie n u ­
m er dowodu osohistego. M ecenas 
oświadczył, że na liście  Polskiej 
W spólnoty Narodow ej n igdy nie  
składał żadnych podpisów. W nio­
sek z tego, iż lista  tej p a rtii p rzy ­
najm niej w części została podrobio 
na.

cd str. 3

A  j e d n a k  p o d w y ż k a  
c e n  w ę g l a

Wczoraj koncerny węglowe podjęły 
decyzję o podwyżce cen węgla o 40 
proc. od 1 sierpnia. Prezesi spółek i 
holdingów węglowych twierdzą, że 
podniesienie cen węgla dla przemysłu 
jest koniecznością. Żądanie podwyżek 
nie wynika —  ich zdaniem —- z chęci 
uzyskania zysku przez górnictwo, a 
jedynie z konieczności pokrycia strat 
tego sektora. Pod koniec ub.r. wynosi­
ły one ok. 13 bln zł, a obecnie wzrastają 
co miesiąc o 1,2 bln zł*—  poinfor­
mowano wczoraj na konferencji praso­
wej w Warszawie.

cd str. 2

Coraz mniej 
nowych mieszkań

W  okresie styczeń-lipiec b r. oddano 
do użytku ponad 45,2 tys. mieszkań, 
tj. niemal o 40 proc. mniej niż w 
analogicznym okresie ub.r. Najwięk­
szy spadek zanotowano w budownict­
wie spółdzielczym, którego wyniki 
były o 49,7 proc. gorsze —  poinfor­
mował Główny Urząd Statystyczny.

Od stycznia do lipca br. oddano do 
użytku niemal 15 tys. mieszkań w 
budownictwie prywatnym, czyli o 
11,6 proc. mniej niż w tym samym  
czasie 1992 r. W  budownictwie spół­
dzielczym liczba ukończonych lokali 
kształtowała się na podobnym pozio­
mie w kolejnych miesiącach, tj. 3-4 
tys. mieszkań.

W  lipcu br. ukończono prawie 7 tys. 
mieszkań. Było to mniej niż przed 
miesiącem (o 14,6 proc.). (P A P )

Zabójczy
huragan
nad Wenezuelą

O koło 150 osób zab itych , 300 
rannych , tys iące  bez dachu 
nad g łow ą —  oto sku tk i tro p i­
kalnego h u rag anu  B re t, k tó ry 
nocą z soboty n a  n iedzielę  prze­
szedł z prędkością 95 k ilo m et­
rów  na godzinę nad sto licą  W e ­
nezueli —  C aracas oraz nad 
sąsiedn im i stanam i M ira n d a  i 
A ragu a .

N a jw ięce j u c ie rp ia ły  d z ie ln i­
ce slum sów  n a  obrzeżach C a ra ­
cas, gdzie w ia tr  i obsuw ające 
się zw ały podm okłej z iem i 
kom pletn ie zn iszczyły w ie le  
bud i ru d er służących tam  lu ­
dziom  jako  m ieszkan ia. W ie le  
u lic  C aracas zam ien iło  się w  
rw ące potoki. W  m ieście ogło­
szono stan  pogotowia.

(R eu te r)

Nowożeńcy w Zielonej Górze mogą wynająć dorożki, by uroczy- 
ście zawiozły ich i weselny orszak do USC...

C i ę ż k i e  ż y c i e  p o  ż y c i u
Ś m ie r ć  n i e  j e s t  k r e s e m .  U d o w o d n im y  to , c h o c ia ż  

n i e  m a m y  z a m i a r u  n ik o g o  p r z e k o n y w a ć  d o  ś w ia te łk a  
w  k o ń c u  tu n e l u ,  k tó r e g o  i s t n ie n ie  p o t w ie r d z a j ą  o d ­
r a to w a n i .  C h c e m y  d o w ie ś ć ,  ż e  ś m ie r ć  n i e  j e s t  k r e s e m  
( n a jc z ę ś c ie j  k ło p o tó w )  n a  ty m  ś w ie c ie .  J e ś l i  b o w ie m  
O p a t r z o n o ś ć  k o g o ś  n i e  lu b i ,  d a  m u  to  o d c z u ć  n a w e t  
w te d y ,  g d y  z a in t e r e s o w a n y  n ic  j u ż  n i e  c z u je .

Dość liczny kondukt, który sfo­
rm ował się spontanicznie po w y­
jściu  z kościoła, m iał do przejścia 
krótką, ale strom ą drogę na 
cm entarz. Od rana siąp ił deszcz, 
tworząc na powierzchni cienką 
w arstw ę błota. Tę w łaśn ie okoli­
czność uznał później sąd za pod­
staw ę do un iew inn ien ia m iejs­

cowego zakładu pogrzebowego 
„K a lia ” , k tóry na zlecenie wdo­
w y zorganizował sm utną 
uroczystość.

Je j życzenie, aby trum nę z cia ­
łem  zmarłego n ieśli na ram io­
nach pracownicy „K a lii” , ubrani 
odpowiednio do sytuacji, było

chyba bezpośrednią przyczym  
następujących po sobie z błys 
kaw iczną konsekwencją zda 
rzeń.

Po w yjściu z kościoła konduk 
szedł nie tylko ze zrozum iał; 
powagą, ale i —  zważywszy 
rozm iękłą drogę —  z niezwykłi 
ostrożnością. W  bieg wydarzei 
wm ieszała się jednak Ópatrzc 
ność. To pewnie ona spowodowa 
ła, że w pewnym  momencie ktć 
rem uś z niosących trum nę pra 
cowników „K a lii”  rozjechały si 
na błocie nogi. Ja k b y  tego byl 
m ało pociągnął za sobą kolegę.

cd  str. 4

...A koniki, nie rozumiejące powagi chwili, zostawiają na 
deptaku ślady — oblegane potem przez muchy i wróble.

Fot. Albina Fila
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p o p  -bfk po mapie
Bank
doprowadził 
moją firmę 
do ruiny...

cd ze str. 1
Nowo powołany przez prezesa za­

rząd twierdzi jednak, że firma może 
działać dalej, jeśli dogada sie z ban 
kiem Trwają intensywne rozmowy 
mające rozwiązać patową sytuację 
Zdaniem zarządu, firma może stanąć 
na nogi tylko pod warunkiem restru 
kturyzacji kredytu

— Poczyniliśmy ogromne inwe­
stycje, które zaczną procentować za rok, dwa — twierdzi prezes. 
Nie można prowadzić tak krótko­
wzrocznej polityki, jak to czynią banki, Nieidługo w tym kraju za­
miast produkować, będziemy 
sprzedawać Coca-Colę i chipsy.

Te inwestycje, to 30 hektarów 
m.in. nowoczesnych hal przystoso 
wanych do przetwarzania i składo 
wania owoców i runa leśnego, linie

Festiwal Folkloru

S z ó s t y  k r ó l  B e l g i i
BRUKSELA. A lbert, książę Liege, został w  poniedziałek 

nowym królem  Belgów  jako  A lb ert II, w  dwa dni po uroczystym  
pogrzebie jego brata, poprzedniego m onarchy belgijskiego,
62-letniego B au d o u in a  1 .59-letni A lbert I I  je s t szóstym królem  
konstytucyjnym  od czasu, gdy kra j uzyskał niepodległość i 
w yzw olił się spod panowania niderlandzkiego w 1830 roku

R o s y j s k a  r o p a  d l a  U k r a i n y
MOSKWA. Rosja wznowiła w niedzielę w nocy dostawy -opy 

naftowej na Ukrainę po osiągnięciu dwustronnego porożu ■menia 
w sprawie opłat za dostarczany surowiec -  ośw iadczył wczoraj 
rzecznik Rosneftgazu W ładim ir T im ofiejew  W edług  Timo- 
fiejewa, U k ra in a  w yraz iła  zgodę na spłacenie długu *  jvvs. 177.5 
m in doi za dostawę 2,5 m in m sześr rosyjskkg ropy naftowej 
Strona ukra ińska będzie odtąd płacie za tone ropy naftowej 
sumę żądaną przez Rosję czyli 70 tys rub li ok 71 doi Je s t  to 
kwota niższa od cen św iatow ych lecz wyższa od cenv którą 
płacą kontrahenci rosyjscy.

H u m a n i t a r n a  p o m o c
SARAJEWO. Sekretarz Foreign O ffice D ouglas H u rd  po­

tw ierdził wczoraj, że sam olot R A F  w yw iezie po południu z 
Sarąjew a 5-letnią dziewczynkę która 30 lipca odniosła ciężkie 
obrażenia podczas bom bardowania D H urd  dodał, że w raz z 
ranną poleci dwóch członków je j rodzin* M a ła  In n a  H adzim u 
ra tov ic  została przeniesiona ze szp itala do pancernego am 
bulansu ONZ. którym  tzw A le ja  Snajperów  m-ała bw przewie 
zioną na kontrolowane przez s iły  O N Z  lotnisku Stam tąd samo 
lot RAF-u przew iezie ją  do Ancony we W łoszech a następnie 
sam olot san ita rn y — do Londynu

M o d ł y  h o m o s e k s u a l i s t ó w  z a  p a p i e ż a
DENVER. Około 250 kato lick ich hom oseksualistów walczą 

cych o zm ianę stanow iska Kościoła wobec nich śpiewało pieśni j 
modliło się w  D enver za papieża przed w izytą, z iaką 12 bm
przybędzie do tego m iasta z okazji Św iatowego Dm a M łodzieży I n  ,  . .
Niech spotkanie młodzieży w Denver napełni papieża łaską młą. | K3CZVnSKI6CIO 
która pozwoliłaby mu wyzwolić świat od dyskryminacji I * 5
m odlili się przedstaw iciele grupy D ig n ity” Godność, walczącej 
o równe praw a d la hom oseksualistów

Z e s p ó ł  z  A u s t r a l i i  

p o d b i ł  s e r c a  p u b l i c z n o ś c i

służące do szybkiego suszenia i mro­
żeniagrzybów, chłodnie oraz trans 
port Ponadto 800 hektarów ogrodzo
nych płotem plantacji — m.in. ame­
rykańska jagoda i specjalna odmiana 
truskawki Zdaniem prezesa, za kil­
kanaście miesięcy plantacje mogą 
przynosić 3 min niemieckich marek 
zysku rocznie 

Je ś li jednak firm a n ie osiągnie 
consensusu z bankiem , Zbigniew  
M orawski tw ierdzi, że ogłosi je j 
likw idację.

Robert K O W A LIK

Ostatnia droga 
Edwarda

W  niedzielę wieczorem odbył 
się koncert galowy „Dzieci pol. 
sk ie — gościom F estiw alu” 
Widzowie niecierpliw ie oczekiwa­
li występu zespołów folklorystycz 
nych, które do Zielonej Góry przy 
jechały praw ie z całego św iata. 
Swe śpiewy i tańce ludowe poka 
zały grupy z Chin, Belgii, B uł­
garii, Niemiec, Węgior, U krai­
ny, Rosji Włoch, H iszpanii, 
Holandii, Słowacji i M acedo­
nii.

W idowni w  am fiteatrze najbar­
dziej podobał się występ egzotycz­
nej grupy tanecznej Wysp Po łu­
dniowego Pacyfiku z A ustra­
lii, która w swym repertuarze ma 
tańce z Hawajów, Nowej Zelandii,

W ysp Cooka i Fidżi. Roznegliżo­
wane tancerki prezentowały ta ­
niec brzucha, a potem uczyły w y­
branych z publiczności mężczyzn 
ponętnie kręcić biodram i i potrzą- 
sać brzuszkiem. N ie  obyło się bez 
zdejmowania krępujących ruchy 
koszul.

Czekano też na występ narodo­
wej grupy folklorystycznej z To­
go. Grupa „D zitri” pokazała w i­
dowisko niem al m istyczne, tańce 
kultowe z obrazami wojny, poko­
ju , codziennych trosk życia —  w 
maskach i przy dźwiękach 
tam-tamów.

Dziś, tj. we wtorek, na zielono­
górskiej Starówce w ystąpią dzie­

cięce grupy ludowe z Niemiec, 
Bułgarii, H iszpanii oraz Lubu­
ski Zespół P ieśn i i Tańca.
W szystkie te zespoły w  tzw. Wie­
czorze N arodowym  w hali spor­
towej Wyższej Szkoły Pedagogicz­
nej w  Zielonej Górze poprowadzą 
anim ację zabaw.

Wieczorem  na II K oncercie 
Festiw alow ym  w H a li Ludowej 
o godz. 19.30 zobaczymy góralski 
zespół „Mali Ś w arni” z Nowego 
T argu  oraz —  „W odadwidi” z 
Holandii, ,,Horovod” z Rosji 
oraz „The S outh  Pacific Island 
D ance G roup” z Australii, któ­
ry  zdobył sobie tak  w ielu zwolen­
ników i w ielb icieli.

M ałgorzata MASŁOWSKA

A jednak podwyżka 
cen węgla

K r w a w e  s t a r c i a
JOHANNE8BURG. W  R P  A  zginęły dalsze 34 osoby w  czasie 

krw aw ych zajść, do których ponownie doszło w  sobotę i niedzielę 
—  poinform owali przedstaw iciele w lad* M im o rozmieszczenia 
w  czterech podm iejskich osiedlach Johannesburga znacznych 
kontyngentów wojsk i po licji podczas m inionego weekendu 
nadal dochodziło tam  do starć m iędzy zw olennikam i \ fiykań s 
kiego Kongresu Narodowego • ugrupowania Zulusów  In kath a  
Freedom  Party  Jednocześnie * k  pojaw-.ły me nowe ogniska 
napięć W  jednym  z osiedl; i a  p o łu d n i od kihannesbu-ga 
policja znalazła w niedziele ple- <fu» *  spalort- m aucobusie 
C ia ła  dwotb nnych zabitych odkryto na pustkowiu przed 
hotelem d la robotników im igrantów

L i b y c z y c y  w  s t r e f i e  b u f o r o w e j
BEJRU T Około 300 żołnierzy a rm i' libańskiej wczorąj rano 

wkroczyło na teren kontrolowanej przez, O N Z  s tre łj buforowej 
oddzielającej L ib an  i Iz rae l Korespondem  agencji Reutera 
tw ierdzi iż wyładowane uzbrojonym i oddziałano .ię/aiow ki 
transportery opancerzone a rm ii libańskiej k ie ru ją  «ię k« trzem  
strategicznym  wioskom  w nadgranicznej stre fi* kontrolowanej 
przez s iły  rozjemcze O N Z  L N IF IL  sąsiadującej » ut^or/ona 
przez Iz rae l tzw  strefą bezpieczeństwa w  L ib an ie  P łd

Przed pałacem w Rogalinie, siedzi­
bą rodu Raczyńskich, pożegnano 
wczoraj ostatniego „po mieczu” jej
przedstawiciela — męża stanu, dyp 
lomatę b prezydenta Rzeeżypospofi 
tej na Wychodźstwie — Edw arda 
Raczyńskiego Wcześniej, w Pozna­
niu mszę żałobną w tamtejszej ar 
chikatedrze odprawił metropolita po 
znański abp Je rz y  Stroba.

Na dziedzińcu pałacu w Rogalinie 
wokół trumny z prochami zmarłego, 
zgromadziła się jego nąjbliisza rodzi 
na, przedstawiciele najwyższych 
władz państwowych, ludzie nauki i 
kultury weterani ostatniej wojny z 
kraju i z zagranicy członkowie kor 
pusu dyplomatycznego, przedstawi 
ciele W P oraz tysiące Wielkopolan.

(P A P )

cd  ze str. 1

Prezes Nadw iślańskiej Spółki 
Węglowej, Je rzy  Chow aniec za­
znaczył, że podwyżki nie będą 
obejmowały węgla przeznaczone­
go dla prywatnych odbiorców, a 
jedynie ten, w który zaopatrywa­
ny jest przemysł, głównie ener­
getyka. Jego zdaniem węgiel po­
drożeje w różnym stopniu w po­
szczególnych spółkach i holdin­
gach, w zależności od sytuacji e- 
konomicznej danego zakładu. Ta- 
deusz Demel, prezes Katow ic 
kiego Holdingu Węglowego zau­
ważył, że podwyżka cen węgla dla 
przemysłu nie m usi oznaczać 
wzrostu cen energii, a jedynie 
zmniejszenie zysków energetyki.

Podwyżki m ąją na celu zrów­
noważenie cen sprzedaży ż kosz­
tam i wydobycia węgla. —  „Dzię 
ki nim możliwe byłoby za­
mknięcie bilansu kopalń w I I  
półroczu bez strat” —  podkreś­
lił Demel. Jego zdaniem wzrost

cen węgla nie spowoduje napływu 
na polski rynek węgla z zagrani­
cy. M im o podwyżek nasz węgiel 
będzie nadal tańszy od zagranicz­
nego. Np. tona węgla koksującego 
na rynkach św iatowych kosztuje 
w  przeliczeniu na zł ponad 1 m in, 
podczas gdy cena węgla polskiego 
nie przekroczy (po podwyżce) 860 
tys. zł.

Demel podkreślił, że prezesi ho­
ldingów węglowych „oczekują od 
rządu pełnego zrozumienia i ak­
ceptacji” zaproponowanych przez 
nich cen. — „Wprzeciwym razie 
nie bierzemy odpowiedzialno­
ści za to co może się stać w 
środowiskach górniczych” — 
dodał. Determ inacja —  jego zda­
niem — jest w  kopalniach ogrom­
na, głównie ze Względu na naras­
tające problemy z pieniędzm i na 
bieżące w yp łaty Ban k i państwo­
we zaczynąją odm awiać kopal­
niom kredytów, uważając je  za 
niewiarygodnych partnerów.

(PAP)

Reporter |

3 8  c m  d e s z c z u
SEUL. Co najm niej 35 osób zginęło a ponad 800 c,dn<osłu 

poważne obrażenia w  w yn iku  obfitych opadow deszcz*; * Korei 
Południowej. W iększość zabitych to o fiary wypadków drogo­
wych podała seulska policja. T ylko  w  sobotę n ie d o lę  w 
Korei Południowej odnotowano 011 poważnych wypadków dro 
gowych W  ciągu dwu dni spadło tam  *8 :in detsżczu opady 
spowodowały m .in przerw anie dueiaw  energ *le lem ,«ne j do 
części pawilonów na m iędzynarodowej w v«ta*-r KXPi 1-93 *  
Teajon.

N o w y  r z ą d  w  J a p o n i i
TOKIO. Desygnowany w ub p iątek przez izbę niższą ,apońs 

kiego parlam entu prem ier M o rih iro  H osokaw a przedstaw ił 
wczoraj sk ład  swego nowego 21 osobowego gab.netu okładają 
cego się w w iększości z ludzi m łodszych zwolenników zrefor 
m owania system u politycznego kraju  W  nowym  gabinecie 
główną rolę odgrywa P a rtia  Odnowy Jap o n ii Sh inseito  je j 
przewodniczący T su tom u  H a ta  objął stanow isko w iceprem iera 
i m in istra spraw  zagranicznych.

M a n i f e s t a c j a  k a t o l i k ó w
BELFAST Tysiące północnoirlandzkich katolikow  jczest 

niczyło w niedzielę w  pokojowej m anifestacji zorganiz* wanej w 
Belfaście  w 22 rocznicę w prowadzenia w Irlan d . Pomocnej 
ustaw y o internow aniu bez w yruku sadowugoosób podbji .,an«ch 
o działalność terrorystyczną, a  konkretn i* j  p m a a l u ^  do 
Irlandzk ie j A rm ii Republikańskiej ..1RA;

Z ł o d z i e j e  z i e m n i a k ó w
B R A T Y S Ł A W A . Kradzieże plonow z pol sta ły  Mę na Słow acji 

taką plagą, że w ielu  ro ln ików  także indyw iduain  <ch 
zaczyna się obaw iać ru iny Spółdzieln ie rolnicze gospodarstwa 
państwowe w  zachodniej Słow acji ->str*egaja *- tej p r* 'c rvn v  
przed niedoborem ziem niaków  na rynko Z łod iitue kradną też * 
pól inne rośliny okopowe kukurydze -woce

C z y  p o l i c j a  b i j e  C y g a n ó w ?
BUDAPESZT. Społeczność cygańska oskarżyła policję wę­

gierską o pobicia i nieuzasadnione aresztow ania członków tej 
500-tysięcAiej nacji -  ośw iadczyli wczoraj przedstaw iciele 
węgierskich Cyganów Ich  zdaniem  ak ty agresji są skutkiem  
po lityki konserwatywnego rządu węgierskiego.

Z ło d z ie j - m ik r u s ?
Dobiegniew. Niedużych roz­

miarów m usiał być włamywacz, 
który buszował w sklepie ze sprzę­
tem R iT V  przy ul Gdańskiej. Do 
jego wnętrza dostał się bowiem 
przez kratę o otworach wielkości 
.15 na 50 centymetrów Udało mu 
się jednak wynieść spore łupy: 14 

i aparatów fotograficznych, 6 walk­
manów słuchawki gry kompute 
rowe, joysticki, kasety i odtwa­
rzacz wideo, organy elektryczne 
oraz gotówkę w kwocie 1 min zł. 
Stra ty w łaściciel sklepu oszacował 
na 30 min zł.

S k r a d z i o n e  s a m o c h o d y
Czarny sportowy m ercedes 

250, nr rej. H-AC 2333, wartości 
450 min zł odjechał / nowym (oczy­
wiście nielegalnym  właścicielem z 
parkingu w Strzelcach 180 min zł 
warte było białe audi 100, nr rej. 
GW D 09 93 skradzione z ul. Kazi 
mierzą Wielkiego w Gorzowie. Łu 
pem złodzieja padła także w arta 60 
m in zł czerwona honda civic, nr 
rej P W B  69 96 którą złodzieje 
wyprowadzili z warsztatu samo 
chodowego przy ul Podmiejskiej w 
Gorzowie Z zaplecza restauracji 
,Lubusz” ŵ Słubicach skradziono 

ciemnoniebieskiego malucha, 
nr rej GOH W  66. wartości 16 min 
zł 80 min wart był zielony yolks­
wagen golf, •skradziony z ul Woj 
ciechowskiego w Gorzowie. Num er 
rejestracyjny golfa to GW D 00 78 
Z ciemnostalowym fiatem tipo 
pożegnał się jego dotychczasowy 
właściciel, Holender Samochód, 
wartości 100 min złotych, m iał nu­
mery IK -2 1 JJ Podczas transakcji 
kupna-sprzedaży na stacji C PN
przy ul Kosciuszki w Słubicach 
Bułgarzy przekręcili' Niemca - 
skradli mu bowiem wartego 20 min
zł forda granadę, nr rej. B-VR 
858. Również w Słubicach zniknęła 
biała dacia, nr rej. FW -AS 10 62. 
Je j w łaściciel, obywatel Niemiec 
wycenił swój samochód na 50 min 
zł Tylko na 10 m inut inny Niemiec 
pozostawił swego czarnego m er­
cedesa 124, nr rej. B-DM 10 62. 
Wraz < luksusowym autem pożeg­

nał się z 300 milionami, bo tyle 
wart był samochód.

K o s z t o w n y  w y p o c z y n e k
G órzyca. W  niedzielę obywatel 

Niemiec powiadomił policję, że do­
konano na nim rozboju. Około 3.30 
w nocy kiedy zmęczony podróżą 
spał w  swoim aucie zaparkowa­
nym za przystankiem PK S , pode­
szło do niego kilku mężczyzn. 
Przez uchylone okienko .potrak 
towali’’ go gazem łzawiąco-parali- 
żującym. Z kieszeni koszuli napas­
tnicy wyciągnęli mu 1.500 marek, 
wsiedli da jego samochodu (opel 
manta o numerze H I-H I 286, ka 
loru brązowy m etalik) i odjechali. 
Wartość skradzionego auta wynosi 
20 min zł.

(kaja)

W ł a m a n i e  
n a  3 0  m i l i o n ó w  

Zawada. W  nocy 9 bm. dokona­
no w łam ania do magazynów Za­
kładów Wodno-Kanalizacyjnych. 
Złodzieje dostali się do budynku 
przez niedomkięte okno. Łupem 
włamywaczy padły elektronarzę- 
dzia na sumę 30 milionów złotych

M e t a l i k  z a  170  m i l i o n ó w
Świebodzin. Na osiedlu Łużyc- 

Kim skradziono samochód volks 
wagen golf N r rej Z E P  1376, ko* 
lor- ciemnoszary metalik. Stratę 
ocenia się na 170 milionów

R e n a u l t  t r a f i e  
p o s z u k iw a n y

Olszyna. Z parkingu należące­
go do Urzędu Ceł w Rzepinie skra­
dziono samochód dostawczy re­
nault trafie koloru zielonego Nu 
mera rejestracyjnego nie ustalono. 
Wartość strat szacuje się na 160 
milionów

F a ł s z y w k a  w  B G Ż
Z ie lo n a  G ó ra . W  Banku Gos­

podarki Żywnościowej ujawniono 
fałszywy banknot o nominale 100 
tys. złotych. N r serii B L  7115480. 
Em isja z 1 lutego ubiegłego roku.

(kdś)

D a r e m n y  w y s i ł e k  
Lubin. 17-letni M ariusz K . z 

Lubina wszedł na balkon miesz­
kania przy ul. Skłodowskiej w  Lu ­
binie. Przygotował sobie do wynie­
sienia łup o wartości 25 min zł. 
Jego wysiłek poszedł na marne, bo 
niespodziewanie w mieszkaniu 
zjaw ił się gospodarz i zatrzymał 
młodocianego przestępcę.

R o w e r e m  p o d  m a lu c h a  
Lubin. Zdzisław Z. jechał ob­

wodnicą w kierunku Polkowic. Ze 
znanych tylko jemu powodów prze­
jechał nagle przez pas zieleni prze­
dzielający dwa pasy i w jechał pros­
to pod koła fiata 126 p, którego 
prowadził Stanisław  K . Pechowy 
rowerzysta doznał ogólnych obra­
żeń, ale i tak m iał szczęście. Po 
udzieleniu pomocy lekarskiej po­
szedł do domu.

S y r e n k a  t e ż  g r o ź n a  
Legnica. Siedm ioletnia K ata­

rzyna G. z M ęcinki wybiegła zza 
autobusu na jezdnię i wpadła pod 
syrenkę, kierowaną przez Pio tra 
M. Dziewczynka doznała wstrząsu 
mózgu i została przewieziona do 
klin ik i we Wrocławiu.

N a  p r z e j ś c i u  -
Legnica. N ie zachował należy­

tej ostrożności kierowca fiata 125p 
W itold T  i potrącił na przejściu dla 
pieszych, w okolicach Neptuna i 
Wrocławskiej, Łukasza D., lat 7. Z 
obrażeniami ciała chłopca prze­
wieziono do szpitala chirurgiczne­
go-

F a ł s z y w e  p r a w o  j a z d y
Sieroszowice. Krzysztof W  z 

Sieroszowic postanowił dorobić so­
bie „n a  boku” . Produkował fałszy­
we prawa jazdy które sprzedawał 
znajomym. Biznes przerwali polic­
janci z Radwanic, którzy zatrzy­
mali do kontroli jego kolegę M ie­
czysława R. i zauważyli „podrób­
kę” Biznesmen będzie odpowiadać 
przed sądem.

S a m  n i e  k r a d ł
Lipce. Legnicka policja otrzy­

mała sygnał, że w warsztacie nale­
żącym do Bogdana K . przemalowu- 
je  się i przygotowuje do sprzedaży 
skradzione samochody. W izyta w 
warsztacie potwierdziła informac­
ję. W łaściciela zatrzymano, a dwa 
vólkswageny wrócą do w łaścicieli.

(SZyb)

Kolejny raz protestuje 
pod ambasadą

C ie rp ie n ie  
za  m ilio n y

Przeciw ko  „prow okacyjnym  
działaniom  U SA  wym ierzonym  w  
Naród Po lsk i”  protestuje pod 
am basadą tego państw a w  W ar­
szaw ie 37-letni W aldem ar P . „Je­stem tu od trzech dni i zamierzam być jeszcze długo — w końcu to 
jest głodowka” — powiedział wczo­
raj sam zainteresowany.

Waldemar P. protestuje przeciwko 
dwóm państwom — Szwajcarii i 
USA. Stany Zjednoczone „podpadły 
mu” w związku z naruszaniem praw 
Polaków w tzw. aferze karabinowej. 
Ze Szwajcarią popadł w konflikt, gdy 
był w Genewie i opowiadał się prze­
ciwko interwencji amerykańskiej w 
Iraku. Ja k  utrzymuje, został wów­
czas pobity przez szwajcarską policję.

Protestującego nikt nie niepokoi. 
Waldemar P. może wytrwać w prote­
ście długo; nie jest tam po raz pierw- 
szy .  (P A P )

Polski konwój 
do Sarajewa 
rozładowany 
w Splicie

Polski konwój z pomocą dla Saraje­
wa zorganizowany przez Fundację 
Humanitarną EąuiLibre nie dotarł 
do celu,

8 z 17 ciężarówek, którym oficjal- 
I nie zezwolono w przedstawicielst- 
[ wach UNHCR i UNPROFOR na po­

dróż do Sarajewa, zostało po kilku­
dniowym oczekiwaniu na wjazd do 
Bośni zawróconych z granicy z chor­
wackiej miejscowości Metkovici. 
Wczoraj rozpoczęło się ich rozładowy­
wanie w magazynach UNHCR w 
Splicie. (P A P )

Napady na Polaków 
w Brandenburgii

Ja k  poinformowało wczorąj Prezy­
dium Policji we Frankfurcie nad Od­
rą, w niedzielę krótko po północy w 
centrum tego miasta czterech Nie­
mców napadło na dwóch Polaków w 
wieku 17 i 20 lat. Napadniętych ob­
rabowano i pobito. Czterech przypu­
szczalnych sprawców wkrótce potem 

, zatrzymano.
W  niedzielę nad ranem troje Pola­

ków podróżujących autostradą koło 
Ruedersdorfu zostało zaatakowa- 
nych z drugiego samochodu. Sprawcy 
jadąc równolegle do pojazdu Polaków 
rozbili w nim kijami baseballowymi 
boczne szyby. Wskutek tego zraniona 
została 18-letnia Polka. (P A P )

GŁOGÓW 
KANTOR IMBIS

U SD  18.050 18.150 
D EM  10.450 10.500 

GORZÓW 
U SD  18.000 18.150 
D E M  10.330 10.370 

LUBIN 
KANTOR ORBIS 

U SD  17.950 18.200 
D E M  10.300 10.500

ZIELONA GÓRA
U SD  18.050 18.200 
D EM  10.350 10.390

wej/

R e d a k t o r  d e p e s z o w y  
Andrzej Grzybowski
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C i ę ż k i e  z ł o t ó w k i  w  s z k o l n y c h  p r z e d b i e g a c h  ( 1 )

P o d rę c zn ik o w a  go rą czka
Gra w banderolę (2)

Wprawdzie do pierwszego 
dzwonka w szkołach pozostało je ­
szcze kilka tygodni, ale już w księ­
garniach obserwuje się wzrastają­
ce zainteresowanie podręcznikami 
szkolnymi.

Różnice w cenach podręczników 
między poszczególnymi księgar­
niami bywają znaczne. Zależy to od 
hurtowni, w której księgarze się 
zaopatrują. Czasem warto więc po­
szukać „tańszych” placówek lub 
odkupić używane podręczniki od 
starszych kolegów.

W  G orzow ie, w księgarni na ul. 
Hawelańskiej jest już około 50 pro­
cent podręczników. Komplet ksią­
żek do szkoły podstawowej będzie 
kosztował średnio 300-350 tys. zł, 
do liceum i technikum już ponad 
400. U b ieg ło roczne problem y, 
k tó re  po d ręczn ik i w yb rać, 
w ró c iły  i teraz. Je d n a k  w  w ię k ­
szości szkół dostępne są w yk a ­
zy obow iązu jących  w  n ich  
książek. K sięgarze  w szystk ie ­
go n ie  za ła tw ią , w ię c  rodzice, 
k tó rych  dzieci n ie  zaznajom iły 
się z tym i w ykazam i, m uszą 
pofatygow ać się  do szkó ł i tam  
zasięgnąć in fo rm acji.

W  księgarni przy uł. Mieszka 1 
brakuje książek do najmłodszych 
klas —  „m atem atyki” dla pierw­
szaków, „środowiska” dla trzecio­
klasistów. Komplet podręczników 
z ćwiczeniami dla szkół podstawo­
wych będzie kosztował średnio 380

tys. zł, natomiast do liceum i tech­
nikum prawie 700 tys.

W  G łogow ie komplet podręcz­
ników do szkoły podstawowej kosz­
tuje od 300 tys. zł do 500 tys. zł. 
Zdecydow an ie  droższe są pod­
ręcz n ik i do szkół ponadpods­
taw ow ych . Je d e n  podręczn ik  
kosztu je w szak średn io  50-70 
tys. zł i w  zależności od ilo śc i 
w ym aganych  przez nauczycie ­
li  książek  do danego przedm io­
tu , za kom plet p łacim y około 
800 tys. zł. W  g łogow skich  k s ię ­
g a rn iach  ró żn ice  w  cenach  
k sz ta łtu ją  się  w  g ran icach  3-5 
tys. zł za jed en  podręczn ik .

Brakuje kilku tytułów do szkół 
podstawowych (głównie do klas 
pierwszych) oraz książek do nauki 
przedmiotów zawodowych w lice­
ach ekonomicznych. Nie brakuje 
natomiast podręczników do nauki 
języków obcych, ale młodzież 
wstrzymuje się z ich kupnem, gdyż 
uczniowie nie wiedzą jeszcze, z 
jakich będą korzystać.

W  k sięg arn iach  Lu b in a  i P o ­
lkow ic, pamiętających ubiegłoro­
czny tłok i kłopoty zaopatrzeniowe, 
tym razem spokój. Je s t  to efekt 
po p ierw sze dogadan ia się k ie ­
ro w n ictw a  szkół z k ie ro w n ik a ­
m i k sięg arń , w  efekcie  czego 
szko ła w yznaczyła , ja k ie  k s ią ­
żki będą potrzebne, a k s ięg ar­
n ie  to po p rostu  sp row adzają. 
Po drugie zaopatrzenie jest wysta­
rczająco dobre. Niektóre z lubińs­

kich księgarń sygnalizują drobne 
braki. Najczęściej powtarza się 
brak podręcznika do matematyki 
dla pierwszych klas szkół podsta­
wowych. N ie ma także podręczni­
ków do geografii dla klas IV  oraz 
matematyki dla klas V I i V I I . Księ­
garze twierdzą, że są to kłopoty 
przejściowe.

W  księgarniach lubińskich nie 
odnotowaliśmy żadnej różnicy w 
cenach tych samych książek. N aj­
droższe są komplety książek do 
I klas licealnych i ostatnich z pod­
stawówek. Kosztują około 400 ty­
sięcy złotych.

W  Z ie lone j Górze za wyposaże­
nie pierwszaka w podręczniki trze­
ba w tym roku zapłacić średnio 417 
tysięcy. Uczeń klasy drugiej za­
płaci około 248 tys. za komplet. 
Trzecioklasista wyda blisko 300 
tysięcy. Za wszystkie podręczniki 
do klasy siódmej trzeba już zapła­
cić ponad 430 tysięcy. Ceny podane 
są w przybliżeniu, gdyż pojęcie tak 
zwanego kompletu podręczników 
jest dziś bardzo płynne. W ynika to 
stad, iż z roku na rok przybywa 
wiele nowych tytułów, a każda nie­
mal szkoła ustala we własnym za­
kresie, jakie w tym roku książki 
będą potrzebne. Często robi to nau 
czyciel danego przedmiotu.

Ciąg dalszy szkolnych przedbie- 
gów w wykonaniu rodziców — jut-

(k a ja ), (dab ), (M id ), (kdś)

Naczelnik wydziału do spraw prze­
stępstw gospodarczych Komendy 
Wojewódzkiej Policji w Zielonej Gó­
rze, komisarz Bogusław  Lubiński 
uważa, że banderolowanie alkoholu 
przyniesie lepsze efekty niż bandero­
lowanie papierosów. Pokonanie tej 
bariery przez rodzimych „wytwór­
ców”, przynajmniej dziś, nie wydaje 
się prawdopodobne. Dotychczasowy 
charakter ich działalności pozwala 
przypuszczać, że jeszcze dość długo 
nie uporają się z banderolą.

Przedsiębiorczy m ieszkańcy 
jednej z podzielonogórskich 
m iejscowości przem ycali do k ra ­
ju  sp irytus „R o ya l” , po czym m ie­
szali go z wodą i rozlew ali do 
butelek od wódki produkowanej 
przez „Po lm os" w  Zielonej Gó­
rze. N akrętk i i nalepki zostały 
skradzione z zakładu przez jego 
byłych pracowników . Podczas 
przeszukania chałupniczej w y­
tw órni, po licja tra fiła  na spory 
zapas nakrętek, etykiet i bute­
lek. Przestępczy proceder mógł 
jeszcze trw ać dobrych k ilk a  m ie­
sięcy.

— D z ia ła n ia  fu n k c jo n a r iu sz y  
p io n u  przestępstw  g o sp o d a r­
czych  u n ie m o żliw iły  w ów czas 
w prow adzenie do obrotu ro z la n e ­
go a lk o h o lu  n a  w artość około 200 
m in  z ł — mówi naczelnik Lubiński. 
— N a leży  p rzyp u szczać , że u rz ą ­
d zen ie  do k a p s lo w a n ia  butelek  
zostało rów nież „w ypożyczone" z 
zie lono g órsk ie j w ytw órni. Myślę,

że b a n d ero lo w a n ie  bute lek, z a ­
h a m u je  rozw ój c h a łu p n ic z y c h  
w ytw órni, „sz la ch e tn y ch  t ru n ­
ków".

Komisarz Lubiński twierdzi, że po 
wprowadzeniu banderolowania po­
winna poprawić się jakość koniaków 
rozprowadzanych w sieci sklepów de­
talicznych. Jako jeden z ostatnich 
sukcesów w tej dziedzinie naczelnik 
wymienia udaremnienie w Gubinie 
przemytu do Polski jednego kontene­
ra butelek (20 tys. sztuk) spreparo­
wanego „koniaku” . Czy pojawią się 
następne?

W  Urzędzie Kontroli Skarbowej w 
Zielonej Górze banderol nikt jeszcze 
nie widział. — Proszę  rz u c ić  ok iem  
n a  tę — zastępca U K S kładzie na stół 
wąski pasek papieni z napisem ,,Ha- 
cienda Publica”. To banderola z Hisz­
panii. Świstek, który i u nas można 
podrobić z dziecinną łatwością. Na 
czym będą polegały kontrole U K S (a 
ściśle: wydziału szczególnego nadzo­
ru podatkowego)?

— B ędziem y k o n tro lo w a ć  p r a ­
w id łow ości stosow an ia , w tym  
szczególn ie  stop ień  zu ży c ia  b a n ­
d e ro l —  wyjaśnia Iren a  W ieluńs­
ka, z-ca naczelnika komórki szcze­
gólnego nadzoru podatkowego w 
UKS.

Wszyscy pracownicy zajmujący się 
kontrolą otrzymali dodatkowe upo­
ważnienia. W  urzędzie znane jest 
ostatnie rozporządzenie ministra fi­
nansów „W  sprawie szczególnego 
nadzoru podatkowego nad wytwa­

rzaniem, obrotem i importem niektó­
rych wyrobów oraz podatku akcyzo­
wego od tych wyrobów”. Ja k  w prak­
tyce sprawdzi się „kontrola prawid­
łowości stosowania banderol”? I w 
UKS nie kryto obaw, co do skuteczno­
ści kontroli.

— Z a  b roń  będę m ieć  je d y n ie  
swoje o k u la ry . C zy  u d a  się  m i
ro zp o zn a ć  o ry g in a ł o d  fa łszyw ki?
—  zastanawia się Irena Wieluńska.

W  Urzędzie Celnym w Rzepinie, 
dyrektor Je rz y  Kow alew ski ma 
nadzieję, że celnicy otrzymają na tyle 
wyczerpujące wyjaśnienia dotyczące 
banderol, iż z ich rozpoznaniem nie 
będzie kłopotu. Oczywiście dyrektor 
spodziewa się wzrostu fali przemytu 
w pierwszym okresie wprowadzenia 
banderol.

— A co stanie się z towaram i 
przechwyconym i na gran icy 
przed wprowadzeniem  bande­
ro l? —  pytam.

— Postaram y się je  sprzedać.
— A jak  nie zdążycie?
— W ówczas będziem y się m art­

w ić.
Jeden z zielonogórskich hurtowni­

ków mówi, że banderolowanie nie 
spowoduje wpływu spodziewanych 
pieniędzy do budżetu. — Być  może 
banderolow anie uporządkuje 
rynek, ale n ie stronę finansową 
tej spraw y — uśmiecha się tajem­
niczo. —  Przyczyna tego stanu 
rzeczy jest jedna — zbyt wysoka 
taryfa  celna.

Ciekawe, czy dowiemy się, kto w 
tej grze okaże się sprytniejszy. Kont­
rolerzy czy przemytnicy?

M arzanna JA S IŃ S K A

Osiedlowa policja w Gorzowie | Pierwsza
fałszywka

K r a d z i e ż  t y t u ł u ?

Z  „N ow ego Ś w ia ta ” do „N o w ej G a ze ty ”

cd ze str. 1

Szefowi firm y nie zależy na zaro­
bku, gdyż jest to człowiek znany w 
Gorzowie z tego, że nie szczędzi 
pieniędzy na pomoc potrzebują­
cym. Zapytany, dlaczego chce 
stworzyć podobną organizację, od­
powiedział, że sam jest mieszkań­
cem osiedla Górczyn i zależy mu na 
bezpieczeństwie sąsiadów. Ma 
przygotowany cały potrzebny 
sprzęt i wyszkolonych ludzi.

— Policja, w razie potrzeby, 
również nie odmówi pomocy — 
zapewnił nas rzecznik prasowy ko­
mendanta wojewódzkiego policji, 
komisarz M arek  M ich a lak

Ja k i jest więc problem w stwo­
rzeniu tak potrzebnej organizacji? 
„Nie ma zgody kierowników o- 
siedli —  mówi Józef Kuczyński. —  
Brak jakiegokolwiek odzewu 
na moją propozycję jest oznaką 
odmowy”.

W  tym miejscu nasuwa się naj­
większa wątpliwość — ile koszto­
wałoby stworzenie policji osiedlo­
wej?

— Są to kwoty rzędu sied- 
miu-ośmiu tysięcy złotych za ro­
dzinę miesięcznie —  twierdzi 
szef „A skaryi” . W yn ika z tego, że 
zapewnienie bezpieczeństwa na o- 
siedlach kosztowałoby mniej niż 
kostka masła. Czy taka opłata —  
za spokojne wyjście wieczorem na 
spacer z psem, za brak obaw o 
powrót dziecka ze szkoły jest rze 
czywiście wygórowana? P rzez  ca ­
ły  m iesiąc, 24 godziny na dobę 
patro low ane m ają b yć osied lo  
we drogi i d różk i, n iebezp iecz­
ne m iejsca. Po trzebn a  je s t ty l­
ko zgoda k ie ro w n ik ó w  adm in i 
s tra c ji osied low ych .

Zapytani o zdanie mieszkańcy 
gorzowskich osiedli przede wszyst­
kim pytali, ile będzie ich kosztowa­
ło całe przedsięwzięcie. K iedy sły­
szeli, że tyle co paczka polskich 
papierosów — przyklaskiwali po­
mysłowi.

Mieszkanka ulicy W idok: „Nie­
dawno okradziono moje miesz­

kanie. Byłabym w stanie zapła­
cić dziesięć razy tyle, żeby his­
toria się nie powtórzyła

44-letni mężczyzna z ul. Szwole­
żerów. „Ja  też się boję wycho­
dzić wieczorem, choć —jak pa­
ni widzi — nie należę do karzeł­
ków. A co mają powiedzieć moje 
nieletnie dzieci?"

Młoda dziewczyna z osiedla Sa ­
dy: „Moja koleżanka napadnię­
ta została przez pijanych wyro­
stków, którzy zerwali z jej uśzu 
kolczyki. Myśleli, że złote. Dzie­
wczyna do dziś ma problemy, bo 
rany nie chcą się zabliźnić. Mo­
gę płacić ze swojej tygodniówki 
na całą rodzinę”.

Samotna m atka z Manhattanu^ 
Chciałabym wreszcie przestać 

się bać”.
Spośród zapytanych tylko jed­

na osoba stwierdziła, że nie za­
płaci.

Co na to kierownicy osiedli? Czy 
rzeczywiście na ich terenach jest 
bezpiecznie? W  adm inistracji osie­
dla Dolinki w ubiegły’ piątek naj 
wyższym urzędnikiem był zastęp 
ca głównego księgowego. Pozostali 
są na urlopach. N ie udało mi się 
również skontaktować z kierowni­
kiem osiedla „Górczyn” . Kierow ­
nik osiedla „Sad y” uważa, że osied­
lowa „policja" nie byłaby potrzeb­
na, „bo jest jedna władza i nie 
trzeba się rozdrabniać. Nie ma 
sensu tworzyć policji stanowej 
czy jakiejś innej, bo znowu trze­
ba by wykładać pieniądze”

Nie znamy jednak odpowiedzi 
na pytanie: dlaczego kierownicy 
nie odpowiedzieli panu Kuczyńs­
kiemu na jego propozycję?

Jesteśm y w stałym  kontakcie z 
Jó zefem  K u czyń sk im  i W łodz i 
m ierzem  Rojem , który zaintere­
sowany jest ochroną mieszkańców 
osiedla Staszica. Teraz pozostaje 
tylko przekonanie odpowiednich 
decydentów o ważności sprawy.

A  może by tak zorganizować ma­
łe osiedlowe referendum?

K a ja  K U N IC K A

wyborcza
cd ze str. 1

Głębsza analiza wykazuje coraz 
więcej nazwisk i adresów, które nie 
mają swego odzwierciedlenia w 
rzeczywistości. Uwagę zwraca 
fakt, że przy wielu „pomyłkach” 
adresowych, na liście znajdują się 
prawidłowe numery dowodów oso­
bistych, co oznacza, że „organiza­
torzy” m ieli jakieś dojście do ewi­
dencji mieszkańców.

Pio tr Rojek postanowił w tej 
sprawie złożyć stosowny wniosek 
w legnickiej prokuraturze.

Komisja wyborcza rozgryza 
wciąż listy z podpisami. W  ponie­
działek rano nie wiedziano jeszcze, 
czy weryfikacja nazwisk może spo­
wodować anulowanie decyzji o re­
jestracji listy. Komputer liczy, a 
ostateczne wyniki będą dzisiaj. Do 
komisji wpływa wiele sygnałów o 
fałszerstwach na listach. Każdy z 
nich jest analizowany. Na razie 
jednak nieprawidłowości stw ier­
dzono tylko na liście Polskiej 
Wspólnoty Narodowej.

M iro s ław  D R E W S

Redaktorem naczelnym „Nowej 
Gazety” jest miłośnik Lecha W ałę­
sy, były działacz „Solidarności" i 
poseł M ieczysław  G il. Gazeta bę­
dzie m iała charakter prawicowy, 
nie zamierza jednak —  w odróż­
nieniu od zwolenników Ja n a  O l­
szewskiego, Ja ro s ła w a  K a ­
czyńskiego i Ja n a  P a ry sa  — 
krytykować prezydenta RP. Wręcz 
przeciwnie: będzie go wspierać, ko­
ić jego skołatane nerwy, atakować 
przeciwników.

Te zbożne zam iary nie budziłyby 
specjalnego zainteresowania obse­
rwatorów, gdyby nie pewien drob­
ny szczegół: otóż większość zespołu 
„Nowej Gazety” mają tworzyć byli 
dziennikarze „Nowego Św iata” . 
Pismo to, które zbankrutowało 
wiosną bieżącego roku, można było 
podejrzewać o wszystko, lecz nie o 
postawę proprezydencką. Okazuje 
się jednak, że czas bez pracy robi 
swoje, że poglądy polityczne mają 
dla wielu ludzi konkretny wym iar 
finansowy. Niegdysiejsi antybel- 
wederscy harcownicy będą teraz 
kornie iść w orszaku pana prezy­
denta, oszczekując swoich wczoraj­
szych sojuszników. Należy przypu­
szczać, że będą to robić szczególnie 
gorliwie, jak  przystało na neofitów.

Zastępcą Mieczysława Gila, a w 
praktyce człowiekiem kierującym 
bieżącą pracą redakcji (jako że pan 
G il cnce nadal być przede wszyst­
kim działaczem politycz

nym) będzie P io tr  G erczuk , jesz­
cze niedawno ulubieniec szefa 
„Nowego św iata” P io tra  W ie rz ­
b ick iego . Gerczuk należał do wąs­
kiego grona dziennikarzy „Nowe­
go Św iata” , którzy z pełnym zapa­
łem i oddaniem uczestniczyli w 
prywatnej wojnie Wierzbickiego z 
W ałęsą. To w łaśnie Gerczuk pisał 
najostrzejsze teksty w obronie zdy­
misjonowanego m inistra Ja n a  Pa ­
rysa, to on zachłystywał się lust­
racyjną akcją m inistra M acierew i­
cza, to on w Belwederze w idział 
samych agentów SB , K G B , G R U  i 
wszelkich możliwych tajnych 
służb. W  uznaniu zasług redaktor 
naczelny P io tr W ierzbicki zapro­
ponował Piotrow i Gerczukowi sta­
nowisko szefa działu politycznego 
w „Nowym  świecie” . Do nominacji 
jednak nie doszło, gdyż Gerczuk 
skrupulatnie obliczył, że więcej bę­
dzie zarabiać jako autor demas­
katorskich tekstów niż jako dzien­
nikarz funkcyjny, zmuszony do 
czytania i poprawiania cudzych te­
kstów.

W  „Nowej Gazecie” będzie także 
pracować grupa młodych ludzi, dla 
których „Now y Św iat” był dosko­
nałą szkołą nierzetelnego dzienni­
karstwa. Nauczyli się tam, że nie 
jest ważne sprawdzenie informa­
cji, wysłuchanie wszystkich stron, 
wyważenie racji, lecz trafienie w 
oczekiwania szefa.

W łaścicielem  największego pa­
kietu akcji „Nowej Gazety” jest

W a r t o ś ć  t e g o  z a k ł a d u  s i ę g a  6 0  m i l i a r d ó w  z ł o t y c h .  N a t o m i a s t  d ł u g ,  
j a k i  p o z o s t a ł  d o  s p ł a c e n i a  b a n k o w i ,  w y n o s i  p o n a d  3 8  m l d .

„SULMA” nie ch ce pracować na bank

W Polkowicach trwa ”chodnikowe szaleństwo”. Wymienia się 
większość trotuarów, zamiast tradycyjnych płyt kładąc zgrabną, 

" ‘ >tr kwadratowy takiego chodnika kosztuje JloFot. Albina Filakolorową kostkę. Metr kwadratowy i 
tys. zł.

Przedsiębiorstwo Produkcyjno- 
Handlowe „SU LM A ” jest spółką z 
ograniczoną odpowiedzialnością. 
„SU LM A ” to znaczy — sulechow- 
ski makaron. Prezes S tan is ław  
M atuszew ski mówi, że już od da­
wna robiono przym iarki do ode­
rwania się zespołu obiektów od 
zielonogórskich Państwowych Za­
kładów Zbożowych. A zespół ten 
składał się z kaszarni gryczanej i 
makaroniarni w Su lechow ie, 
mieszalni pasz w C ig acicach  i 
spichrza w T rzeb iechow ie. We 
wrześniu zeszłego roku wojewoda 
zielonogórski zgodził się na zor­
ganizowanie spółki „SU LM A  , 
której właścicielem są PZZ-ty. For­
malnie spółka istnieje od czerwca 
bieżącego roku. Już  po dwóch mie­
siącach widać, że m akaroniarnia 
jest w stanie wypracować pienią­
dze, które wystarczą na spłacenie 
kredytu i odsetek. Tyle, że spłata 
będzie trw ała 10 lat.

I  wtedy bylibyśmy fabryką 
należącą do banku —  mówi pre­
zes M atuszew ski. —  A my chce­
my też mieć coś dla siebie.

Fabryka makaronu to prawdzi­
we cacko pod względem nowoczes­
ności. W arto ść tego zakładu się ­
ga 60 m ilia rd ó w  złotych . N ato ­
m iast d ług, ja k i pozostał do

sp łacen ia  bankow i, w ynosi po­
nad 38 m ld. Teraz chodzi o pozys­
kanie kontrahentów, którzy wyku­
piliby część udziałów. To pozwoli­
łoby na szybsze spłacenie kredytu. 
Gra toczy się też o sprywatyzowa­
nie „S U L M Y ” . Dziś bowiem obo­
wiązują ją  te same przepisy, co 
przedsiębiorstwa państwowe, a 
więc m.in. popiwek, który jest ba­
rierą na drodze do podnoszenia 
plac. „SU LM A ” zatrudnia tylko 60 
osób. Każdy pracownik ma prawo 
kupić nieograniczoną ilość udzia­
łów. Jeden udział wynosi 5 min 
złotych. Dodajmy, że znalazł się 
polski kontrahent z Warszawy, 
który zdecydowanie nabędzie zna­
czącą część udziałów.

Sulechowski makaron (12 asor­
tymentów) wyrabiany jest z mąki 
amerykańskiej, kanadyjskiej i 
francuskiej, według technologii 
włoskiej. Makaronowe nitki, ko­
lanka, muszelki, wstążki są bardzo 
zdrowe. Nie zawierają jajek. Na 
polskim rynku znajdują coraz w ię­
cej zwolenników. Prezes Matusze­
wski powiada, że z kilograma zie­
mniaków nie wyżywi się rodziny, 
ale pół kilograma makaronu wy­
starczy na obiad dla 4 osób. M aka­
roniarnia sprzedaje miesięcznie 
swe wyroby za 6 m iliardów zło­
tych.

In acze j p rzed staw ia  się  p ro ­
d u kcja  kaszy g ryczane j. M oż­
na je j p rodukow ać d z ienn ie  15 
ton, tym czasem  p rod u ku je  się  
około 30 ton w  ciągu  m iesiąca. 
C ena g ryk i je s t tak  w ysoka, że 
k ilo g ram  kaszy g ryczanej ko ­
sztu je w  fab ryce  18.500 zło ­
tych , n atom iast w  sk lep ie  cena 
ta  u rasta  do 30 tys. To je s t za 
drogo. W  ub ieg łym  ro ku  g ryk a  
n ie  u d a ła  się  w  Po lsce . Sp ro w a ­
dza się  ją  z Zachodu, gdzie k a ­
żą sobie p ła c ić  p raw ie  6 m in 
z ło tych  za tonę. N ie  m a ju ż  
p raw d z iw ych  sm akoszy kaszy 
g ryczanej. Je d z ą  ją  ch ętn ie  lu ­
dzie ze W schodu. W ro c ław , 
gdzie m ieszka sporo lw ow ia- 
ków , je s t n a jw iększym  o d b io r­
cą  kaszy g ryczanej. N atom iast 
m łodej g en eracji kaszę ob rzy­
dz iło  w ojsko . K ażdy, k to  s łu ży ł 
w  a rm ii tw ie rd z i, że z jad ł w a ­
gon kaszy. To zaspokoiło  ape­
ty t na pó ł życia.

„S U L M A ” jest bodajże ostatnim 
państ wowym zakładem w Sulecho­
wie. W  prywatnych firmach ludzie 
zarabiają lepiej. Je ś li nie nastąpi w 
miarę szybka prywatyzacja, to ta 
piękna fabryka może pozostać bez 
załogi.

Zb ig n iew  R Y N D A K

Rom an Z a lew sk i —  polski przed­
siębiorca zamieszkały na stałe we 
Włoszech, a prowadzący interesy 
głównie w Holandii. Ten sam czło­
w iek był również głównym udziało­
wcem spółki z ograniczoną odpo­
wiedzialnością o nazwie Niezależ­
ny Instytut Wydawniczy, która 
wydawała „N ow y Św iat” . Spółka 
ogłosiła niewypłacalność w mo­
mencie, gdy je j długi wobec praco­
wników przekroczyły 5 m iliardów 
złotych. Dziennikarzom „Nowego 
Św iata” od października 1992 roku 
nie wypłacono honorariów, a od 
stycznia 1993 roku pensji. Rosz­
czenia większości z nich wobec u- 
padłej firm y sięgają 20-30 mld zł. 
K ilkadziesiąt osób wniosło do sądu 
sprawy przeciwko Niezależnemu 
Instytutow i Wydawniczemu, ale o- 
kazało się, że nie mogą liczyć na 
żadne pieniądze, gdyż kasa spółki 
jest pusta, a polskie prawo nie 
przewiduje możliwości zajęcia ma­
jątku  osobistego w łaścicieli.

Na tej niedoskonałości prawa że­
rują ludzie typu Romana Zalews­
kiego. Fakt, że wyłożył duże pie­
niądze na „Now ą Gazetę” świad­
czy, że nie przeżywa kłopotów fi­
nansowych i że można byłoby z 
niego ściągnąć roszczenia byłych 
dziennikarzy „Nowego Św iata” , 
gdyby tylko istn iała taka prawna 
możliwość.

Redakcji „Nowej Gazety” należy 
pogratulować zarówno sprawdzo­
nych menedżerów jak  i bezkom­
promisowych dziennikarzy.

Rom an N O W IC K I

C z a r n e  c h m u r y  

n a d  m e t e o r o l o g i ą

Obserwacje meteorologiczne w 
Zielonej Górze mają już swoją dłu­
gą historię. Początki sięgają roku 
1887. Przez te wszystkie lata rosła 
dokumentacja, tak potrzebna dla 
następnych pokoleń. I  nikt nie 
przypuszczał, że nad stacją poja­
w ią się „czarne chmury” . Dziś jej 
byt został zagrożony.

Przyczyną tego stanu rzeczy 
jest brak środków —  twierdzi 
kierownik Stacji Meteorologicznej 
w Zielonej Górze R yszard  K ra s ­
sow ski. — Dziś wiele instytutów 
naukowych upada. Nam grozi 
to samo. Nasze badania przep­
rowadzamy w ramach Instytu­
tu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej. Jesteśmy jednym z jego 
zespołów. Nie wyobrażam so­
bie, by instytut uległ całkowicie 
likwidacji. Gdyby tak się stało, 
byłoby to z wielką stratą dla 
następnych pokoleń. Jeżeli nie 
będzie się prowadzić obserwa­
cji, to w przyszłości nie będzie­
my w stanie uchwycić odchyleń 
i zmian klimatycznych itd. Da­
ne te mają wielkie znaczenie 
dla innych działów gospodar­
ki. Co do przyszłości naszego 
instytutu decyzje jeszcze nie za­
padły. Mam nadzieję, że stanie 
się to wkrótce.

K ry s tia n  D . Ś L U G A J
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D ziś o  g o d z in ie  24.00 m ija  te rm in  r e je s tro w a n ia  lis t  
p o se lsk ich  p rz e z  O k ręg o w e  K om isje  W yborcze. N ie­
k tó re  k o m ite ty  w y b o rc ze  m a ja  ju ż  za  so b ą  tę  p ro c e d u ­
rę , m n e  zg ło szą  s ię  do  k o m is ji d o p ie ro  d z is ia j.

L E G N I C A
Wczoraj Okręgowa Komisja 

Wyborcza w Legnicy posiadała 
rejestry kandydatów na posłów 
sześciu komitetów wyborczych. 
Pierwsza dokonała rejestracji 
U n ia  P o lity k i R ea ln e j, która 
kompletowała podpisy uznając, 
że tylko w ten sposób dokona 
analizy własnej popularności 
społecznej. N ie zbierała podpi­
sów U n ia  D em okratyczna, po­
dobnie jak  N SZ Z  „S o lid a r ­
ność” . W  miniony piątek zareje­
strował swoich kandydatów So ­
jusz L e w ic y  D em okratycz ­
nej. Na liście znajduje się dzie­
sięć nazwisk. Komplet podpisów 
posiada także B B W R . Kłopoty 
są z Po lsk ą  W spó lno tą N a ro ­
dową, której lista poddana jest 
drobiazgowej analizie z uwagi na 
fałszywe podpisy. W  sobotę i nie­
dzielę kandydaci R u ch u  d la  
Rzeczypospo lite j zdobywali je ­
szcze podpisy osób popierających 
listę. Do rejestracji doszło w po­
niedziałek.

(M id )

Z I E L O N A  G Ó R A
Ja k  informowaliśmy wczoraj, 

zarejestrowane zostały już listy 
poselskie U n ii P ra c y , P o lsk ie ­
go S tro n n ic tw a  Ludow ego, 
Kongresu Liberalno-D em o­
kratycznego , Sojuszu L e w ic y  
D em okratycznej, P o lsk ie j 
W spó lno ty N arodow ej —  P o l­
skiego S tro n n ic tw a  N arodo ­
wego, N SZ Z  „So lid a rn o ść ”  i 
K o n fed eracji P o lsk i N iepod ­
leg łej.

Dzisiaj swą listę zamierza za­
rejestrować między innym i K o ­
m itet W yb o rczy Po ro zu m ie ­
n ia  C en trum  „Z jed n o czen ie  
P o lsk ie ” . Na liście tej znajdują 
się następujący kandydaci: W i­

to ld  C zarn eck i, dr nauk tech 
nicznych, hauczyciel akademic­
ki, Zielona Góra; Je r z y  W o jta ­
szek, inż. rolnik, prywatny 
przedsiębiorca, Wolsztyn; K rz y ­
sztof G a le rczyk . mgr filologii 
polskiej, Nowa Sól; Ja n  Czepu- 
kow icz, inż. elektryk, Świebo­
dzin; A n drze j P e rla k , mgr his­
torii, nauczyciel, Bytom  Odrzań­
ski; G rzegorz B łaże jczak , pra­
wnik, Wolsztyn; B e rn a rd  W ie ­
chow sk i, architekt, Żagań, K a ­
z im ierz  Drozd, technik wló- 
kiennik, Żary.

Lista zawiera tylko 8 nazwisk, 
ponieważ niemal do ostatniej 
chwili liderzy „Zjednoczenia Po l­
skiego” i „K oalicji dla Rzeczypos­
politej” —  Jarosław  Kaczyński i 
Ja n  Olszewski —  debatowali w 
W arszawie nad utworzeniem 
wspólnej koalicji, a jednocześnie 
w terenie robiono już przym iarki 
do wspólnych list.

L isty  kandydatów „Zjednocze­
nia Polskiego” rejestrowane bę­
dą w całej Polsce na podstawie 
zaświadczenia z Państwowej Ko­
m isji Wyborczej.

(m as)

G O R Z Ó W
Dogodź. 11.00 w poniedziałek 

Okręgowa Komisja Wyborcza za­
rejestrowała listy poselskie 5 ko­
mitetów:

* N acze ln y K o m itet W yko ­
naw czy P S L  (zarejestrowany 5 
sierpnia na podstawie zaświad­
czenia Państwowej Kom isji W y­
borczej). Do Sejmu kandydują: 
R yszard  K o ło dz ie j (Dębno Lu ­
buskie), Ja n  Sw irep o  (Strzelce 
Krajeńskie), S ta n is ła w  D ycha 
(Pełczyce), Jo a n n a  D ran ick a  
(Gorzów), Ire n a  K ra m e r (M ię­
dzychód), Ja n  T o k arsk i (Słub i­
ce), Bo g u sław  B i l (Choszczno),

H en ryk  Ja k o w le w  (M yśli 
bórz), A n to n i P o la k  
(Słońsk), S ta n is ła w  Czak
(Sulęcin).

* Zarząd  K ra jo w y  K on ­
gresu Liberalno-D em o­
kratycznego  (zarejestro­
wany również 5 sierpnia na 
podstawie zaświadczenia 

PKW '). Kandydaci: H e n ryk  M a ­
c ie j W oźn iak  (Gorzów), R y ­
szard Bo d z iack i (Słubice), Ja n  
K aczm arczyk  (Kostrzyn), B o ­
gusław  E k w iń sk i (M iędzy­
rzecz), E w a  B ą k  (Gorzów), M a­
rek  F ran k o w sk i (Międzychód), 
Ja n u sz  T ro jn ia r (Sulęcin), J e ­
rz y  G w izd a ła  (Strzelce Krajeń­
skie), R yszard  K lim asiew icz  
(Dębno), Z b ig n iew  Gem baro- 
w sk i (Myślibórz).

* K ra jo w y  K o m itet W yb o r­
czy Sojuszu L e w ic y  Dem o­
k ra tyczn e j (6 sierpnia — za­
świadczenie PK W ). Kandydata­
mi na posłów są: Tadeusz Ję d ­
rze jczak  (Gorzów), M a ria  Wal- 
czyńska-Rechm al (Gorzów), 
Ja n  K ochanow sk i (Gorzów), 
Rom an W a len ty  N ask rę t 
(Choszczno), Ed w a rd  Ja n  Fed- 
ko (Trzciel), W ies ław  K a z i­
m ierz P ie la s a  (Janczewo), S ta ­
n is ław  Lu c jan  K onop ińsk i 
(Międzychód), Ja n  B a ra n o ­
w icz  (Dębno Lubuskie), K o r­
d ian  Adam  Ś lew a  (Gorzów), 
Tom asz Je z io rk o w sk i (Go­
rzów).

* R ad a  G łów n a Konserwa- 
tyw no  L ib e ra ln e j P a r t ii U n ii 
P o lity k i R ea ln e j (lista zarejes­
trowana 6 sierpnia, zebrano pod 
nią 3.910 podpisów). Do Sejmu 
kandydują: P io tr  Leon  K ie w ra  
(Rzepin), Tadeusz M ariusz 
K rzyszkow sk i (Poznań), A n d ­
rzej Brzozow ski (Dębno Lubu­
skie), Ja c e k  M ik u lsk i (Go­
rzów), Ja n  K a ro l Sobański 
(Międzyrzecz), P a w e ł Szała- 
m acha (Poznań).

R ep rezen tacja  K ra jo w a  
P a r t ii X  (rejestracja 8 sierpnia, 
zebrano 3.166 podpisów): L u c y ­
na R u n ie c  (Gorzów), W ła d y ­
s ław  R um ow sk i (Chłopowo), 
A n ton i R u n ie c  (Gorzów), R y ­
szard O w sik  (Dębno Lubuskie), 
S ta n is ła w  Fin-Szum ow ski 
(Gorzów), Ja n  K in  (Gorzów), 
Ja c e k  M yczkow sk i (Gorzów), 
A n drze j W eso łow ski (Go­
rzów).

(k a ja )

Tow arzystw o W spierania G o spo darki

Szansa dla Gorzowa i województwa
Ja k  już informowaliśmy przed 

Gorzowem otwiera się nowa szan­
sa związana z powstaniem Towa­
rzystwa W spierania Gospodarki. 
To polsko-niemieckie przedsięw­
zięcie będzie miało za zadanie in ­
spirowanie wspólnych działań gos­
podarczych w województwach i 
landach przygranicznych.

Pierwsze spotkanie na ten temat 
miało miejsce w Monachium, a na­
stępne w Berlin ie. W łaśnie tam 
postanowiono, że siedzibą TW G  zo­
stanie Gorzów. W  czasie spotkania 
berlińskiego zastanawiano się ja ­
ka forma prawna będzie najlepsza 
dla aktywnego działania towarzys­
twa. Alternatyw ą spółki była fun­
dacja. Komisja ds. Współpracy Re­
gionalnej i Przygranicznej powoła­
ła zespół, który m iał zająć się tym 
problemem.

W  ubiegłym tygodniu w siedzi­
bie Urzędu Wojewódzkiego odbyło 
się kolejne spotkanie zaintereso­
wanych stron. Rozpoczęło się ono z 
dużym opóźnieniem i trwało do 
godziny 19.00. W  rozmowach u- 
czestniczyli między innymi: dyrek­
tor Federalnego M inisterstwa G o­
spodarki w Berlin ie A xel Senft- 
leben, m inister pełnomocny Am ­
basady R P  w Berlin ie  —  Je rz y  
Su łek , kierownik wydziału hand­
lu przedstawicielstwa Ambasady 
R P  w Berlin ie — Ja n  Szustkie-

w icz , wojewoda gorzowski —  Z b i­
g n iew  Pusz oraz przedstawiciele 
M inisterstwa Planowania.

Po  an a liz ie  p rzed staw io ­
n ych  p ro jek tó w  postanow io ­
no, że T W G  będzie spó łką, a n ie  
fu n d acją . Decyzja ta związana 
jest między innym i z większymi 
możliwościami pozyskiwania kre­
dytów przez spółkę niż przez fun­
dację. Ustalono również, że siedzi­
bą biura organizacyjnego będzie 
Urząd Wojewódzki w Gorzowie, a 
kierownikiem —  D ariu sz  S tęp ­
kow sk i.

U dz ia łem  w  p racach  T W G  za­
in tereso w an ych  je s t ju ż  k ilk a  
banków . M ięd zy in n ym i P o lsk i 
B a n k  Rozw o ju  i W ie lko p o lsk i 
B a n k  K red y to w y . Ze stro n y  
n iem ieck ie j p rzew id u je  się  
u d z ia ł w  p racach  to w arzystw a 
k ilk u  banków  p ryw a tn ych . K a ­
p ita ł za ło życie lsk i sp ó łk i bę ­
dzie w yn o s ił m ilia rd  z ło tych  i 
podzie lony zostan ie  rów no  na 
stro n y  z aw iera jące  porozu­
m ien ie . W  sp raw ę zaangażo­
w a ł się  osobiście w o jew oda go­
rzow ski.

Rozpoczęcie działalności TW G  
przewidziane jest na wrzesień lub 
październik br. Natom iast najbliż­
sze posiedzenie wspólnej komisji w 
sprawie statutu odbędzie się 23 
sierpnia w Niemczech. 30 sierpnia

w Urzędzie Wojewódzkim w Go­
rzowie odbędzie się spotkanie, na 
którym zatwierdzony zostanie sta­
tut TW G.

A xel Sen ftleb en , dyrektor Fe ­
deralnego M inisterstw a Gospoda­
rk i powiedział nam.-

— Definitywnie ustalono, ie 
-r------ Wspie-

Izie Go- 
----------- : budyn­ków stwierdziliśmy, że najlep­

szym mięjscem na biuro orga­
nizacyjne TWG będzie właśnie 
Urząd Wojewódzki. Zrobimy 
wszystko, by działalność zare­
jestrować do końca roku. Głów­
nym zadaniem TWG będzie 
wspieranie małych i średnich firm.

Z b ig n iew  Pusz  —  wojewoda 
gorzowski jest zdania, że inicjaty­
wa ta to ogromna szansa dla Go­
rzowa i województwa:

— Współpraca z landami 
wschodnimi, które zasilane są 
przez rząd RFN może pomóc w 
pokonaniu dysproporcji mię­
dzy tymi regionami. Wzorcem 
współpracy jest granica nie- 
miecko-francuska, ale tam nie 
było tylu. problemów co tutaj. 
Jestem jednak przekonany, ze 
osiągniemy sukces.

Ja n  W . K A C Z M A R E K

Wojewoda 
podjął decyzję

W ojew oda leg n ick i S ta n is ­
ła w  W a lko w sk i na okres kam­
panii wyborczej poprosił o urlopo­
wanie. Jes t to spełnienie polecenia 
premier H an n y Su ch o ck ie j —  
powiedział rzecznik prasowy woje­
wody M arek  Puzio , bowiem woje­
woda nie będzie prowadził klasycz­
nej kampanii wyborczej. Uważa, że 
byłoby to niezręczne i mogłoby na­
suwać podejrzenia o wykorzysty­
wania stanowiska do zyskiwania 
sobie popularności. Wojewoda 
kandyduje do Senatu z listy 
BB W R .

(M id )

Silniejsze niż rozsądek?
C z y  j e s t e ś m y  n a r o d e m  z ło d z ie i ?  —  z a c z y n a j ą  p y ­

t a ć  s i ę  s a m i  s i e b ie  N i e m c y .  K r a d n ą  b o w ie m  w  s k le ­
p a c h  n a g m i n n i e  —  w  i c h  k r a j u  n o t u j e  s i ę  6  m in  
k r a d z i e ż y  r o c z n i e ,  c z y l i  11 n a  m in u t ę .

P o l i c j a n c i

s z t u r m u j ą  S e j m
W  poprzednich wyborach, gdy 

grupa policjantów-związkowców 
ubiegała się o zdobycie miejsc w 
parlamencie, okazało się, że próg 
sejmowy był za wysoki.

— Wyciągnęliśmy wnioski z 
nieudanej kampanii wyborczej
— powiedział przewodniczący 
NSZZ Policjantów, G rzegorz Ko- 
ry tko w sk i, który ponownie bę­
dzie się ubiegał o mandat poselski.
— Łatwo teraz krytykuje się 
działania posłów poprzedniej 
kadencji, ale nie sposób prze­
milczeć, że problematyce bez­
pieczeństwa i porządku publi­
cznego poświęcili niewiele cza­
su. Dlatego też o tych spra­
wach, ważnych przecież, chce­
my mówić pełnym głosem. Zna­
my je, wiemy co należy zmienić, 
aby Polska była krajem spokoj­nym.

Policjanci znaleźli się na listach 
wielu partii politycznych, jak  rów­
nież belwederskiego B B W R . W iele 
osób zastanawia się, czy tym  sa­
mym nie został naruszony ustawo­
wy zakaz przynależności policjan­
tów do partii polityćznych.

— Ordynacja wyborcza do

Sejmu RP uprawnia policjan­
tów do czynnego udziału w wy­
borach — stwierdził rzecznik pra­
sowy komendanta głównego poli­
cji, podinsp. Je r z y  K irz yń sk i. —  
Z chwilą, gdy okazało się, że w 
naszym środowisku znaleźli się 
ludzie zamierzający kandydo­
wać w wyborach, wiele uwagi 
poświęciliśmy formom i treś­
ciom ich działań w kampanii.

Komendant główny uznał, że po­
stawa policyjnych kandydatów w 
czasie spotkań przedwyborczych 
nie może wywołać przeświadcze­
nia, że identyfikują się z ideologią 
jakiejś partii lub opcji politycznej.

Kandydaci w mundurach powin­
ni koncentrować swoje programy 
wokół problemów bezpieczeństwa 
obywateli oraz utrzym ania porzą­
dku publicznego. Zgodnie z zalece­
niem, policjanci-kandydaci nie mo­
gą występować w czasie spotkań 
przedwyborczych w mundurach i 
manifestować swoich związków ze 
służbą. N ie mogą też odnosić się do 
problematyki służbowej. Dodajmy 
na koniec, że nie są oni kandydata­
mi policji.

(A l)

Targi Nasienne w Kalsku

i m

",\W

Uprawa ziemniaków wymaga sporo trudu. Nadszedł właśnie 
czas na usuwanie niepotrzebnego zielska. Na zdjęciu: wyrywanie lebiody na polu ziemniaczanym we wsi Łaz.

Fot. Albina Fila

Wszystko wskazuje jednak na 
to, że sklepowe złodziejstwo stało 
się raczej narodowym sportem. Bo 
kradną ludzie ze wszystkich sfer—  
biedni, zamożni i bardzo bogaci. 
Tylko 5,9 proc. schwytanych na 
gorącym uczynku jest bez pracy, 
przy bezrobociu sięgającym 8 proc. 
Wartość prawie połowy ukradzio­
nych towarów nie przekracza 25 
marek. 64 proc. schwytanych nie 
było nigdy karanych. W  ciągu 
ostatniego rpku na próbie kradzie­
ży złapano deputowanego do Bu n ­
destagu, m inistra spraw społecz­
nych rządu krajowego w Turyngii, 
k ilka znanych aktorek i aktorów, a 
u Woolwortha nawet kuzynkę w ła­
ściciela koncernu Neckermanna. 
Je ś li wśród ludzi biedniejszych 
kradzieże uważane są za hańbę, to 
klasa średnia i bogacze traktują je 
jako rodzaj kawalerskiego wyczy­
nu, którym można się nawet po­
chwalić w towarzystwie.

Przy tym wszystkim sklepowi 
złodzieje wcale nie kradną tego co 
popadnie. Ich wybór jest celowy, 
zabierają to co im się może przy­
dać. I  tak łupem mężczyzn padają 
najczęściej artykuły fotograficzne i 
optyczne, radia, konfekcja męska, 
napoje alkoholowe i męskie kos­
m etyki; Panie wybierają przede 
wszystkim ciuchy, biżuterię, kos­
metyki i perfumy, ubranka dzie­

cięce, artyku ły gospodarstwa do­
mowego i artyku ły żywnościowe. 
Dzieci i młodzież do lat 20 najchęt­
niej zabierają słodycze, zabawki, 
artyku ły piśmienne, płyty, kasety i 
artyku ły sportowe. Szczególnie w 
przypadku młodych ludzi jest to 
proceder niezwykle groźny, ponie­
waż doświadczenie uczy, że kto raz 
ukradnie bez konsekwencji, będzie 
kradł dalej.

W łaściciele w ielkich magazy­
nów i sklepów niechętnie przyzna­
ją , że w kradzieżach spory udział 
ma ich w łasny personel. Sprzeda­
wcy maczają palce przy zniknięciu 
20 proc. towarów, a dostawcy— 10 
proc. Z różnego rodzaju anonimo­
wych ankiet w ynika także, iż od­
bywa się to za wiedzą co drugiego 
szefa działów w domach towaro­
wych, którzy otrzymują swoją „do­
lę” na zasadzie „fifty-fifty” . W  każ­
dym razie, w ubiegłym roku skra­
dziono w niemieckich sklepach to­
w ary wartości prawie 4 mld ma­
rek, przy obrotach rzędu 800 mld. 
To tak jakby całkowicie opróżniono 
100 wielkom iejskich domów towa­
rowych.

Niem cy chętnie twierdzą, że głó- 
wną przyczyną znacznego wzrostu 
kradzieży jest otwarcie granic i 
przybysze ze Wschodu. Czy rzeczy­
wiście główną?

Zenon K LO N

S t r z e l a j q c e  l a d i e s
C ię ż k ie  ż y c ie  
p o  ż y c iu

W  m inioną niedzielę w Ośrod­
ku Doradztwa Rolniczego w K a l­
sku odbyły się Targ i Nasienne, 
na które zjechali ro licy z różnych 
rejonów kraju. B y ła  to już druga 
tego typu im preza zorganizowa­
na przez kalsk i O D R.

Ro ln icy zapoznali się z ofertą 
kilkunastu  producentów k w a li­
fikowanego m ateriału  siewnego 
z całego kraju . W ojew ództwo 
zielonogórskie re p rez en to ­
wało G ospodarstw o N asien ­
ne H en ry k a  K lem ta z Now e­
go K ram ska, G ospodarstw o 
Rolne S k arb u  P ań s tw a  w 
Św iebodzinie o raz  C en tra la  
N asienna w  Św iebodzinie. Z 
gorzow skięgb p rzy jechali 
p rzedstaw icie le  Z ak ładu  Do­
św iadczalnego H odow li i 
A klim atyzacji R oślin  — Ma- 
łyszyn.

Podczas targów  odbyło się se­
m inarium  zatytułow ane: „M oż­
liwości plonowania nowych od­
m ian zbóż i rzepaku w  w arun ­
kach województwa zielonogórs­
kiego”. Dużo pytań było także do 
E d w ard a  G acka z Zakładu Do­
św iadczalnego Hodowli i A k li­
m atyzacji Roślin  w  Bąkow ie z 
województwa opolskiego. Zakład  
w  Bąkow ie wyhodował najlepszą 
w  kraju  odm ianę pszenicy ozimej 
„A lm a ri” . Ro ln icy zapoznali się 
również z najnowszym i, produ­
kowanym i w  kraju , m aszynam i 
do zapraw ian ia i siewu zboża.

N a  zakończenie sem inarium  
ofertę środków ochrony roślin 
przedstaw iły koncerny am ery­
kańskie „U n iro ya l Chem ical” i 
„C yan am id ” oraz niem iecki 
„B A S F ” .

(m ak)

W ubiegłym roku zgwałcono 
w Stanach Zjednoczonych po­
nad 700 tysięcy kobiet. W po­
równaniu z rokiem poprze­
dnim liczba przestępstw  na tle 
seksualnym wzrosła w samym 
tylko W aszyngtonie o 75 proc.

Według „Narodowego Cent­
rum  Ofiar”, w którym rejest­
ruje się wszystkie przestępst­
wa, liczba gwałtów rośnie czte­
rokrotnie szybciej niż innych 
czynów karalnych. Dotyczy to 
zwłaszcza dużych m iast. Zwią­
zane jes t to z przyrostem w 
nich ludności i narkomanią. 
Policja jest bezradna. Sam a boi 
się zapuszczać do dzielnic za­
mieszkałych przez tzw. m argi­
nes. Ale miejscem gwałtów sta­
ją  się coraz częściej także śród­
mieścia. Spada zaufanie do 
stróżów publicznego porządku.

Różne broszury i katalogi po­
stępowania w wypadkach za­
grożenia gwałtem kobiety tra ­
k tu ją jako naiwne. Zresztą naj­
częściej radzi się nie narażać 
życia, czyli po prostu ulegać 
gwałcicielom. W tej sytuacji 
am erykańskie ladies postana­

wiają bronić się same. Zdecy­
dowana większość uznaje, że 
nąjlepszą obroną nie jest wcale 
karate czy inne podobne sys­
temy walki, lecz dobra, s ta ra  
broń krótka, łatwo mieszcząca 
się w torebkach i torbach. Na­
rodowe Stowarzyszenie Broni 
Palnej ocenia, że uzbrojonych 
jes t już ponad 17 min Amery­
kanek. Nie tylko zresztą noszą 
przy sobie pistolety i rewolwe­
ry, doskonale wiedzą też ja k  się 
nimi posługiwać. Już  ponad 60 
proc. uczestników kursów 
strzeleckich, organizowanych 
przez to stowarzyszenie, to ko­
biety. Rekord padł w San F ran ­
cisco — na 600 osób ćwiczących 
strzelanie w jednym z ośrod­
ków było 530 pań.

Ma to, oczywiście i swoje złe 
strony. Były już wypadki, że 
kobiety w poczuciu niebezpie­
czeństwa strzelały bez ostrze­
żenia do przypadkowych, nie 
mających żadnych złych za­
miarów mężczyzn. Panowie! 
Ostrożnie więc z am erykańs­
kimi ladies!

Adam  L E N

cd ze str. 1

Trum na znalazła się na ziemi i 
rozpoczęła coraz szybszy, samo­
dzielny „zjazd” w kierunku cmen­
tarza. Nagle zahaczyła o kamień 
lub korzeń, stanęła w pionie, wieko 
otworzyło się z hukiem, a znaj­
dujący się wewnątrz „pasażer” w y­
leciał niczym z katapulty i runął w 
błoto.

Kondukt najpierw  zamarł, a póź­
niej —  wydawało się —  oszalał. 
Niektórzy znieruchomieli ze zgro­
zy, inni płakali, jeszcze inni śm iali 
się histerycznie. Wdowa —  krzy­
cząc —  okładała swoich sąsiadów 
parasolką. Nieboszczyk, dokładnie 
wysmarowany błotem, spoczywał 
spokojnie na drodze. I  cały pogrzeb 
na nic —  jakby skomentował całe 
wydarzenie Franc Fiszer

Wyrokiem  uniewinniającym  za­
kończył się też inny proces, którego 
początkiem były również wydarze­
nia cmentarne. Arturow i Ł. zmarł 
w 1992 r. —  dożywszy sędziwego 
wieku 86 lat —  dziadek. Podajemy 
datę i wiek, gdyż odegrały one 
istotną rolę w sporze, -który za­
prowadził strony przed oblicze są­
du.

W nuk zamówił stosowną płytę 
nagrobną, zapłacił majstrowi i 
uznał sprawę za zamkniętą. Ja k  
się okazało, nie na długo —  do 
najbliższego Św ięta Zm arłych. Za­

cięte m iny i złe spojrzenia otacza­
jących grób ciotek spowodowały, że 
A rtu r Ł. w nikliw ie przeczytał wy­
ryte na płycie słowa. I  cóż zoba­
czył? Otóż napis głosił, że dziadek 
zmarł w w ieku 82 lat.

A rtu r Ł . udał się do kamieniarza 
z reklam acją. —  „N iech pan przy­
wiezie płytę, od ręki przerobimy 
dwójkę na szóstkę” —  usłyszał. O 
poprawienie napisu m usiał się jed­
nak dopominać przez pół roku: 
m istrz kam ieniarski albo był nieo­
becny, albo w stanie, który unie­
m ożliwiał mu utrzym anie dłuta w 
dłoni. Wreszcie, po w ielu awan­
turach, u kresu wytrzymałości, 
pan A rtu r —  o czym z zawodową 
dumą poinformował go kamieniarz 
—  doczekał się końca pracy. Spoj­
rzał na płytę i... omal nie podążył 
śladem dziadka, gdy przeczytał, że 
tenże zmarł w wieku 82 lat, w 
...1996 r. Zgodnie z obietnicą dwój­
ka została przerobiona na szóstkę. 
Po chwilowym zamroczeniu A rtur 
Ł . wpadł w taką furię, że cisnął 
pechową płytą o ziemię, nieszczęś­
liw ie trafiając m ajstra w stopy.

Sąd zgodził się z twierdzeniem, 
że niefortunny rzut płytą pozba­
w iał kam ieniarza możliwości zaro­
bkowania, ale uznał też, że trafie­
nie było przypadkowe i wywołane 
zrozumiałym w  takim  momencie 
wzburzeniem.

Jan  MAŁŻA
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Z A R Z Ą D  M I A S T A  Ż A R Y
o g ł a s z a

P R Z E T A R G  U S T N Y  N I E O G R A N I C Z O N Y

na sprzedaż
2-ch lokali położonych w budynku mieszkalnym  przy ul. 
W esterplatte n r 10 w Żarach w raz z oddaniem w użyt­
kowanie wieczyste części ułamkowej gruntu , znąjdującego 
się pod budynkiem.
1. lokal użytkowy (dawniej sklep) położony n a  parterze 
budynku składający się z 2-ch pomieszczeń o pow. użyt­
kowej 66,6 m kw. - do adaptacji n a  lokal użytkowy lub
mieszkalny.

W a rto ść  lo k a lu  - 41.993.000 zl. 
W a rto ść  u ła m k o w a  g r u n tu  - 1.782.000 zł.

2. lokal mieszkalny, położony n a  II piętrze budynku, 
składający się z 1 pomieszczenia o pow. 65 m kw. - do
adaptacii n a  m ieszkanie.

W a rto ść  lo k a lu  - 29.167.000 zł 
W a rto ść  u ła m k o w a  g r u n tu  - 1.782.000 zl

P rzetarg  odbędzie się w dniu  30.08.1993 r. w sali R atusza
0 godz. 10.00. W adium w wysokości 10% ceny, należy 
wpłacić w kasie U rzędu M iasta do godz. 9.00 w dniu 
przetargu. Zastrzega się prawo uniew ażnienia przetargu
bez podania przyczyn.

Podpisanie umowy kupna-sprzedaży nastąp i w term inie
1 m-ca od daty przetargu. Koszty związane z opłatami 
notarialnym i i sądowymi ponosi nabywca. Nie stawienie 
się do podpisania umowy, traktow ane będzie jako od­
stąpienie od przetargu i przepadek wadium.

Jeżeli I p rzetarg  nie wyłoni oferenta, zostanie ogłoszony
II przetarg  z obiżeniem ceny wywoławczej o 25% - w 
term inie 13.09.93 r. wg warunków, miejsca i czasie jak  
wyżej.

Szczegółowych informacji udziela Wydział Geodezji i 
A rchitektury Urzędu Miejskiego w Żarach.

O G Ł O S Z E N I E

B u r m i s t r z  M i a s t a  Ż a r y
z a p ra s z a  do s k ła d a n ia  o fe rt na

- w y k o n a n ie  p ro je k tu  te c h n ic z n e g o  9-ciu  p a w i­

lo n ó w  h a n d lo w y c h  u sy tu o w a n y c h  n a  K aczym  

R y n k u .
Termin składania ofert do 20 sierpnia 1993 roku. 

Wykonanie projektu obejmowałoby opracownie po­

zwalające na  uzyskanie pozwolenia n a  budowę (wraz 

z przyłączami) wg koncepcji zagospodarowania Ka­

czego Rynku.
Term in opracowania projektu do dnia 20 września 

1993 roku.
Szczegółowych informacji udziela Wydział Geodezji i 

A rchitektury Urzędu Miejskiego w Żarach.
ip />-396i

K S I Ę G A R N I A  D O B K I E W I C Z - K A L I C I A K

6 7 - 1 0 0  N O W A  S Ó L  
p l a c  W y z w o l e n i a  3  

t e l .  5 5 - 4 7
p o l e c a m y '  '

- b o g a t y  w y b ó r  n o w y c h  p o d r ę c z n i k ó w  d l a  
u c z n i ó w  w s z y s t k i c h  k l a s
s z k ó ł  p o d s t a w o w y c h ,

- u  n a s  k u p i c i e  k s i ą ż k i ,  o  j a k i c h  i n n i  m o g ą

t y l k o  m a r z y ć ,
o r a z

*  a r t y k u ł y  p a p i e r n i c z e ,
*  z a b a w k i ,
*  k a s e t y  v i d e o ,  m a g n e t o f o n o w e ,

*  p ł y t y  C D ,
*  o b r a z y  i  m a p y .

K s ię g a rn ia  c z y n n a  jest: 
w  d n i p ow szedn ie  od 10.00 do 18.00 

i  w  sobo ty  od 10.00 do 14.00.
(n-39hl

Z A R Z Ą D  M I A S T A  I  G M I N Y  

w  P e ł c z y c a c h  w o j .  g o r z o w s k i e

z a p r a s z a  

d o  s k ł a d a n i a  p i s e m n y c h  o f e r t  n a

* k u p n o  o ś r o d k a  w y p o c z y n k o w e g o  p o ło ż o n e g o  
w  m ie js c o w o ś c i  K r z y n k i  n a d  j e z io r e m  D u ż y  
P e ł c z  z u t r z y m a n ie m  d o t y c h c z a s o w e j  f u n k c j i .  

C e n a  w y w o ła w c z a  n ie r u c h o m o ś c i  w y n o s i
4 . 8 7 0 . 0 0 0 . 0 0 0  z ł .

O ś r o d e k  p o s ia d a  1 5 0  m ie j s c  n o c le g o w y c h  (d o m k i  

c a m p in g o w e ,  p a ł a c ,  d w a  b u d y n k i  p o m o c n ic z e ) ,  

z lo k a l i z o w a n y c h  n a  t e r e n ie  p a r k o w y m
o p o w ie r z c h n i  7 ,7 5  h a .

P r z e t a r g  u s t n y  o d b ę d z ie  s ię  

w  d n i u  2 5  s i e r p n i a  1 9 9 3  r .  
w  s i e d z i b i e  t u t .  u r z ę d u  o  g o d z .  1 0 . 0 0 .

O f e r t y  p i s e m n e  p r o s im y  s k ła d a ć  w  t e r m in ie  

d o  2 4  s i e r p n i a  1 9 9 3  r .
W a d i u m  w  w y s o k o ś c i  1 0 %  c e n y  w y w o ła w c z e j  

n a le ż y  w n o s ić  n a jp ó ź n ie j  d o  d n ia ,  w  k t ó r y m  

w y z n a c z o n o  t e r m in  p r z e t a r g u  d o  g o d z . 9 .3 0  

n a  k o n t o  n r  9 2 1 3 6 3 - 2 1 5 - 2 2 5  G B S  
P e ł c z y c e  lu b  w  k a s i e  u r z ę d u .

S z c z e g ó ło w e  in f o r m a c je  d o t y c z ą c e  p r z e t a r g u  

m o ż n a  u z y s k a ć  w  u r z ę d z ie  t e l .  3 8 .

Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Handlowo-Uslugowe 
„BA SPA A ”  s.c.
ul. Sikorskiego 72, 67-200 Głogów 
tel. (070)333-987 
tel. / fax(070)335-374 
Rok założenia): 1973 . __ ,Poleca w Głogowie 1 promieniu 25 km 
Dostawy wszystkich marek betonu o gwarantowanej jakości własnymi 
środkami transportu, dysponujemy pompami do podawania betonu. 
Polecamy również Państwu bloczki betonowe M6, pustaki żużlowe alfa całe 
i 1/ 2, obrzeża chodnikowe, płytki chodnikowe 50x50, krawężnik drogowy, 
nadproża typu L  wszystkich długości, kręgi na szamba o przekr. 3.000 mm, 
elementy betonowe i żelbetowe wg. indywidualnych zamówień. Polecamy 
usługi transportowe oraz sprzęt ciężki - koparki, spycharki, ładowarki,
dźwigi budowlane. 1Zapraszamy do współpracy! (gisU)

N A J T A N I E J !

S IA T K I  O G R O D Z E N I O W E  oc  
od 17.900 zł/m kw. + V A T  22% 
S I A T K I  J E D N O  
I W I E L O K A R B O W E  
B L A C H A  T R A P E Z ,  oc  i  a lm . 
T R A P E Z O W A N I E  B L A C H Y  
d ru t  oc 2,0-4,0 d ru t  k o lcz .

ul. Pionierów Lub. 48 
tel / fax: Z. Góra 29-338 
zbyt: 29-681, 29-650.

AWarsirwt
(Zfl 20/•'i

farsmet

z dow ozem  do dom u 
za ł. i tran sp . - BEZPŁATNY^

(pow. 3 t na odl. do 15 km) ^

tel. 29-650,29-681
PASZE D, P, T 
ŚLUSARKA ALUMINIOWA

na następujące imprezy turyśtyczno-wypoczynkowe:

1. Wczasy- wolne miejsca w Ośrodku Wypoczynkowym 
w miejscowości W ilkowo k / Świebodzina, nad jeziorem.
Domki campingowe 5-osobowe (pokoje 2-3 osobowe) w m-cu 
sierpniu. Można wykupić dowolną ilość dni w wyżywieniem 
i bez wyżywienia.
2. Wycieczki do W łoch na trasie: Zielona Góra-Wiedeń-Asyż-Rzym - 
Florencja-Wenecja-Wiedeń- Zielona Góra 
w terminie:
od 25.08. do 4.09.1993 r. 
od 15.09. do 25.09.1993 r.
Cena 4.000.000 zł.

Zapisy i informacje:
Fundacja „N A SZ  SZ P IT A L ” 
ul. Zyty 26 w Zielonej Górze,

Budynek Adm inistracyjny Szpitala Wojewódzkiego, 
pokój nr 215, tel. 42-61 w. 306, 

w godz. 8.00-14.00, po godz. 16.00 tel. 689-95.
B iu ra  Turystyczne „G RO M A D A ” 

i jej agendy na terenie województwa,
Biuro Turystyczne „P IA ST -T O U R ” w Głogowie.

3. Przyjmujemy również zapisy na kolonie do Ośrodków 
Wypoczynkowych w górach (Sudety).

Informacje i zapisy:
Fundacja „N A SZ  SZ P IT A L " 

ul. Zyty 26 Zielona Góra,
Budynek Adm inistracji Szpitala Wojewódzkiego, 

pokój nr 215, 
w godz. 8.00-14.30, 
tel. 42-61 w. 306, 

po godz. 16.00 tel. 689-95. w szą
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F U N D A C J A  
„ N A S Z  S Z P I T A L ”

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCYJNO-USŁUGOWO-HANDLOWE
Zielona Góra, ul. Boh. Westerplatte 11 
tel.42-31 wew. 261,257

OFERUJEMY DO ODBIORU
- s t a l e  g ł a d k i e  i ż e b r o w a n e  - p r ę t y  i w a l c ó w k i ,
- b l a c h y  z i m n o w a l c o w a n e  c z a r n e  i t ł o c z o n e  

o  gr. 0 ,5 ,2 ,5 ,
- b l a c h y  g o r g e o  w a l c o w a n e  o  g r. 3-40 ,
- k s z ta łt o w n ik i :  c e o w n i k i ,  k g t o w n ik i ,  

d w u t e o w n ik i ,
- b l a c h y  o c y n k o w a n e  - p ł a s k ie ,  f a l i s t e ,  t r a p e z ,
- b e d n a r k ę  c z a r n g  i o c y n k o w a n g ,
- ru ry  c z a r n e

Je steśm y firm q z cztero letn im  d o św iad czen iem  
w  han d lu  s ta łq  n a  rynku krajow ym .

Po s iad am y n a  nasze w yro b y  a te s ty  hutn icze.

M am y w łasn y  p la c  m ag az yn o w y  z b o cz n icą  ko le jow ą 
i urządzen iam i d o  za ład u n ku .

D ysponu jem y także w łasn ym  transportem .

K ażdo razow o jest m ożliw ość n e g o c ja c ji c e n  
i uzgod n ien ia  w a ru n kó w  p łatno ści.

J E S T E Ś M Y  D E A L E R E M  H U T  K R A J O W Y C H !

S e rd e c z n ie  z a p ra s z a m y  d o  w s p ó łp ra c y
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W Y K O N A N I E  P R A C  

B U D O W L A N Y C H

N ie m ie c k o -k a n a d y js k ie  p rz e d s ię b io rs tw o  

p o szu ku je  f irm y  d la  w y k o n a n ia  n a s tęp u ją c y ch  

p ra c  w  F u r s te n w a ld e /  Spree;

- in s ta la c ja  w o d n o -k a n a liz a cy jn a , s a n ita rn a  

i o g rzew an ie  w  is tn ie ją c y m  b u d yn k u ,

- in s ta la c ja  e le k t r y c zn a  - od tra n s fo rm a to ra  

do p rz y łą c z e n ia  150 m a szyn ,

- b u d o w a -rem o n t d ró g  - 600 m  kw .

O f e r t y  p r o s i m y  p r z e s ł a ć  n a  a d r e s :

K u n s ts to f fw e rk  H o rs tm a n n  G m b H  i  G .

O b e rw a sse rs tr . 12, 10117 B e r l in  

T e l. (030)208 44-44 F a x :(030)238-48-59
(k-86)

H U RTO W N IA  A R T Y K U Ł Ó W  
C H E M IC Z N Y C H  I P R Z E M Y S Ł O W Y C H

67-100 NOWA SÓL 
ul. Staszica 1 
tol. 72-21 w. 202 
fax/tel. 46-85

LESZNO ul. Narutowicza 76 tel./fax 20-27-43 
LUBIN ul. Małomicka 48 tel./fax 44-27-41 
SZPROTAWA ul. Kolejowa 15 tel./fax 33-43

Rexona
NIGDY CIĘ NIE ZAWIEDZIE

P O LE C A
szeroki asortyment 

wyrobów firmy LEVER 
m.in. dezodoranty - cena 30.900 z VAT 

Przy zakupie powyżej 10 min zł udzielamy upustu 3 %.
_ _ _______________________________  zg030v

P R A C A
ZLECĘ roboty zbrojeniowo-betoniarskie, 

murarskie przy budowie domu. ZG tel. 
602-84. 1040yg

K U P N O
SUKNIĘ ślubną zagraniczną, rozmiar 

36-38 kupię. Gorzówtel. 74-053.156go

S P R Z E D A Ż
SPRZEDAM 3-pokojowe mieszkanie 

spółdzielcze własnościowe - 48 m kw.,

V piętro (wieżowiec) os. Piastowskie, 
telefon, garaż. ZG  tel. 609-54 po 20.00.

1043yg
VW Passat (1990) serwo, elektryczne 

szyby, elektryczny szyber-dach, wtrysk 
paliwa, katalizator, radio, alu felgi - 
sprzedam. ZG tel. 724-71 wew. 146 od
11.00

do 18.00. 1338zg

M O T O R Y Z A C Y J N E
MERCEDES 123 200D (1982), Robur 

Izoterma (1981), kabina (1991), buda 
(1989) - stany bardzo dobre sprzedam. 
Szprotawa Ul. 3 Maja 32. 1330zq 

WARTBURG 1,3 IX 1991 przebieg 
18.000 km sprzedam. ZG Słowacka 
51 2

po 18.00. 1331zg

Z a k ł a d
B e t o n i a r s k i

W o ł ó w  

u l .  W i t o s a  11  

t e l .  2 6 - 1 2

o f e r u j e
t a n i e ,  c i e p ł e ,  

n o w o c z e s n e  

s t r o p y  

„ T e r i v a ”  

z  b e z p ł a t n ą  

d o s t a w ą  

c e n a  1 2 0 . 0 0 0 , -  

z a  l m  k w .

(lu 205)

„ P Z Z ”  

w  G ł o g o w i e

ul. Przemysłowa 7 
tel. 34-25-35

„ P Z Z ”  w  L e g n i c y
ul. Przemysłowa 6 

tel. 258-52

o f e r u j ą  
d o

s p r z e d a ż y

k a s z e ,  m ą k i  

p a c z k o w a n e  

i  lu z e m  p o  c e n a c h  

p r o d u k c y j n y c h .

(#1-657)

O fe r ta  s p e c j a ln a

tol. 720000; 720088 
fax 720039

R E N A U L T  M A S T E R ,  T R A F IĆ

PPHU "KARO" Lubsko, ul. P rzem ysłow a 74

* R E N A U L T  M A S T E R  C H Ł O D N IA  - 3 5 'C  ro k  1989
- C IĄ G N IK  R EN A U L T  R -34 0  ro k  1989
- N A C Z E P A  T R A IL O R  3 - o s io w a  ro k  1984

Ponacłtona r^iąyjerriy dostawy;
- m in i fu rg o n y  w  k a r o s e r ia c h

s a m o c h o d ó w  o s o b o w y c h  
- fu rg o n y  d o  1,6 f
- s a m o c h o d y  c ię ż a r o w e

Z A P E W N IA M Y  SE R W IS N A P R A W C Z Y  
D Y S P O N U J E M Y  C Z Ę Ś C IA M I Z A M IE N N Y M I

Z A P R A . S Z A . M Y pp354

(O PO N YI
| używane zachodnie!

|  d o  r ó ż n y c h  p o j a z d ó w  |
|  — _ _ _ _ _  | 
^AUTO-KOMIS Zielona Góra \
l e  ul. Kożuchowika 32A, w  godz. 10.00-16.00 S

Kupię stare m otory i części
zamienne

(rok produkcji do 1950 r.)
marki: BMW, NSU, 

Herly-Davidson, Indian, 
Peugeot, DWK, Zundapp, 

Jaw a (4-suw).
Oferty z krótkim opisem i ceną 

proszę przesłać na adres Henryk Klonowski 59-300 LUBIN ul. Willowa 1 tel. 44-17-70 ih,2i3/u>

KOMIS SAMOCHODOWY 
ANNY HABERKIEW ICZ

R A C U L A  u l.G ło g ow ska  1 

przyjmie wszystkie 
typy sam ochodów  

i przyczep do sprzedaży 
przy 3% prowizji.

Prowadzi także skup  
i zam iany samochodów.

Na m iejscu je s t w arsztat, 
k tóry udziela fachowych 

porad i przeglądów.
__________  (pp 347)

I

BIU RA  O G ŁO SZEŃ  "G A ZETY  NOW EJ"
Z A P R A S Z A JĄ :

- Zielona Góra, a l. Niepodległości 22, tel. 710-77
- Głogów, pl. Tysiąclecia, dworzec PKP, tel. 33-29-11
- Gorzów, ul. Chrobrego 31, tel. 226-25,271-49
- Lubin, ul. Wyszyńskiego 10, tel. 42-42-54

A  T A K Ż E :
•Gorzów, redakcja "Ziemi Gorzowskiej", ul. Pocztowa 3, tel. 285-14 
•Legnica, Agencja Reklamy, ul. Wrocławska 65, tel. 54-64-26 
•Międzyrzecz, ul. 30 Stycznia 57A/12, tel. 10-88 w. 256 
•Nowa Sól, ul. Moniuszki 3 "Czysta Odra"
•Sulechów, ul. Brama Piastowska 1, tel. 27-03 siedziba „Gromady”  
•Zary, ul. Rynek20, tel. 23-63 siedziba „Gromady”
•Zary, ul. Rynek 17, tel. 33-13 w. 252, firma 'Ter-Sar"
•Wolsztyn, ul. Dąbrowskiego 2, tel. 25-38, Biuro Podróży "Anna

N IE R U C H O M O Ś C I
DZIAŁKA w Sławie (1050 m kw., wylane 

ławy, projekt, prąd, ładne położenie) 
Głogów 33-58-53. (152 / gl / u) 658gl 

1/2 bliźniaka do wykończenia w Głogo­
wie - sprzedam. Wiadomość Głogów, 
ul. Słoneczna 2, w godz. 16.00-20.00. 
(111/gl/ u) 615gl

DOM. garaż, z działką lub bez (wszelkie 
wygody) - sprzedam. Gtogów 33-54-59. 
(153/gl/u) 659gl

L E K A R S K IE
MEDIKROL - Prywatna Przychodnia. ZG  

ul. Szczekocińska 5 (od Botanicznej)
15.00-18.00, tel. 55-06. Stomatolog
9.00-20.00. 983yg 

SCHORZENIA kręgosłupa - Gabinet 
„AZJA" Zielona Góra pl. Matejki 7, tel.

705-34. Pierwszy zabieg bezpłatny.

N o w o c z e s n a  t e c h n i k a  w y k o n a n i a  o g ł o s z e ń  
K o n k u r e n c y j n e  c e n y .

P R A C A
ZLEC Ę  roboty zbrojeniowo-betoniars­
kie, murarskie przy budowie domu. ZG 
tel. 602-84. 1040yg

B U D Y N K I  F A B R Y C Z N E

D y n a m ic z n e  n ie m ie c k o -k a n a d y js k ie  p rz e d s ię ­

b io rs tw o  p o s zu k u je  d la  fa b r y k i w y rob ó w  s z tu c z ­

n ych , b u d y n k i fa b ry c zn e  w  ro zm ia ra c h  600 m  

kw . n a  o b sza rze  p rz e m y s ło w ym  do w yn a ję c ia  
lu b  ku p n a .

W a r u n k i :

dobre  p o łą c ze n ia  tra n sp o rto w e , o b s za r  p rz y g ra ­

n ic zn y , p re fe re n cy jn ie  w  p o b liż u  F r a n k fu r tu  
n ad  O d rą .

O f e r t y  p r o s i m y  p r z e s ł a ć  p o d  a d r e s e m :

K u n s ts to f fw e rk  H o rs tm a n n  G m b H  i  G . 

O b e rw a sse rs tr . 12, 10117 B e r l in  

T e ł. (030)208 44-44 F a x :(030)238 48-59

P r o d u c e n t  
E l e m e n t ó w  G i p s o w y c h  

„ L U B G I P S ”  
u l .  P r z e m y s ł o w a  7 4  

t e l .  7 2 - 0 0 - 0 0 ,  7 2 - 0 0 - 8 8  
f a x  7 2 - 0 0 - 3 9

szybko, tanio, nawet bez fachowca możesz 
wybudować dom, altanę, garaż 

z pustaków gipsowych.

Budowa nie wymaga tynków, nie potrzebny 
piasek ani cement.
1 m kw. muru kosztuje od 166.000 
do 204.000 zł.

S p r z e d a ż  u  p r o d u c e n t a  o r a z :
MB Zielona Góra 
Al. Zjednoczenia 90 
tel. 68-550

ELM ET  Sulechów 
ul. Świerczewskiego 48 
tel. 20-34, 35-29

tig 2481 u)

TAPICERSTWO
-WERSALKI
-FOTELE
-KRZESŁA

M A T R Y M O N IA L N E
NIEMIECCY mężczyźni poszukują mi­

łych I inteligentnych Polek. Cel mat­
rymonialny. Tylko fotooferty. C. R. - PV, 
Laudova - 1019-16300 Prag 6, tel 
02/301-15-64. 1333zg

L O K A L E

LOKAL (na różną działalność) do wynaję­
cia. ZG. tel. 229-84. 397pp 

PILNIE poszukuję mieszkania M-3 lub 
większe z telefonem w Głogowie lub 
Lubinie. ZG tel. 673-63. 1042yg 

SPÓŁDZIELNIA Osób Prawnych ma do 
wynajęcia 320 m kw. magazyn. ZG tel. 
35-94 lub 723-37. 1332zg 

ZARADNĄ panią przyjmę na pokój. ZG  
tel. 655-42. 1039yg

ZIELONA GÓRA, WODNA 10  
te l. 2 8 - 2 5 6

KRĘGI na studnie, osadniki, szamba eko­
logiczne, małe biologiczne oczyszczal­
nie ścieków - dostarcza „BUDBET" 
Bobrowice 28a, tel. 92. 1013y'g

LEGOLAND - wycieczki w każdy piątek 
do krainy z klocków Lego. Bell Tour 
Zielona Góra ul. Morelowa 34, Klub 
„Uśmiech” tel. 286-19 w. 101. 1035yg 

UKŁADANIE glazury, terakoty, piaskow­
ca. Remonty mieszkań, sklepów oraz 
wszelkie roboty budowlane. Siedlec 
k/ Wolsztyna ul. Lipowa 62, tel. 374.

1327zg

T O W A R Z Y S K IE
AGENCJA Tl AMO to nie tylko towarzyst­

wo czarujących Pań, ale także przeży­
cia, których nie sposób zapomnieć. 
Skuś się - zadzwoń! ZG tel. 673-63. 
Zatrudnimy panie i zapewniamy zakwa­
terowanie. 1020yg

AGENCJA Towarzyska „AMANDA" za­
pewnia towarzystwo miłych i atrakcyj­
nych pań. Zielona Góra tel. 685-85 

1033yg
AGENCJA Towarzyska „NICOLE" pole­

ca towarzystwo miłych, atrakcyjnych 
pań, panów przez całą dobę. ZG tel. 
63-230. Zadzwoń a nie stracisz czasu.

1031yg
UWAGA! Nowo otwarta Agencja Towa­

rzyska „ALICE" poleca swoje usługi. 
Oferujemy całodobowe towarzystwo at­
rakcyjnych pań, panów, par. Spróbuj a 
zyskasz! ZG tel. 29-830. 1030yg

/Kupon na ogłoszenia drobne

U S Ł U G I

~ \

I L U

Nazwisko. 
Adres___

Imię. . Data publikacji 
Podpis.......

GRUPA: Z a z n a c z  z n a k i e m  "z" g r u p ę
PRACA 
NAUKA 
KUPNO 
SPR ZED A Ż  
M O TO RYZACYJN E 
LOKALE
NIERUCHO M O ŚCI
LEK A R SK IE
RÓ ŻNE
USŁUG I
MATRYMONIALNE
TO W A RZYSK IE
ZG U BY

FORMA DRUKU C E N A
□  PROSTA • 20.000 zt

W  WYDANIACH MAGAZYNOWYCH (PIĄTEK) 
CENA OGŁOSZENIA W ZRASTA0100%

WYCIĘTY Z GAZETY KUPON PROSIMY DOSTARCZYĆ 
DO BIURA OGŁOSZEŃ -GN- LUB ODDZIAŁU REDAKCJI 
W PRZYPADKU PRZESYŁANIA KUPONU POCZTA 
PROSIMY DOŁĄCZYĆ ODCINEK WPŁATY NA KONTO: 
BPH1/0 Zielona Góra, 329606-3447-136-2

Kupon jest ważny do końca sierpnia 1993 r.
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Z i e l o n o g ó r s k i P O L M O Z B Y T
K u p  k o r z y s t n i e !  P a m ię t a j  o  n a g r o d a c h !
N a s i  k l i e n c i  m o g ą  w y b i e r a ć  t y l k o  t o w a r
s p r a w d z o n y  j a k o ś c i o w o  
f a b r y c z n ie  n o w y
p o c h o d z ą c y  o d  r e n o m o w a n y c h  p r o d u c e n t ó w  
p o s ia d a j ą c y  g w a r a n c j ę  i a t e s t y  
I n n e g o  w  p la c ó w k a c h  d z ia ła j ą c y c h  p o d  s z y ld e m  
z i e l o n o g ó r s k i e g o  P o lm o z b y t u  —  n ie  m a !

Z a p r a s z a m y  
N a s i  K l i e n c i  c o  k w a r t a ł  p r z e z  c a ł y  1 9 9 3  ro k ,  

p r z y  j e d n o r a z o w y m  z a k u p ie  p o w y ż e j  7 0 0  t y s .  z ł  
m o g ą  w y g r a ć :

C i n q u e c e n t o  /

F i a t a  1 2 6 p

3 t e l e w i z o r y  k o lo r o w e  

10  n a g r ó d  p o  2  m in  

2 0  n a g r ó d  p o c i e s z e n i a

K u p u j  w  s k l e p a c h  z  n a s z y m  s z y l d e m !

Z  P O L M O Z B Y T E M  z a w s z e  w y g r a s z U ! P A M I Ę T A  J M

Kupując towar sprawdzony, o najwyższej jakości, pochodzący 
od renomowanych producentów, masz jeszcze szansę wygrać cenną 

nagrodę. Nie zwlekaj, zajdź pod wskazany adres.

SKLEPY M O TO R YZACYJN E

Zielona Góra ul. Wojska Polskiego 63 lel. 72703
ul. Dworcowa 27 tel. 3103
ul. Francuska 52 tel. 66344
ul. Dąbrowskiego 57 tel. 22974
ul. Ogrodowa 32 tel. 22263
Sulechów ul. Odrzańska 85 tel. 3214
Świebodzin ul. Łęgowska 6 tel. 24493
ul. Poznańska 52 tel. 24039
Wolsztyn ul. Drzymały lel. 674
ul. Kościuszki 18 lel. 583
ul. Drzymały 13 tel. 816
Nowa Sól ul. Głogowska 73 tel 4358
ul Wrocławska 53 tel. 3821
Żagań ul. Rynek 11(1 p.) tel. 2650
Żary ul. Zielonogórska lel. 3221
ul. Rynek 24 tel. 2450
ul. Osadników Wojskowych 1/2

Lubsko ul. Krakowskie Przedmieście 16 
lel. 720784
Krosno ul. Armii Czerwonej 2 tel. 66 
Leszno ul. 17 Stycznia 94 tel. 203631 
ul. Leśna 4 lel. 202560 
ul. Narutowicza 23 tel 202530 
Kościan ul. Śmigielska 60 tel. 121486 
Gostyń ul. Wrocławska I40a tel. 21171 
ul. Wiosny Ludów 8 
Słupca ul. Warszawska 23 tel. 753102 
Śmigiel ul. Jagiellońska 13 tel. 25 
Pobiedziska ul. Rynek 2 
Wschowa ul. Reymonta 18 tel. 402646 
Międzyrzecz ul. Waszkiewicza 29 tel. 2388 
Sulęcin ul. M. C. Skłodowskiej I  tel. 3722 
Międzychód ul. 17 stycznia 19 tel. 2954 
Rzepin ul. Dworcowa tel. 203 
Prochowice ul. 22 Lipca

S H E L L
 ̂ n r  1  n a  ś w i e c i e

J e ż e l i  w  T w o i m  ż y c i u  s a m o c h ó d  c o ś  z n a c z y ,  
w c z e ś n i e j  c z y  p ó ź n i e j  p r z y j d z i e s z  d o  S h e l l a

d y s t r y b u c j a :

B H  H A N D  S u l e c h ó w  ®  3 9 - 6 6

_____ Z A K Ł A D  U B E Z P I E C Z E Ń  < M 6 gg— ^

C S * )  „ H E S T J A ”  S A
Oddział w Zielonej Górze 
ul. Boh. Westerplatte 15

poleca Państw u atrakcyjne w arunki u b ezp iecze n ia  jak:

♦  k o m u n i k a c y j n e  p e ł n y  z a k r e s

♦  „ Z i e l o n a  K a r t a "  z n i ż k a  8 0 %  d l a  n a s z y c h  u b e z p i e c z o n y c h  

♦  A u t o  C a s c o  n a  k r a j  i z a g r a n i c ę  

♦  N W  k o m u n i k a c y j n e

♦  o r a z  i n n e  u b e z p i e c z e n i a  m a j ą t k o w e  

Wystarczy do nas zatelefonować tel. / fax 42-31 w. 240, 241

E L T O R P O L - O P E L  k o n t r a  S z y j k o w s k i - O P E L  

-  w o j n a  c z y  w s p ó ł p r a c a

R o z m o w a  z  A n d r z e j e m  S Z Y J K O W S K I M ,  d e a l e r e m  f i r m y  P E U G E O T

—  P a n ie  A n d rz e ju , je s t  
p a n  o f ic ja ln y m  d e a le re m  f i ­
rm y  P E U G E O T , ja k  w ie ś ć  
g m in n a  n ie s ie , c h c e  p a n  j e ­
d n a k  z m ie n ić  k o n c e rn ?

—  To p raw da, w ynej
łem  ko n trak t z f i r m ą ------
R A L  M O T O R S  i od je s ie n i po­
w in ienem  rozpocząć sprzedaż 
sam ochodów O P E L .

—  C z y li k o n k u re n c ja  d la  
z ie lo n o g ó rsk ie g o  E lto rP o -  
lu ?

—  N ie , filozo fia  d z ia ła n ia  
koncernu G M  polega n a  tym , 
że n ie  dopuszcza d z ia łań  kon­
kurencyjnych  w ew n ątrz  firm y. 
K ażd y z nas odpow iadać będzie 
za d z ia łan ia  n a  w łasn ym  te re ­
n ie i po rozm owach z prezesem  
Leszczyńskim  i panem  Uhm a- 
nem  z E lto rP o lu , jestem  prze­
konany, że w spó łp raca m iędzy 
nam i będzie n iezw yk le  udana.

—  C o  s k ło n iło  p a n a  d o  
re z y g n a c ji z re p re z e n to w a ­
n ia  P E U G E O T A  i  n a w ią z a ­
n ia  w s p ó łp ra c y  z G E N E ­
R A L  M O T O R S ?

—  Spraw ność o rgan izacyj­
na, a  w łaśc iw ie  je j b rak . Z b yt 
w ie lu  pośredników  i bałagan  w

firm ie , k tó rych  w yn ik iem  b y ły  
fa ta ln e  w y n ik i sprzedaży 
P E U G E O T A  w  ram ach  kon­
tyn gen tu . F ia t  sp rzedał p raw ie
11 tys ięcy , O P E L  ponad 8 ty ­
sięcy, a  P E U G E O T  zaledw ie 
858 sam ochodów. Je s t  to jedno 
w ie lk ie  nieporozum ienie.

Poza  tym  G M  podpisało ze 
m ną k o n trak t n a  okres 5 la t, co 
m a n iebagate lne  znaczenie 
p rzy podejm ow aniu decyzji in ­
w estycyjn ych , P E U G E O T  za­
w ie ra  um ow y roczne.

—  P o ro z m a w ia jm y  o c e ­
n a c h . W ia d o m o , je s te ś m y  
sp o łe c z e ń s tw e m  n ie z b y t 
z a so b n ym  w  g o tó w k ę  i  n a  
k u p n o  n o w e g o  sa m o ch o d u  
s ta ć  n ie w ie le  o só b . C z y  m y ­
ś la ł p a n  o p ro w a d z e n iu  
s p rz e d a ż y  sa m o ch o d ó w  
u ż y w a n y c h ?

—  J a  n ie  ty lk o  o tym  m yś­
la łem , a le  ideę te  daw no ju ż  
rea lizu ję . K ażd y k lie n t, k tó ry u 
m nie kup i now y sam ochód m a 
zagw aran tow ane, że będzie 
m ógł go oddać i kup ić now y, 
dop łacając ty lk o  różnicę ceny 
(podobną form ę w prow adz ił 
E l  to r Po l —  przyp . red .). O czy­

w iście  przyjm uję rów nież inne 
sam ochody w  rozliczen iu  
tran sak c ji kupna. Je s t  to kw es­
t ia  wspólnego dogadania się.

—  K ie d y  p o ja w ią  s ię  p ie r ­
w sz e  O P L E  w  p a n a  s a lo n ie ?

—  Je s ie n ią  tego roku. Chce 
m ieć ca łą  gam ę O P L I przea 
rozpoczęciem  d z ia łan ia  kon­
tyngentu . P rz ysz ły  nabyw ca 
m usi w idzieć co kupuje. C zasy 
kupow an ia sam ochodów ze 
zd jęcia ju ż  się skończyły.

—  C z y  S z y jk o w s k i- O P E L  
b ę d z ie  c e n o w o  k o n k u ro w a ł 
z E lto r P o le m ?

—  M ogę konkurow ać tylko  
jak o ścią  obsługi, n a  „cenow e 
w yżynan ie  się ” O P E L  by n ie 
pozw olił.

—  P o z o s ta je  m i ty lk o  p o ­
d z ię k o w a ć  za  ro z m o w ę , ż y ­
c z y ć  s u k c e só w  i  sp ro s to ­
w a ć  b łę d n ą  in fo rm a c ję  z 
o s ta tn ie j M o to  N o w e j, w  
k tó re j p o d a łe m , że P E U G E ­
O T  306 k o sz tu je  300 m ilio ­
n ó w  z ło ty c h . I le  k o sz tu je  
n a p ra w d ę ?

—  Z cłem  i podatkiem  —  250 
m in  zł.

R E N A U L T  C L I O  1 6 s  w  P o ls c e

Z a d z i w i o n e  

V O L V O

N ajnow sze dziecko koncer­
nu V O L V O , m odel 850 sprze­
daje się nadzw yczaj dobrze. 
N ajb ardz ie j tym  faktem  zasko­
czony b y ł sam  koncern i aby 
podołać zam ów ieniom  m u sia ł 
zw iększyć zatrud n ien ie  w  swo­
ich  zakładach  w  B e lg ii.

N i e m c y  n a  r a u s z u

W ed łu g  najnow szych badań 
statystycznych  ponad 4 m ilio ­
n y n iem ieckich  k ierow ców  co 
roku siad a  za k ie row n icą  sa­
mochodu m ając w e k rw i ponad
2 prom ile alkoholu . A b y prze­
ciw dz ia łać tem u z jaw isku , p la ­
nuje się, od styczn ia  przyszłego

roku, w prow adzenie now ych 
norm  zaw artości a lkoho lu  w e 
k rw i. O becnie obow iązujące —  
0,8 p rom ila  będzie obniżone do 
w artości 0,5. M łodych  k ie ro w ­
ców po traktow ano su row ie j i 
u sta lo n y d la  n ich  próg w ynosić 
będzie 0,3 p ro m ila  a lkoho lu  w e 
k rw i. P rzypom n ijm y, że w  n a ­
szym  k ra ju  obow iązuje bardzo 
re stryk cy jn a  norm a 0,2 p rom i­
la  i n iew ie le  z tego fak tu  w yn i­
ka.

Z ł o m o w a n a  

F r a n c j a

D E K R A  —  n iem iecka orga­
n izacja  techn iczna p rzebadała  
460 tys ię cy  pojazdów  porusza­
jących  się po drogach F ra n c ji. 
40 procent przebadanych sa ­

W tak niekonwencjonalny sposób prezentowało się VOLVO 850 na 
targach w Poznaniu.

m ochodów n ie  otrzym ałoby w  
N iem czech p la k ie tk i zezw ala­
jące j n a  poruszan ie się po dro­
gach. Co d z ies ią ty  sk ierow any 
zostałby n a  złom owisko. Do 
najcięższych grzechów  n a leża­
ły : w yc iek i o leju , skorodowane 
re flek to ry , łyse  opony.

C iekaw e  ja k  m y byśm y w y­
pad li w  tak im  teście.

N i e u s t a j ą c y  

s u k c e s

N asz  now y m aluch  —  F IA T  
C IN Q U E C E N T O  na dobre za­
dom ow ił się  n a  niem ieckim  
ryn k u . W ed łu g  najnow szych 
danych  zna laz ł się on w  p ie rw ­
szej trzydziestce ną jlep ie j 
sp rzedających  się sam ocho­
dów, i dz ięk i tem u s ta ł się n a j­
bardzie j poszukiw anym  mode­
lem  F IA T - a .

A  propos C IN Q U E C E N T O
—  w ed ług  czasopism a Auto 
B ild  na leży on do g rupy najosz­
czędniejszych sam ochodów i 
zn a laz ł się  n a  trzecie j pozycji 
n a  liśc ie  n a jm n ie j paliw ożer­
nych  pojazdów. Rów nież o n a ­
szym  h ic ie  eksportow ym  po­
m yślano  n a  w ypad ek  upalnego 
la ta  i n iem iecka  firm a  P O P  
A U T O M O B IL E  pozbaw iła go 
dachu. Koszt tak ie j przeróbki 5 
tys ię cy  m arek.

( J . Z )

CINQUECENTO na pogodne 
dni.

N a  naszych ra jdow ych  tra ­
sach po jaw ił się, w ystaw io n y 
w spóln ie przez R E N A U L T  P O ­
L S K A  i E L F  L U B R IF IA N T S  
P O L S K A , now y R E N A U L T  
C L IO . Sam ochód ten  zgłoszony 
został do g rupy A  i prow adzony 
je s t przez załogę: Bogdan  He- 
rin k  i B a rb a ra  Stępkow ska.

R E N A U L T  C L IO  16s posia­
da 4-cylindrow y s iln ik  o pojem ­
ności 1764 ccm i ro zw ija  moc

180 K M  p rzy 7200 
obr. n a  m inu tę. K o ­
le jn ą  w ers ją  rą jdow ą 
m aleńkiego C L IO  
je s t m odel W IL ­
L IA M S  z 2-litrow ym  
s iln ik iem  o m ocy 220 
K M . P rz y  sw ojej m a­
sie w łasn e j 935 k ilo ­
gram ów  i ta k  moc­
nym  s iln ik u  trudno 
będzie u trzym ać go 
w  ryzach .

( J .Z . )
RENAULT CLIO 16s w akcji



i
Ziel

Z bre

IŁ
Hofl

Muz<
Z ielo
czym 
sob., 
10.00 
Rzeźl 
rów 
X IX  v 
latorc 
Muze 
wie; 
X IX  w 
grafie 
rka. 
Łubu 
Drzo 
pt. 
10.00 
wyst a

A l  o t  o  N o w a
NR 154 *  W T O R EK  »  10 SIERPNIA 1993

C o  kraj to o b ycza j

w y j e ż d ż a j ą c y c h
S e z o n  w a k a c y jn y  w  c a łe j p e łn i i  m im o  n ie  ro z p ie sz ­

c z a ją c e j n a s  p o g o d y , c o ro c z n a  „w ę d ró w k a  lu d ó w ”  trw a . 
C zęść  z n a s  —  n ie s te ty  — - w y k o rz y s ta ła  ju ż  sw ó j u r lo p o w y  
lim it , cz ę ść  je d n a k  p a k u je  w a liz k i i  c z e k a  z u tę s k n ie n ie m  
n a  g o d z in ę  „O ” . T y m , k tó rz y  z d e c y d o w a li s ię  n a  s p ę d z e n ie  
u r lo p u  p o z a  g ra n ic a m i k r a ju  p ro p o n u ję  p o n iż sz y  a r ty k u ł.

CO R SA + C A LIB R A  
= dzieciątko CO U PE

Generalnie, przepisy ruchu dro 
gowego w krajach europejskich są 
ao siebie podobne, zdarzają się jed­
nak różnice, których nieznajomość 
może popsuć nie tylko wspaniale 
zapowiadające się wakacje, ale rów­
nież wyraźnie uszczuplić nasze za­
soby finansowe. Zacznijmy od na­
szego najbliższego sąsiada. Od 
1 kwietnia tego roku na terenie 
N IEM IEC  obowiązuje nowy katalog 
kar za wykroczenia drogowe. Ponie­
waż na ten temat niedawno pisa­
łem, przypomnę tylko różnice najis­
totniejsze:

1. zła widoczność: Jeżeli wido­
czność na drodze spada poniżej 50 
metrów (mgła, deszcz) nie wolno
Przekraczać prędkości 50 km/ h. 

rżepis ten dotyczy również auto­
strad. Nie stosując się do tego prze­
pisu można stracić nawet 400 ma­
rek.

2. odstęp: powinien on wynosić 
minimum połowę wskazań prędkoś­
ciomierza. Jedziemy 100 km/ h — 
odstęp 50 metrów.

3. droga dla pojazdów uprzy­
wilejowanych: kto nie ustąpi

miejsca czy to w korku na auto­
stradzie, • czy jadćjc drogą lokalną, 
pojazdom uprzywilejowanym może 
zostać ukarany mandatem w wyso­
kości 40 marek.

4. foteliki dla dzieci: dziecko 
poniżej 12 roku życia powinno po­
dróżować tylko w specjalnie do tego 
celu przystosowanym foteliku. Zwo­
lnione od tego obowiązku są dzieci o 
wzroście powyżej 150 cm.

5. jazda lewym pasem auto­
strady: zbyt długie używanie tego 
pasa grozi utratą 80 marek. Kolejne 
100 marek można stracić wyprze­
dzając na autostradzie z prawej 
strony.

Apteczka, gaśnica i trójkąt ostrze­
gawczy — o tym wszyscy wiemy, nie 
wiemy natomiast, że Niemcy wyma­
gają, aby w wyposażeniu apteczki 
znajdowały się rękawiczki gumowe. 
Pam iętajmy o tym przygotowując 
się do wyjazdu.

Wyjeżdżając do FR A N C JI pamię­
tajmy o bezwzględnym zakazie wy­
przedzania w okolicach wjazdów i 
zjazdów z autostrad. Zapinajmy 
dzieci w pasy bezpieczeństwa. Jeże-

W  ciągu  najb liższych  dwóch 
la t n a  ryn k u  pow in ien  po jaw ić 
się now y m odel O P L A  C O R S Y , 
tym  razem  w  w yd an iu  C O U ­
P E . To 2-drzw iowe cacko p rzy­
pom inające z przodu m am usię 
C O R S Ę , z ty łu  ta tu s ia  C A L IB -  
R Ę  będzie m ierzyć 3,70 m etra  i 
służyć do przew ożenia dwóch

Przód CORSA, tył CALIBRA = CO­
RSA COUPE.

li chodzi o pasy dla dzieci, wymóg 
ich używania stawiają również 
wszystkie K R A JE  SKAN D YN AW S­
K IE . Tam też należy na okrągło 
jeździć z włączonymi światłam i mi­
jania. W  H O LA N D II z kolei nie 
sadzajmy naszych milusińskich na 
kolanach. W  tym kraju obowiązuje 
jeszcze jeden dziwny przepis. Na 
skrzyżowaniach pierwszeństwa 
przejazdu nigdy nie mają motoro­
werzyści i rowerzyści. Nie czekajmy 
więc, aż nadjeżdżający z prawej ro­
wer, przejedzie jako pierwszy, gdyż 
będziemy tak czekać pewnie do wie­
czora.

W  SZW A JC A R II „okularnicy” 
powinni pamiętać o zapasowych 
okularach. Za ich brak grozi man­
dat. Autoalarm, nawet nie włączony 
i ukryty w schowku, to mandat, 
którego wysokość najczęściej koń­
czy wakacyjną podróż.

N O RW EG O W IE nie znoszą palą­
cych za kierownicą i ścigają ten 
brzydki nałóg, na razie tylko w mia­
stach. W  A U ST R II na autostradzie, 
jak  wiadomo obowiązuje szybkość 
130 km/ h, ale tylko w dzień. Nocą 
wolno nam jechać już tylko 110 
km/ h.

Zajmijmy się jeszcze jednym pro­
blemem — bagażem. Nie tym, który

który jest wynikiem spadającego 
bagażu, grozić nam może w wielu 
krajach nawet więzieniem. Tak 
więc montując rower, deskę surfin­
gową czy po prostu walizki, nie 
zapomnijmy o dokładnym spraw­
dzeniu zapięć i nie korzystajmy z 
bagażnika nie dającego nam 100- 
procentowej gwarancji prawidłowe­
go zamocowania.

Mimo najszczerszych chęci nie je ­
steśmy w stanie przedstawić wszys­
tkich przepisów ruchu drogowego 
obowiązujących w poszczególnych 
krajach europejskich, dlatego też 
zasygnalizowałem te przepisy, z 
którymi jako użytkownicy dróg spo­
tykany się najczęściej. Będąc z nimi 
w zgodzie możemy być spokojni, że 
dojedziemy do miejsca przeznacze­
nia bez żadnych niespodzianek i 
spędzimy wspaniały, słoneczny u- 
rlop. Czego serdecznie państwu ży­
czę w imieniu redakcji i własnym.

Ja c e k  Z A ID LEW IC Z
P.S. W  W IE L K IE J BR Y T A N II 
nadal obowiązuje ruch lewostronny.

CORSA w wersji kabrio prezentuje

dorosłych osób. Z  ty łu  znajdzie 
się  m iejsce d la  dwóch n iezbyt 
w yrośn ię tych  pociech. T ech n i­
ka  i w yposażenie pochodzić bę­
dzie ze znanego ju ż  nam  
2-drzwiowego m odelu C O R S Y . 
W  następnym  etap ie  nowe 
C O U P E  zostanie pozbaw ione 
dachu i z a istn ie je  jak o  rasow y,

się wspaniale.

2-m iejscowy kab rio le t. S iln ik i 
82 i 109-konne. O P E L  now ym i 
w ersjam i C O R S Y  chce zm ie­
rzyć się  z jap o ń ską  konkuren ­
cją , k tó ra  w  te j k la s ie  pojazdów 
n ie  m ia ła  do te j pory przeciw ­
n ików  (M A Z D A  M X  3, H O N D A  
C R X , N IS S A N  100).

(J.Z.)

„ S e r v a  V i t a m ”  

w  o b r o n i e  ż y c i a  

n a  d r o g a c h

„ G a r b u s ”  p o w r ó c i  

n a  n i e m i e c k i e  d r o g i

Zarząd  koncernu Y O L K S ­
W A G E N  w  W o lfsburgu  zam ie­
rza spowodować powrót „g a r­
busa” n a  n iem ieck ie  drogi. 
Rzeczn ik koncernu pow iedzia ł 
w  w yw iadz ie  prasow ym , że za­
rząd poważnie rozw aża konce­
pcję im portow an ia „g arbu sów ” 
od 1994 r. D odał jed n ak , że 
ostateczna decyzja jeszcze n ie 
zapadła.

Z doniesień prasow ych w yn i­
ka, że m iło śn icy Y O L K S W A ­

G E N A  „g a rb u sa ” dzierżącego 
abso lu tny rekord  sprzedanej 
liczby egzem plarzy, sk ło n ili 
zarząd koncernu V W , b y ten , 
w ytw arz an y  w  M eksyku  sam o­
chód, sprow adzany b y ł także 
do N iem iec. Jeg o  cena m a n ie 
przekraczać 20 tys. m arek. N o ­
woczesna w ersja  pojazdu w y ­
posażona je s t w  po tró jny k a ta ­
liz a to r sp a lin , u lepszony sys­
tem  ham ulcow y i u rząd zen ia 
w yciszające.

O p r. R O M

VW SEDAN, „GARBUS”

„Fayoritka” będzie 
droższa, ale lepsza

C ena S K O D Y  F A V O R IT  mo­
że w zrosnąć jeszcze przed 1 
w rześn ia br., od którego to 
d n ia  każdy sam ochód te j m ark i 
będzie w yposażony w  k a ta liz a ­
tor —  donosi „M la d a  F ro n ta  
D nes” , pow o łiyąc się na rzecz­
n ik a  prasowego fab ryk i.

K a ta liz a to r Bosch-monomo- 
tron ic, k tó ry będzie m ontow a­
n y do sam ochodów S K O D A , 
kosztuje 21 tys. koron czeskich 
(ok. 700 do larów ).

W pierw szym  półroczu br.

S K O D A  sp rzedała  115 tys. 
sw oich sam ochodów, z czego 
ponad 75 tys. na eksport. W  
porów nan iu  z p ierw szą połową 
ub .r. sprzedaż w zrosła  o 23 
proc. W  R ep ub lice  C zeskiej 
„F a v o r itk a ” z podstaw ow ym  
w yposażeniem  kosztuje p ra ­
w ie  160 tys. koron, a  m odel 
F O R M A N  —  195 tys. In fo rm a ­
cja  o podwyżce, znana ju ź  Cze­
chom  od k ilk u  m iesięcy, n ie 
spow odow ała zm iany cen w  au ­
tokom isach.

O p r. R O M

P o d u s z k i p o w ie trzn e  
na ty ln y ch  s ied zen ia ch

Japoński producent samochodów 
N ISSAN  jako pierwszy na świecie 
oferuje poduszki powietrzne na tyl­
nych siedzeniach w produkowanych 
seryjnie samochodach osobowych.

Za sumę 20 tys. jenów (ok. 1,8 tys. 
dolarów) można dodatkowo zamówić 
sobie poduszkę powietrzną w tylnej 
części luksusowego modelu PRESI- 
DENT, na razie tylko w Japonii.

Projektowanie poduszek powietrz­

nych z tyłu jest trudniejsze niż na 
przednich siedzeniach, gdyż muszą 
chronić większą powierzchnię, a pa­
sażerowie z tyłu zazwyczaj przyjmu­
ją więcej różnych pozycji. Najtańsze 
wersje modelu PRESID EN T  kosztu­
ją  ok. 6 min jenów (54 tys. dolarów) i 
używane są głównie przez dyrekto­
rów wielkich firm i osobistości rządo­
we.

Opr. ROM

O  jasn e  p rzed staw ien ie  op i­
n ii publicznej koncepcji ra to ­
w an ia  użytkow n ików  dróg 
przed „n iep o trzeb n ą  śm ierc ią  i 
c ie rp ien iem ” zaape low ała  do 
kandyd atów  n a  p a rlam en ta ­
rzystów  Fu n d ac ja  w  O bron ie 
Ż yc ia  n a  D rogach „S e rv a  Vi- 
tam ” .

A n im ato rzy Fu n d acji, w śród 
k tórych  znajdu ją  się m .in . ks. 
H e n ry k  Ja n k o w s k i i znany 
k ierow ca ra jdow y B ła ż e j K r u ­
p a , zw raca ją  uw agę, że trag e ­
d ia  w ypad ku  drogowego może 
dotknąć „każdego z nas i w

każdej c h w ili” , d latego też n ie ­
zbędna je s t popraw a stanu  sie ­
ci dróg, rozbudow a służb ra to ­
w n iczych , po licji i straży pożar­
nej.

„S e rv a  V ita m ”  ufundow ało 
nagrodę p ien iężną d la  „n a jb a ­
rdziej skutecznego ra to w n ika  
drogowego” z nadzieją, że p rzy­
czyn i się ona do w yksz ta łcen ia  
się  odruchu n ie s ien ia  pomocy. 
W  ub .r. n a  po lsk ich  drogach 
m iało  m iejsce b lisko  51 tys. 
w ypadków , w  k tó rych  zginęło 
ok. 7 tys . osób, a  61 tys . zostało 
ran n ych .

O p r. R O M

M e c h a n i c z n e  
k o n i e  n a  

s z c z y c i e
P aul Dallenbach, kierowca z 

górskiego m iasteczka Basat, ze 
stanu Colorado, został nąjszyb- 
szym kierowcą w 71-letniej his­
torii samochodowych wyścigów 
górskich w  Colorado Springs, 
zwanych Pikes Peak Auto H ill 
Climb, zwyciężając w  kategorii 
samochodów z napędem na jedną 
oś i ustanaw iając absolutny re­
kord trasy.

26-letni Dallenbach, syn wielo­
letniego stewarda wyścigów In- 
dyCar prowdził Chevrolet z sil­
nikiem  Davisa, średniej mocy i 
przejechał pełną serpentyn trasę 
długości 19,98 km w  10 m inut 
43,63 sek., poprawiając o m inutę 
rekord Japończyka Nobuhiro 
Tajimy, który prowadził Suzuki 
z napędem na cztery koła i dwoma 
silnikam i.

Japończyk z kolei wym azał z 
tabel rekord (z 1988 r.) słynnego 
kierowcy rajdowego Fin a  Ari Va- 
tanena, który m iał czas —  10 
min. 47,22 sek. na Peugeot z s il­
nikiem  turbo.

To pierwszy od 1984 r. przypa­
dek, by samochód z napędem na 
jedną oś ustanowił rekord we 
wszystkich kategoriach. „ N ie  są ­
dzę, bym  był kiedykolw iek szczęś­
liw szy"  —  powiedział zwyciężca 
po przejechaniu 156 wężowych 
w iraży górskiego szlaku, prowa­
dzącego na szczyt położony na 
wysokości 4300 metrów. Czte­
rokrotny zwycięzca tych zawo­
dów, Bill B rister wypadł z 
trasy 100 metrów przed szczytem, 
lądując na skalnym  polu, na 
szczęście bez guzów i szram.

K i e r o w c y  m ó w i ą  

o  G r a n d  P r i x  F r a n c j i
A l a i n  P r o s t

W y g ra n a  38-letniego F r a n ­
cu z a  A la in a  P ro s ta  w  G ra n d  
P r ix  F r a n c ji b y ła  p ią ty m  w  
tym  sezo n ie  i  49. w  jeg o  k a r ie ­
rze  z w yc ię stw em  w  w y ś c i­
g ach  F o r  m u fy 1. S w ó j p ie rw ­
szy su kces o d n ió s ł w  1981 ro ­
k u . W  k la s y fik a c ji m is t­
rz o stw  ś w ia ta  k ie ro w có w  po ­
w ię k s z y ł p rzew ag ę  n ad  n a j­
g ro źn ie jszym  ry w a le m  —  
B ra z y lijc z y k ie m  A y rto n em  
S e n n ą  (M cLaren ) do 12 pkt. 
„Jestem bardzo szczęśliwy — 
to już moje szóste zwycięstwo 
we francuskiej Grand Prix. 
Było to pierwsze podwójne 
zwycięstwo naszego zespołu

(Williamsa) w tym roku. Fan­
tastyczna sprawa dla Renau­
lta i Elfa, szczególnie, że stało 
się to we Franęji. Tylko ja  
wiem jak  trudno się jechało i 
jak trudno było jechać przed 
Damonem. Szefowie zespołu 
nie dawali nam żadnych spe­
cjalnych poleceń (o tym kto 
mą wygrać), choć oczywiście 
mieliśmy pewne ustalenia ta­
ktyczne.”
Damon H ill

Pa rtn e r Prosta z zespołu W il­
liam sa B ryty jczyk  Dam on H ill 
prowadził przez pierwszych 26 
okrążeń. N a  mecie Francuz w y­
przedził go zaledw ie o 0,3 sek. 
H ill zapowiada, że będzie się te­
raz sta ra ł wygrać w  najbliższej 
G rand P rix  W . B ry ta n ii na torze 
w  Silverstone. „Prawdopodob­
nie był to najlepszy wyścig 
Williamsa w tegorocznych 
mistrzostwach. Mieliśmy wie­
lką przewagę. Jedyne rozka­
zy od zespołu, jakie zwykle 
otrzymujemy to — przyprowa­
dzić samochody do mety i pró­
bować finiszować na pierw­
szym i drugim miejscu. Moje 
zwycięstwo było możliwe, jed­
nak wynikły pewne kompli­
kacje podczas pobytu w bok­
sie, które temu „zapobiegły”. 
Wraz z Michaelem Andrettim 
jadącym przede mną, wraca­
liśmy na tor, gdy nagle zaje­
chał nam drogę jeden z Sau-

berów. O mały włos a doszłoby 
do wypadku. Straciłem przez 
to mnóstwo czasu i to wystar­
czyło.”

M i c h a e l

S c h u m a c h e r

Niemieckiemu kierowcy Benet- 
tona udało się wreszcie wyprzedzić 
na torze Ayrtona Sennę. Dzięki 
udanej akcji zajął trzecie miejsce 
spychając Brazylijczyka na czwar­
tą lokatę. „Wiedziałem, że mam 
szybszy samochód od Senny. 
Musiałem być jednak cierpli­
wy. Cały czas czekałem na wła­
ściwy moment, który nadszedł i 
wykorzystałem go”.
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Przeciw bezradności
Z a w o d y  s t r z e l e c k i e  
0  p u c h a r  
b u r m i s t r z a

Z okazji Dnia Wojska Pols­
kiego, Zarząd Rejonowy L ig i O- 
brony K raju  w Szprotawie or­
ganizuje 15 sierpnia br. zawody 
strzeleckie o puchar burm ist­
rza m iasta i gminy. Impreza 
rozpocznie się o godz. 10.30 na 
strzelnicy LO K  przy ul. W ar­
szawskiej la . Uczestnicy strze­
lać będą z pistoletu wojskowego 
z odległości 50 m. Na najlep­
szych w kategoriach —  indyw i­
dualnej i zespołowej czekają ńa- 

j grody rzeczowe, medale i dyp­
lomy.

L i s t  z  M i r o c i n a  
Ś r e d n i e g o

Przewodniczący Rady Solec­
kiej w M irocinie Średnim , w 
gminie Kożuchów, przysłał list 

| dotyczący udziału drużyny p ił­
karskiej w spartakiadzie z oka­
zji 740-lecia Kożuchowa. Infor­
macje o wynikach turniejów pi- 

| łkarskich otrzymaliśmy od or­
ganizatorów, czyli Kożuchows- 
kiego Ośrodka K u ltu ry i Spor­
tu. N ie jesteśmy więc w  stanie 
autorytatywnie stwierdzić, czy 
w zespole M irocina Średniego 
grali zawodnicy występujący w 
LZS.

Autor listu pisze, że 19 czer- 
| wca br., drużyny LZ S  nie było, 

gdyż rozgrywki klasy C zakoń­
czyły się 13 czerwca. Trudno się 

| zgodzić z interpretacją, że p ił­
karze Skrzydlatych w przerwie 
między rozgrywkami, nie są 
czynnymi zawodnikami i mogą 
występować przeciwko druży­
nom, które skrzyknęły się na 
czas trw ania spartakiady, (e j)

P r e m i e r a  I I I  l i g i
Ill-ligowa drużyna Lechii- 

Polmozbyt Zielona Góra pierw ­
szy mecz sezonu 1993/94 (14 
bm. o godz. 11.00) rozegra ńa 

| boisku przy ul. Sulechowskiej. 
Rywalem ziełonogórzan będzie 
Pogoń Oleśnica. Mecz będzie

1 jedną z atrakcji festynu spor­
towo-rekreacyjnego „La to  w 
mieście” . Bezpłatnie będzie mo­
żna obejrzeć spotkanie p iłkars­
kie. D la posiadaczy biletów, lo­
sowane będą nagrody.

| D z ię k u j e m y  
z a  p o z d r o w ie n ia

* Od przebywających na 
zgrupowaniu w Złotoryi p iłka­
rzy Lechii-Polmozbyt Zielona 
Góra otrzymaliśmy widokówkę 
z pozdrowieniami, za którą ser­
decznie dziękujemy. Beniamin- 
kowi I I I  lig i życzymy udanych 
występów w nadchodzącym se­
zonie.

* Ze Zbąszynia otrzymaliśmy 
pozdrowienia od uczestników 
kolonii usportowiającej. Za kar­
tkę dziękujemy i życzymy uda­
nego wypoczynku.

CeKon

C O  • G D Z IE  * K I E D Y ?

K I N A
Z ie lo n a  G ó ra  
„ N E W A ”  —  17.00, 19.00
Zbrodnicza nam iętność (U S A

^ .N Y SA ”  —  17 .15 ,19 .00  Red
ftóck W e s t (U S A  15), 21.00 
H o ffa  (U S A  15)

D z iś  b ie d n i lu d z ie  w  P o ls c e ,  to  n ie  t y lk o  e m e r y c i i  
r e n c iś c i .  C o r a z  w ię c e j  j e s t  u b o g ic h  w  w ie k u  p r o d u k ­
c y jn y m  t a k ic h ,  k t ó r z y  s t r a c i l i  p r a c ę . C a łą  t ą ,  w c ią ż  
r o s n ą c ą  r z e s z ą  p o t r z e b u ją c y c h  z a jm u je  s ię  w  Z ie lo ­
n e j G ó r z e  O ś r o d e k  P o m o c y  S p o łe c z n e j k ie r o w a n y  
p r z e z  I r e n ę  D a n o w s k ą . N a  c o  m o g ą  l ic z y ć  e le k t o r z y  
w  p o w o d u  c h o r o b y  lu b  p o d e s z łe g o  w ie k u  n ie  m a j£ j 
ju ż  s z a n s y  n a  z n a le z ie n ie  j a k ie jk o lw ie k  p r a c y  i  
k t ó r y c h  je d y n y m  d o c h o d e m  s ą  p ie n ią d z e  z Z U o  
p r z y n o s z o n e  r a z  w  m ie s ią c u  p r z e z  lis t o n o s z a .

Klub Seniora „Wrzos” przy 
ul. Kościelnej oraz Dom Poby­
tu Dziennego na Reja, to ośrodki
0 zupełnie odmiennym statusie or­
ganizacyjnym. Pierwszy podlega 
pod Polski Kom itet Pomocy Społe­
cznej, drugi jest placówką Urzędu 
M iasta. Obydwa łączy wspólność 
celów. N ie da się tu uniknąć w iel­
kich słó\V: obydwa starają się po­
móc swym podopiecznym i prze­
rwać beznadziejną wegetację, na 
jaką  często są skazani.

Klubem  „W rzos” kieruje Doro­
ta Tymuła. Personel stanowią e- 
meryci, członkowie tego Klubu. 
N ik t inny nie zgodziłby się na m i­
lion pensji. W ycieczki, zabawy i 
wspólne wieczory mają ubarwić 
życie starszych ludzi odrobiną ra ­
dości i pogody. Klub nie ma stałego 
żródla finansowania działalności 
kulturalnej. Jedyną formą zara­
biania jest wypożyczanie sali.

Czynsz, gaz i energię elektryczną 
opłaca Urząd M iasta co już jest 
w ielką ulgą.

Znaleźli się też sponsorzy, któ­
rzy więcej lub mniej regularnie 
służą pomocą. To w łaśnie dzięki 
nim organizuje się wspólne w igilie
i śniadania wielkanocne. W  takich 
sytuacjach nigdy nie zawodzą pań­
stwo Kaczmarkowie z firm y 
„M arw ol” oraz Józef Niekrasz z 
Ośrodka Pomocy Medycznej „Cen­
trum ” .

Klub liczy około 50 stałych człon­
ków. Ale w każdy Wtorek na zaba­
wę przychodzą również ludzie spo­
za klubu. —  W ie lu  se n io ró w  n ie  
w ie , że  je s t  t a k i  k lu b , d la te g o  
ś c ią g a m y  ic h  często  w p ro s t z  
u l ic y  —  mówi pani Dorota.

Dom Dziennego Pobytu mie­
szczący się w jednej z kamienic 
przy ul. Reja ma trochę inny chara­

kter. Przebywają tu w Ciągu dnia 
starsi ludzie nie mający rodziny, 
których przeraża samotność. Nie 
poszukują rozrywki. Marzą o og­
nisku domowym.

Dom powstał 13 lat temu. Może 
służyć dwudziestu osobom. Obec­
nie ma pełną obsadę. Ale zdarza 
się, że poza stałym i bywalcami tra ­
fiają tu ludzie przypadkowi, aby 
coś zjeść i wykąpać się.

Oficjalne skierowania wydaje 
Ośrodek Pomocy Społecznej. Jed y ­
nym kryterium  jest samotność i 
bezradność. Personel stanowią 
trzy osoby z kierowniczką, Elżbie­
tą Sochacką.

Dom Dziennego Pobytu Utrzy­
mywany przez Miasto ma również 
swoich sponsorów. Oczywiście naj­
bardziej liczą się pieniądze, ale 
ważne jest także okazywanie ser­
ca.

W  tym Domu naprawdę się lu ­
dziom pomaga. Osoby samotne 
mają z kim porozmawiać. Pam ięta­
ją  wzajemnie o swych urodzinach i 
im ieninach. Wspólnie spędzają w i­
gilie i wieczory sylwestrowe.

Zielona Góra liczy 120 tysięcy 
mieszkańców. He wśród nich jest 
osób, które nie mogąc już zdać się 
wyłącznie na siebie, pragną zawie­
rzyć drugiemu człowiekowi?

Mariusz TUROWSKI

G dzie  się  podzia ły  
zn a czk i pocztow e?

-------------------------------------------------------------— Q )

—  P o p ro s z ę  w id o k ó w k ę  ze  
z n a c z k ie m  p o czto w y m .

—  W id o k ó w k i są , a le  z n a c z ­
kó w  n ie  m a .

—  N ie  m a ?  A  g d z ie  m og ę  j e  
k u p ić ?

—  T y lk o  n a  p o c z c ie .

Taki dialog słyszy się coraz częś­
ciej w większości zielonogórskich 
kiosków „Ruchu” . Dotychczasowi 
ich klienci zaszokowani są odpo­
wiedzią sprzedawcy. Przyzwycza­
jeni, że znaczki pocztowe kupowali 
zawsze razem z widokówkami, 
psioczą na taką rzeczywistość.

Sprzedawca, zapytany dlaczego 
w jego kiosku nie ma Znaczków 
odpowiada, że pięcioprocentowa 
prowizja, jak iej udziela poczta kio­
skarzowi jest wręcz śmieszna i zu­
pełnie nie opłacalna. Inny tłum a­
czy się tym, że poczta wprowadziła 
jakieś tam „książki” , a on nie wie 
jakie, bo po co sobie życie utrud­
niać. W  efekcie, aby przesłać list 
czy widokówkę, trzeba udać się na 
pocztę, a następnie ustawić w dłu­
giej kolejce i odczekać swoje.

Znaczki w kioskach można 
kupić tylko sporadycznie. 
Sprzedaje się je np. na zielono-

U w a g a  
d z i e c i !

Zbliża się kolejna środa. Mu­
zeum Ziemi Lubuskiej w Zielo­
nej Górze, zgodnie z wcześniej­
szymi zapowiedziami, czeka 
na dzieci i młodzież, które wa­
kacje spędzają w mieście. W 
tym dniu mogą zwiedzić mu­
zeum bezpłatnie.

O godzinie jedenastej w hallu 
budynku przy al. Niepodległości 
czekać będzie na dzieci przewod­
nik, który oprowadzi po muzeum. 
Obejrzeć można w iele ciekawych 
wystaw z zakresu sztuki dawnej —  
stare malarstwo, rzeźbę, zegary 
mechaniczne, ekspozycję ukazują­
cą w iniarskie tradycje naszego 
m iasta i regionu oraz \Viele wystaw 
z zakresu sztuki współczesnej. Na 
zakończenie będzie można ogląd­
nąć bajki video.

Prosim y rodziców o poinformo­
wanie swoich pociech o takiej moż­
liwości spędzenia wolnego czasu. 
Będzie to z pewnością nie mniej 
pożyteczne niż granie w piłkę. Być 
może rodzice spędzający urlop w 
mieście przyjdą wraz że swoimi 
dziećmi zwiedzić ekspozycje? Go­
rąco zapraszamy. maż

K to  s tra c ił 
w m a rcu ?

W  marcu br. w rejonie ulic: W ę­
gierska, Długa i Osiedlowa w Zie­
lonej Górze włamano się do wielu 
samochodów osobowych, z których 
skradzino różne przedmioty i pie­
niądze. Policja prosi wszystkie po­
szkodowane osoby o osobiste lub 
telefoniczne zgłoszenie się do I I  
Kom isariatu przy ul. Kardynała 
Wyszyńskiego 29, tel. 616-16, w. 
714, 871 codziennie od godz. 8.00 
do 15.00 (r ik )

Byle zdążyć przed kolejnym deszczem.. Fot. Marcin D rem

„ Z asta lo w sk ie”  raz jeszcze
Pisaliśm y przed paroma dniami 

(„O  życiu przy piwie” ) co słychać 
na osiedlu Zastalowskim  w Zielo­
nej Górze. Dziś uściślamy podane 
w artykule informacje, których za­
sięgnęliśmy tym razem w Zarzą­
dzie Spółdzielni.

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Z a ­
stał” powstała w 1983 roku. M iała 
zaspokoić potrzeby mieszkaniowe 
pracowników Zastalu, a także in­
nych zainteresowanych firm. P la ­
nowano na początek 560 miesz­
kań, nowoczesną szkołę, superma­
rket, bar szybkiej obsługi, aptekę, 
pocztę, zakłady usługowe. Człon­
kowie spółdzielni zamieszkali w

M U Z E A
Muzeum Ziemi Lubuskiej w 
Zielonej Górze (poń., wt. — nie­
czynne, śr., czw. pt. 11.00-17.00, 
sob., 10.00-15.00, niedz.
10.00-16.00). Wystawy czasowe: 
Rzeźba gotycka XIV-XVI w. ze zbio­
rów własnych. Malarstwo XVII- 
X IX  w. ze zbiorów własnych; Winna 
latorośl w starożytności ze zbiorów 
Muzeum Narodowego w Warsza­
wie; Zegary mechaniczne X V III i 
X IX  w. ze zbiorów własnych. „Foto­
grafie i obiekty” Grzegorza Przybo-

Lubuskie Muzeum Wojskowe w 
Drzonowie (czynne wt., śr., czw., 
pt. _  9.00-15.30, sób., niedz. —
10.00-15.00, poń., nieczynne) — 
wystawy stale: I I  wojna światowa.

Broń palna ze zbiorów LM W . Ple­
nerowa i pawilonowa wystawa cięż­
kiego sprzętu bojowego.
Muzeum Archeologiczne Środ­
kowego Nadodrza w Świdnicy 
(czynne 9.00-15.00) — środkowe 
Nadodrze u schyłku starożytności. 
Obrona polskiej granicy zachodniej 
we wczesnym średniowieczu. W y­
stawa biograficzna — Józef i Bog­
dan Kostrzewscy.
Muzeum Etnograficzne w Zie­
lonej Górae z siedzibą w Oclili 
— Skansen (czynne śr., czw., pt., 
sob., niedz. 10.00-15.00) —  Wypo­
sażenie wnętrz zabytkowych obiek­
tów budownictwa wiejskiego. Wy­
stawy czasowe — Przechowywa­
nie i przygotowanie pożywienia lu­
dności wiejskiej.

G A L E R I E
ART 10.00-17.00 pl. Pocztowy, 
czynna od 10.00-17.00.
Salon BWA czynny od 11.00-17 .00 
—  zmiana ekspozycji. Mała sala —- 
Stanisław Antosz — rysunek. 
Galeria ul. Żeromskiego 12, czyn­
na od 12.00-22.00 — Malarstwo 
Doroty Falkowskiej-Adaftiieć, An­
toniego Górnika, Franka Dźiadkn. 
Klub MPiK czynny od 9.00-17.00. 
WiMBP im. C. K. Norwida w

--------- - (
blokach, domkach jednorodzin­
nych oraz w budynku rotacyjnym. 
Mieszkańcy domków szybko się u- 
samodzielnili, dziś nie są już człon­
kami spółdzielni.

W  budowę „Zastalowskiego” za­
angażowane były głównie dwie fir­
my: Zastał i Nadodrze. W  czasach

Zielonej Górze czynna od 
10.00-17.00. Wystawa i grafika ar­
tystów z Zaporoża na Ukrainie.

U R Z Ę D Y
Urżąd Miejski 42-81
Urząd Wojewódzki 798-98
Urząd Rejonowy 50-31
Urząd Skarbowy 798-98
Urząd Celny 724-45
ZUS 684-40

A P T E K
dyżur nocny pełnią:
Zielona Góra ul. Stary Rynek 
Lubsko ul. XX-leCia 
Nowa Sól pl. Wyzwolenia 
Sulechów ul. Różana 
Świebodzin ul. 1 Maja 
Wolsztyn ul. Świerczewskiego 
Żagań ul. Kochanowskiego 
Żary ul. Wieniawskiego

S Ł U Ż B A  Z D R O W I A
Szpital Wojewódzki — 
Centrala 42-61
Przychodnia międzyrejonowa 
(17.00-19.00) 221-46, 22-797 
Telefon zaufania AIDS 
(10.00-12.00) 719-73

991
992
993
994 

54-73
917

222-35

280-42

górskim deptaku, przy ul. Mic­
kiewicza, al. Niepodległości 
czy na pl. Powstańców Wielko­
polskich. Właściciele tych kios­
ków choć także dostają jedynie pię­
cioprocentową prowizję, to tylko i 
wyłącznie dla wygody klientów 
prowadzą sprzedaż. —  M u s z ą  być  
w k io s k u  k a r t k i  ra z e m  ze  z n a ­
c z k a m i  —  stw ierdził jeden ze 
sprzedawców —  T a k  było  o d  la t  i  
t o je s t  n a jw y g o d n ie jsz e .

' Zastępca dyrektora Rejonowego 
Urzędu Poczty Janusz Szklarz 
potwierdza, że co prawda aby pro­
wadzić sprzedaż znaczków trzeba 
mieć nie książkę, ale książeczkę, 
do której wpisuje się ilość pobra­
nych znaczków oraz ich wartość, 
ale nie jest to wcale kłopotliwe. 
Poczta zabezpiecza się w ten spo­
sób przed fałszowaniem znaczków, 
co zdarza się coraz częściej. Pięcio­
procentowa prowizja dla sprzeda­
wców to za mało. Zdaniem zastęp­
cy dyrektora sytuacja, gdy nie 
można kupić w kiosku znaczka 
razem z widokówką, jest nie­
normalna i wymaga zmiany.

M. ŻOŁĄDZIEJEW SKA

T E L E F O N Y
Pogotowie Policyjne 997
Pogotowie Pólicji Municypalnej986 
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie Energetyczne 
Pogotowie Gazownicze 
Pogotowie Ciepłownicze 
Pogotowie Wod.-Kan.
Pogotowie Dźwigowe 
Pogotowie Weterynaryjne 
Pogotowie Pogrzebowe 
Zielona Góra (7.00-16.00)
Zakład Pogrzebowy 
(16.00-7.00)
Zakład Organizacji Pogrzebów 
„Ad Patres” 28-517
Zakład Organizacji Pogrzebów 
„Reąuies" Zielona Góra ul. Krawie­
cka 2 (do 15.00) 52-19 
(po 15.00) 65-229 
Informacja PK S 223-01

kryzysu Zastalu trudne dni zaczę­
ły się też dla spółdzielni (zresztą 
nie tylko tej). M ieszkania są coraz 
mniej dostępne dla tak zwanego 
przeciętnego obywatela z powodu 
niekorzystnych warunków kredy­
towania spółdzielczości mieszka­
niowej.

Obecnie na osiedlu Zastalows­
kim miesżka 360 rodzin, na miesz­
kania czeka 200 członków spół­
dzielni. Nie ma szansy na to, by w 
najbliższym czasie otrzymali mie­
szkania. Aleksander Aleksand­
rowicz, prezes spółdzielni, w ini za 
to m.in. przepisy, które ciągle się 
zmieniają (w ubiegłym roku sześć 
razy). Spółdzielnia robi co może, by 
pomóc swoim członkom. Có t  tegó, 
kiedy Departament Kredytów 
Mieszkaniowych PK O  z uporem 
stwierdza iż kredyt hipoteczny 
jest... najlepszym sposobem na
otrzymanie kluczy.

M. TUROWSKI

K W I A C I A R N I E
W awrzyniaku! Krakusa 10— wią­
zanki, wieńce, kosze — czynna cały 
dzień tel. 59-33 (przyjmowanie zle­
ceń na kraj i zagranicę) 
ul. Waryńskiego (pawilon) — 
pon.-sob. 8.00-1 
8.00, niedz. i św. 10.00-15.00.

C o  m o i e  

( i  p o w i n n a )  

S t r a ż  M i e j s k a
Po opublikowaniu na stronie 

miejskiej tekstu pt. „Czarni nie od 
lubienia” nie tylko w pozytywnym 
świetle ukazującym działalhość 
Straży M iejskiej w Zielonej Górze, 
otrzymaliśmy list pdpisarty przez 
komendanta Józefa Bołbota. M i­
mo znacznej objętości publikujemy 
go bez skrótów po drobnych jedy­
nie zabiegach adiustacyjnych, aby 
nie uronić najważniejszych treści 
w nim zawartych. Z konieczności 
jednak dzielimy list na dwie części. 
Druga —  jutro.

,,Na podstaw ie art. 23 u staw y  
z  dn ia  6 kw ietn ia 1990 r. „O  
Policji”z  1990 r. Prezydent M ias­
ta Zielonej Góry (...) pow ołał 
uzbrojoną i um undurowaną je d ­
nostkę straży m iejskiej p o d  na­
zw ą Policja M unicypalna.

Ustawa „o P olicji” określa ra ­
mowo zakres uprawnień Policji 
M unicypalnej (w ustaw ie o s tra ­
ży  m iejskiej), natom iast S ta tu t 
zaw iera szczegółowy zakres za ­
dań, obowiązków i uprawnień a 
także strukturę, um undurow a­
nie i uzbrojenie. S ta tu s Policji 
M unicypalnej w Zielonej Górze 
zgodnie z  ustaw ą zosta ł nadany  
przez Prezydenta M iasta w poro­
zum ieniu  z  M inistrem  Spraw  
Wewnętrznych.

Do zakresu zadań  Policji M u­
n icypa ln ą  należy:
1. ochrona bezpieczeństwa i po  
rządku publicznego, w tym  zape­
wnienie spokoju, ładu  i czystości 
na terenie m iasta,
2- u jaw nianie wykroczeń i ściga­
nie sprawców,
3. kontrola przestrzegania p rze ­
pisów  przeciw pożarow ych i

Informacja PK P  < 38-38
Informacja LOT 707-97 i 952 
Bank Informacji Usługowej, 
Handlowej i Gospodarczej

293-43
Telefony zaufania dla kobiet cięża­
rnych i młodzieży. Terenowy Komi­
tet Ochrony Praw Dziecka — BiurO 
Pomocy Prawnej
Wrocław 370-69
Zielona Góra
(czw. 17.00-19.00) 35-51
lub 31-56

ul. Wyszyńskiego 
ul. Podgórna 
dworzec PK P 
bagażówki 
Radio Taxi 
Hallo Taxi

52*37
226-67
226-66
228-25

919
30-00 i 33-33

P O M O C  D R O G O W A
Zielona Góra
PZMot.. 981
„Non Stop”, ul. Słowackiego 1A, CB 
Radio J-23 30-65
Polmozbyt 951
S E R W IS  V ID E O  I  T V
„Ton-cclor” ,
ul. Ludowa 9B 728-84

w spółdzia łan ie w  tym  zakresie z  
organam i S tra ży  Pożarnej,
4. kontrola przestrzegania prze­
pisów  sanitarno-porządkowych i
o ochronie środow iska oraz  
w spółdzia łan ie w tym  zakresie z  
zain teresow anym i organami,
5. kontrola przestrzegania  in­
nych przepisów  porządkow ych i 
adm in istracyjnych  w ynikają­
cych m. in. z  Regulam inu Po­
rządkowego M iasta, a w szcze­
gólności dotyczących:
a) ochrony porządku  w miejscach  
publicznych oraz estetycznego 
wyglądu  obiektów i urządzeń  
użyteczności publicznej, instytu ­
cji i zak ładów  pracy (z wyjątkiem  
chronionych p rzez innego rodza­
ju  straże) ot-aż posesji p ryw a t­
nych i ich otoczenia,
b) praw idłow ości oznakowania  
ulic, ośw ietlenia ulić i posesji, 
praw idłow ego zabezpieczenia, 
funkcjonowania punktów  oświe­
tleniowych oraz estetyki napi- • 
sów, miejsc p lakatow ania  i ogło­
szeń,
c) spraw dzan ia  wykonywania  
zadań  i obowiązków przez ad ­
m inistratorów  i w łaścicieli do­
mów,
d ) kontroli zabezpieczenia pro­
w adzonych na terenie m iasta
prac inwestycyjno-remontowych.

S tra ż  M iejska je s t obowiązana  
również do inform owania odpo­
wiednich organów o: zau w ażal­
nych aw ariach  sieci różnego ro­
dzaju , przestępstw ach, osobach 
nieprzytom nych lub innych po ­
trzebujących natychm iastowej 
pom ocy lekarskiej, asystow ania  
(w razie konieczności) p rzy  pobie­
raniu op ła t ustalonych na pod ­
staw ie przepisów  o podatkach i 
opłatach lokalnych, dowożenia  
lub doprow adzania  osób nietrze­
źwych do izby w ytrzeźwień lub  
pod w skazany adres zam ieszka­
nia, je żeli pozostaw ienie ich bez 
opieki zagrażałoby ich życiu łub 
zdrow iu, a w inny sposób nie 
można uniknąć tego zagrożenia, 
ochrony siedziby R ady i Z arządu  
M iasta  Zielonej Góry.

(cd ju tro )

W akacje  
z B ib lioteką

Dziś w  W iM B P  rozpoczynają 
się w arsztaty teatra lne dla dzie­
ci, które poprowadzi reżyser 
D a n g u o le  P a s y te  z L itw y . Za­
jęc ia  odbywać się będą przez trzy 
dni od godz. 10.00. W  najbliższy 
p iątek  natom iast B ib lio teka za­
prasza dzieci na spotkanie z ze­
społam i folklorystycznym i w 
Am fiteatrze.

\ ZIE10N0G0RSKA 

_ J  TELEWIZJA 

2  j p  PRZEWODOWA

20.00 T rans W orld  Sport —  ma­
gazyn sportowy
20.55 „K łopo ty A lv in a ” —  kome­
dia prod. U S A  (90 m in.)

REDAGUJE 
A n n a  B u ł a t  • R a c z y ń s k a
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Ż U Ż L O W E J  K O L E J K I
P o  d w u n a s tu  ru n d a c h  ż u ż lo w e j e k s tra k la s y  n a  cz e le  

ta b e li S p a rta - P o ls a t W ro c ła w , k tó ra  m a  c z te r y  p u n k ty  
p rz e w a g i n a d  A p a to re m - E le k tr im  T o ru ń  i  sz e ść  n a d  M o to ­
re m  L u b lin  i  K S  M o ra w s k i Z ie lo n a  G ó ra . S z ó s te  m ie js c e  
z a jm u je  g o rz o w sk a  S ta l- F a rb p o l. G o rz o w ia n ie  p rz e g ra li 
n a  S ta d io n ie  O lim p ijs k im  w e  W ro c ła w iu . N a to m ia s t z ie lo ­
n o g ó rz a n ie  z a n o to w a li s ió d m e  z w y c ię s tw o  p o k o n u ją c  n a  
w ła s n y m  to rz e  U n ię  L e sz n o . D o  n ie s p o d z ia n k i d o sz ło  w  
T a rn o w ie , g d z ie  U n ia  u le g ła  A p a to ro w i. T o ru n ia n ie  w y ­
s tę p o w a li b ez  k o n tu z jo w a n e g o  M iro s ła w a  K o w a lik a , a  w  
tr a k c ie  z a w o d ó w  K rz y s z to f K u c z w a ls k i (A p a to r ) d o z n a ł 
z ła m a n ia  o b o jc z y k a .

A oto opinie trenerów po spot 
kaniach lubuskich drużyn.

Ryszard Nieścieruk (Sparta- 
Polsat) —  Przed spotkaniem mu­
siałem. wycofać ze składu Wojcie­
cha Załuskiego, który odczuwa je ­
szcze skutki niedawnej kontuzji. W 
drużynie gości na normalnym po­
ziomie pojechali tylko Piotr Świst i 
Węgier Antal Kocso. Wyścigi z ich 
udziałem mogły się podobać. Zupe­
łnie natomiast zawiedli Piotr Pa­
luch, Ryszard Franczyszyn i Ma­
rek Hućko. W trzecim wyścigu do­
szło do kolizji. Prowadził Kocso, 
lecz upadł. Henryk Piekarski, aby 
go ominąć —  przymknął gaz. Go­
rzowianin Robert Flis nie zdążył 
zareagować i uderzył w Piekars­
kiego. Zawodnik Sparty ma złam a­
ne dwa żebra i ok. czterech tygodni 
będzie pauzował. W moim zespole 
rewelacyjnie pojechał Dariusz 
Śledź. Na normalnym poziomie — 
Tommy Knudsen. Pozostali także 
punktowali.

Stanisław Chomski (Stal- 
Farbpol) —  Dwa pierwsze wyścigi 
były wyrównane. W trzecim doszło 
do karambolu. Upadł Kocso, a jego 
motocykl leżał na wyjściu z  łuku. 
Piekarski pojechał zbyt wąsko, 
przymknął gaz i wraz z Flisem 
uderzyli w bandę. Gorzowianin był 
lekko potłuczony, lecz lekarz nie 
zezwolił na starty. Sędzia zweryfi­
kował wyścig jako zwycięstwo wro­
cławian 5:0 i z  moich zawodników 
„uszło powietrze”. Decydowały sta­
rty i umiejętność rozegrania wy­

ścigu na pierwszym łuku. Paluch 
szarpał się, ale efekty były mizerne. 
Bezbarwnie pojechali Jarosław  
Łukaszewski, Ryszard Franczy­
szyn i Marek Hućko. Najwięcej 
emocji dostarczył 14 wyścig, gdy  
św is t minimalnie przegrał ze Śle­
dziem. Kocso dwukrotnie pokonał 
Knudsena i to się liczy. W zespole 
Sparty oprócz Śledziami Knudsena, 
podobali się Krzysztof Jankowski i 
Zbigniew Lech. Bojowo jeździł 
Krzysztof Zieliński.

Czesław Czernicki (KS Mora­
wski) —  Obawialiśmy się spotka­
nia z  U nią. Przygotowywaliśmy się 
od środy do piątku, trenując do 
zmroku. Sytuacja po ćwierćfina­
łach indywidualnych mistrzostw 
Polski była niezbyt różowa. Potłukł 
się Sławomir Dudek, a forma Jaro­
sława Szymkowiaka była niewia­
domą. „Szymek” w pierwszym sta­
rcie ligowego meczu, nie trafił z  
przełożeniem. Gdy założył ząbek 59 
wszystko było w porządku. Bardzo 
dobrze poczynał sobie Tomasz 
Kruk. Klasą dla siebie był Tony 
Rickardsson. Szwed potrafi cieszyć 
się ze zwycięstw. Profesjonalnie 
traktuje obowiązki i nie odrabia 
„pańszczyzny”. Po zdobyciu kolej­
nych punktów jesteśm y ju ż  znacz­
nie spokojniejsi.

* Dziś w Rybniku (początek 
godz. 17.00) odbędzie się finał mło­
dzieżowych mistrzostw Polski w 
jeździe parami. Wystąpią duety: 
Włókniarza Częstochowa, ROW-u 
Rybnik, Stali Rzeszów, Sparty 
Wrocław, Apatora Toruń, KS Mo­
rawski Zielona Góra (Piotr Prota­
siewicz, Tomasz Kruk i Piotr Kuź­
niak) oraz Wybrzeża Gdańsk.

Pęczak 
nie podjęła 
decyzji

Najlepsza polska pływaczka 
Alicja Pęczak (A ZS A W F  
Gdańsk), której zakończyła się 
dwum iesięczna dyskw alifikacja 
za stosowanie dopingu, nie pod­
ję ła  jeszcze decyzji czy będzie 
kontynuować karierę sportową. 
— Nie wyszłam jeszcze z doł­
ka psychicznego. Decyzję o 
dalszym uprawianiu pływa­
nia odkładam na później. Na 
pewno nie wystartuję na roz­
poczynających się 10 sierpnia 
mistrzostwach Polski. Nie 
trenuję przecież już drugi 
miesiąc. Jak  dotąd ani mój 
trener, ani działacze'klubowi 
nie nakłaniali mnie do wzno­
wienia treningów. Namawia­
ją  mnie do tego wszyscy znajo­
mi. Dla mnie sprawa nie jest 
zakończona. Będę robiła
wszystko, by się oczyścić. Wy­
stąpiłam już o zgodę na prze­
prowadzenie na własny koszt 
badań w laboratorium Insty-

Marek STANISZEWSKI

Zielonogórzanin Andrzej Huszcza od lat należy do najlepszych 
zawodników polskiej ligi. W meczu z Unią Leszno potwierdził 
klasę. Kapitan KS Morawski stoczył dwa pojedynki z długoletnim 
rywalem i przyjacielem Romanem Jankowskim. W jednym górą był „Jankes”, a w drugim Huszcza, zwany „Tomkiem”.

Fot. Marek Woźniak

tutu Sportu na tzw. profil ste­
rydowy. Muszę też do końca 
przekonaj się, że jestem zdro­
wa — stw ierdziła A lic ja  Pęczak. 
— Płynęły mi łzy kiedy oglą­
dałam w telewizji finał na 
200 m stylem klasycznym na 
mistrzostwach Europy w 
Sheffield. Zwyciężyła Belgij- 
ka Brigit Becue, z którą wy­
grywałam. Złoty medal zdo­
była osiągając czas 2.31,18. 
Mój rekord Polski wynosi \ 
2.30,78. Dwa miesiące cięż­
kich przygotowań przed Uni­
wersjadą i mistrzostwami 
Europy poszły na marne — 
skw itow ała pływaczka.

Decyzję o dwum iesięcznej dys­
kw alifikacji zawodniczki podjął 
24 lipca br. Po lsk i Zw iązek P ły ­
w acki, licząc początek kary od 5 
czerwca, tj. od dnia kontroli an­
tydopingowej na zawodach p ły­
w ackich w  Oświęcim iu. Bad an ia  
prób „A ” i „ B ” w ykazały poziom 
testosteronu do epitosteronu 12, 
znacznie przekraczający dopusz­
czalny stan —  6.

WIDZIANE Z arszawy

L a t o  z  p i a n k ą

Wiek ma swoje prawa, czyli raz w roku trzeba trochę pour- 
lopować. Tradycyjnie nad morzem, w Cetniewie, gdzie wszystko się 
zmieniło, ale Bogu dzięki ostał się dyrektor „stamowskiego” Cent­
ralnego Ośrodka Sportu, Janusz Kluczyński. Pamiętam lata nie 
tak dawne, gdy w COS-ie letnie propozycje gości kształtowały się 
następująco: 80 procent sportowców, 20 wczasowiczów także zw ią­
zanych z  branżą. Teraz je s t na odwrót i to ju ż  nikogo nie dziwi. 
Związki sportowe nie mają pieniędzy na kosztowne zgrupowania, 
co ponoć jest... nieprawdą.

Tajemnica polskiego lata sportowego tkwi w tym, że ludzie się 
wycwanili. Sportowcy ze związku K jadą  na obozy przygotowawcze 
do ośrodka w Pikutkowie, bo podobno COS-y za  drogie. Guzik 
prawda! W tymże Pikutkowie i gorzej, i drożej. Ale tam płaci się 
gotówką, a. od transakcji może być prowizja, albo inny dowód 
wdzięczności. Bo w związku szmalcu nie mają, ale na przygotowa­
nia dostają ,,osobodnie z  resortu sportu. Jak się je s t na państ­
wowym, typu Cetniewo czy Zakopane, to resort płaci przelewem. 
Jak gdzie indziej, to ten zastrzyk forsy nabiera realnych kształtów. 
Już nie mityczne konta, ale gotowizna do ręki. I  to jest cała 
tajemnica lata 1993...

Dziwi tylko to, że na przykład nadmorski brzeg przez sezon i 
przednówek także, okupuje kadra ciężarowców. Nie szuka nic 
innego. Ano, twierdzą, że im tu dobrze, co zresztą widać potem, po 
mistrzowskich wynikach. I to je s t drugie sedno sprawy.

Poza tym w rejonie nadmorskim panuje dziwna kultura waka­
cyjna. W tym roku ma ona oblicze rzeki piw a tysiąca gatunków, 
które zalewa wybrzeże szybciej, niż smrodliwe ścieki polskie morze. 
Złopią wszyscy, od osesków do starców i zagryzają staropolską 
potrawą pt. pizza mrożona z kuchenki mikrofalowej. Pijana żulia

kondycji mineralnej —  tłucze się potem po nocach od Helu po  
Władysławowo (i spokojne ongiś Dębki) i cholera wie, co z  tym robić.

Mój sąsiad z  grajdoła plażowego twierdzi, że antidotum będzie 
sport. Ze jak  bida i kryzys, to sportowanie znowu jest szansą na 
dobre życie, podróże i byt ponad normalny. Trochę w tym racji, co 
potwierdził mi wczoraj trener bokserów, Jurek Rybicki, także stały 
gość nadmorskiego ośrodka. Jak naród do boksu był przez lata 
ostatnie nieskory, bo kto chce wystawiać facjatę na razy, tak teraz 
aż na liny się plączą, aby dostać się na ring.

I tak to sobie gwarzymy, w pobliskim Pucku żeglarze z  OK  
Dinghy mają swe mistrzostwa świata, ludzie pływają na deskach, 
w Sopocie kobiety walczyły dolarowo z  deszczem i p iłką tenisową. 
Tylko wkoło to piwo i bardzo dużo piany...

Jacek KORCZAK-MLECZKO

Isinmis $
BSRigułcc

* W niemieckiej miejscowości 
Lensahn odbyły się międzynarodo­
we zawody w ultra-triathlonie na 
dystansach: 11,4 km pływania, 540 
km jazdy rowerem i 126,6 km bie­
gu (tzw. potrójny triathlon). W bar­
dzo trudnych warunkach atmosfe­
rycznych znakomicie spisał się An­
drzej Nadkański z Energetyka 
Gryfino, który zajął czwarte miejs­

ce. Zwyciężył Niemiec Matthias 
Willner.

* Zarząd Polskiego Związku Spo­
rtów Siłowych podjął decyzję o do­
żywotniej dyskwalifikacji dwóch 
zawodników uprawiających wycis­
kanie w leżeniu — Jerzego Sołka 
z Rzeszowa i Bogdana Zwierzyń­
skiego z Rywych, a także anulo­
waniu ich osiągnięć oraz odebra­
niu medali i odznaczeń sporto­
wych.

* Zbigniew Kościeński zajął 
drugie miejsce w konkursie sko­
ków jeździeckich w Budapeszcie.

Startując na „Aspekcie” Polak 
uzyskał czas 70,31. Zwyciężył Die­
ter Kofler (Austria) na „Lucky 
One” — 70,07.

* Zarząd Baildonu Katowice 
podjął decyzję o wycofaniu z Migo­
wych rozgrywek zespołów siatka­
rzy i tenisistów.

* Brytyjczyk Nigel Mansell
sprawił sobie świetny prezent z 
okazji 40 rocznicy urodzin wygry­
wając wyścig z serii „Indy Car” w 
Loudon w New Hampshire. Jest to 
już czwarte tegoroczne zwycięstwo 
Mansella w wyścigach „Indy Car”.

G e d a n i a

l i d e r e m

P se u d o k ib ic e
n ie  is tn ie ją c e j d ru ż y n y

1 2 .0 0  W ia d o m o ś c i
1 2 .1 0  Z a p o w ie d ź  p r o g r a m u
1 2 .1 5  „ G l i n i a r z  i  p r o k u r a t o r ”  (7 )
—  s e r ia l  k r y m .  p ro d . U S A  
1 3 .0 5 -1 5 .15  J e d y n k a  n a  n ie p o g o d ę
1 3 .1 0  A g n ie s z k a  O s ie c k a  z a p r a s z a  —  
L i s t y  ś p ie w a ją c e — A  o n  d o  w o js k a  b y ł  
p r z y n a le ż o n y ,  w y s t .  K r y s t y n a  S i e n ­
k ie w ic z ,  E lż b i e t a  K ę p iń s k a ,  W ł a d y ­
s ła w  K o w a ls k i
1 4 .0 0  I I  M ię d z y n a r o d o w e  S p o t k a n ia  
M u z y c z n e  O r k ie s t r  W o js k o w y c h  (2 )
—  k o n c e r t  g a lo w y  
1 4 .4 5  L e t n i e  M T V
1 5 .1 5  K in o  w a k a c y jn e  —  „ W i d g e t ”
—  s e r ia l  p ro d . U S A  o ra z  „ S p e ł n i o n e  
ż y c z e n i e ”  —  s e r ia l  p ro d . a u s t r .
1 6 .0 5  T e le f e r i e  —  Z je d z  to  s a m  —  ’A ’, 
a rb u z ,  a n a n a s  o ra z  s e r i a l  p ro d . f r .  d la  
m ło d z ie ż y  Z O O M  —  C a r lo s  w  B e j ­
r u c ie
1 6 .5 0  M u z y c z n a  J e d y n k a
1 7 .0 0  T e le e x p r e s s
1 7 .2 0  S tu d io  s p o r t  — A p e t y t  n a  z d ro ­
w ie
1 8 .0 0  „ S p e n c e r i  j e g o  r o d z i n k a ”  (8 j
—  s e r ia l  k o m . p ro d . U S A
1 8 .3 0  S tu d io  s p o r t  —  A p e t y t  n a  z d ro ­
w ie
1 9 .0 0  W ie c z o r y n k a  „ P r z y g o d y  kaczo-  
r k a  A l f r e d a  J o n a t a n a  K w a k a ”
1 9 .3 0  W ia d o m o ś c i
1 9 .5 5  7 m in u t  d la  m in is t r a  p r a c y  
2 0 .1 5  „ G l i n i a r z  i  p r o k u r a t o r ”  (7 )
—  s e r ia l  k r y m .  p ro d . U S A
2 1 .0 0  W y b o r y  ’93
2 1 .0 5  T y lk o  w  J e d y n c e
2 2 .0 0  C o u n  t r y  A m e r y k a  —  G r a c e la n d
—  k o n c e r t  la u r e a t ó w
2 2 .4 5  W ia d o m o ś c i
2 3 .0 0  M u z y c z n a  J e d y n k a
2 3 .0 5  M e d i  a  w  f i l  m ie  —  B B C  —  s e k c ja  
p o ls k a  —  f i lm  d o k . B e a t y  P o s t n ik o f f  
2 3 .3 5  G o r ą c a  l i n i a
2 3 .4 5  T e le k in o  w s p o m ie ń  —  „ C z e ś ć ,  
k a p i t a n i e "  —  f i lm  s e n s . p ro d . po l. 
(1 9 6 7 , 56  m in . ) ,  re ż . E w a  i C z e s ła w  
P e t e ls c y ,  w y s t .  A ricT rze j Ł a p ic k i ,  B a r ­
b a r a  H o r a w ia n k a ,  B o le s ł a w  P ło t n i c ­

k i ,  Z o f i a  M e r le
A g e n t  z a c h o d n ie g o  w y w ia d u  c h c e  
z b ie c  d o  S k a n d y n a w i i  z  c e n n y m i d o ­
k u m e n t a m i . . .
0 0 .4 0  T e a t r  T e le w iz j i  —  T e a t r  K a z i ­
m ie r z a  K u t z a  —  „ W y g n a ń c y ”  J a m e ­
s a  J o y c e ’a ,  re ż . K a z im ie r z  K u t z ,  w y s t .  
K r z y s z t o f  G lo b is z ,  A n n a  D y m n a ,  J e ­
r z y  G r a łe k ,  D o r o t a  P o m y k a ł a ,  H a l i n a  
G r y g l a s z e w s k a  
0 3 .0 0  Z a k o ń c z e n ie  p r o g r a m u

7 .3 0  P a n o r a m a
7 .3 5  W a k a c j e  w  D w ó jc e
8 .0 5  P r o g r a m  lo k a ln y
8 .3 5  W a k a c je  w  D w ó jc e
8 .4 5  „ A n n e t t e ”  —  s e r ia l  p ro d . ja p . 
9 .1 0  T r u s k a w k o w e  la t o
9 .3 5  „ P o k o l e n i a ”  —  s e r ia l  p ro d . 
U S A
1 0 .0 0  W a k a c je  w  D w ó jc e
1 0 .0 5  N a  b o c z n y c h  d ro g a c h  E u r o p y  —  
W  d o l in ie  D u n a ju
1 0 .3 0  L a t o  w  P o ls c e
1 1 .0 0  P a n o r a m a
1 1 .0 5  „ P o c i ą g  d z i e c i ń s t w a  i  n a ­
d z i e i ”  (4 )  —  s e r ia l  o b ycz . p ro d . czes. 
1 5 .2 5  Z a p o w ie d ź  p r o g r a m u
1 5 .3 0  M o je  k s ią ż k i  —  M a c ie j  S ło m ­
c z y ń s k i ,  p o w ie ś c io p is a r z  i z n a k o m it y  
t łu m a c z  l i t e r a t u r y  a n g ie ls k ie j ,  m . in .  
d z ie ł  J o y c e ’a  i S z e k s p i r a
1 6 .0 0  P a n o r a m a
1 6 .0 5  B r o ń  X X  w ie k u  (7 )  —  K o s m ic z ­
n e  s z p ie g o s tw o  —  s e r ia l  d o k . p ro d . 
U S A
1 6 .3 5  L a t o  w  P o ls c e
1 7 .0 5  M o ja  w i a r a  —  m a g a z y n  R e d a k ­
c ji K a t o l i c k ie j
1 7 .3 0  „ P o k o l e n i a ”  —  s e r ia l  p ro d . 
U S A  1 
1 7 .5 5  H a lo  d z ie c i —  0 (> o w ie śc i K a p i ­
t a n a  M i s i a
1 8 .0 0  P a n o r a m a  
1 8 .0 3  P r o g r a m  lo k a ln y
1 8 .3 5  K o ło  f o r t u n y
1 9 .0 5  „ O t o  o n  —  j e d y n y ,  n i e p o ­
w t a r z a l n y  —  G r o u c h o ”  —  b io g r a f i ­

c z n y  f i lm  p ro d . U S A  (1 9 9 0 , 5 9  m in .  ), 
re z . S u s a n  E .  W a l k e r  
F i lm o w y  p o r t r e t  n a js ta r s z e g o  z b ra c i 
M a n : ,  J u l i s a  H e n r y ’ego , z n a n e g o  m i ­
ło ś n ik o m  k o m e d i i j a k o  G ro u c h o
2 0 .0 0  N o n  s to p  k o lo r  —  S ie r p i e ń  '9 3
2 1 .0 0  P a n o r a m a
2 1 .3 0  W ia d o m o ś c i s p o r to w e
2 1 .4 5  „ D u c h y  w  s p a d k u ”  (1 )  _ _
s e r ia l  s e n s .  p ro d . fr . (1 9 8 9 , 5 9  m in . ) ,  
re ż . J u a n  L u i s B u n u e l ,  w y s t .  C a r o l in e  
C e l l i e r ,  X a v i e r  D e lu c ,  F e r n a n d o  R e y  
B o g a t a  d a m a  d z ie d z ic z y  po s w y m  d a ­
le k im  k u z y n ie  z a m e k  w e  F r a n c j i . . .  
2 2 .4 0  „ T o m  W a i t s ”  —  „ B i g  T i m e ”  
— f i lm  m u z y c z n y  p ro d . U S A  (1 9 8 4 , 87  
m in . ) ,  re ż . C h r i s  B l u m ,  w y s t .  T o m  
W a i t s  z  z e s p o łe m  F i lm o w y  z a p is  k o n ­
c e r t u  z n a k o m ite g o  p ie ś n ia r z a  b a l l a ­
d o w e g o  T o m a  W a i t s a .
0 0 .0 5  P a n o r a m a
0 0 .1 0  K o n c e r t  Z b ig n ie w a  K a r k o w s ­
k ieg o
0 0 .4 0  Z a k o ń c z e n ie  p r o g r a m u

W ia d o m o ś c i :  co  g o d z in ę  
1 6 .0 0  W ia d o m o ś c i  + L u b u s k ie  A k t u a ­
ln o ś c i
B B C  2 2 .0 0 - 2 3 .0 0
6 .0 5  R A D I O P O R A N E K
9 .0 5  R A D I O - B A Z A R
1 0 .0 5  R A D I O - T E R A Z  —  C . G a le k
1 4 .1 0  P o w t ó r z e n ie  m a g . „ S A L D O ”  —  
K .  R u t k o w s k i
1 5 .0 5  A u d y c ja  „ I M P U L S Y ”
1 5 .1 5  M a g a z y n  „ O K O  W  O K O ”  —  D . 
Z y ń
1 7 .0 5  P io s e n k i  z t e k s t e m
1 7 .2 0  B L A C K  A N D  W H I T E  —  a u d . A .  
W i n n i k
1 8 .0 5  S T U D I O - G Ł O G Ó W  
1 8 .3 5  M u z y k a  „ P O P ”
1 8 .5 5  R A D I O - K U K U Ł K A
1 9 .1 0  N i e  t y lk o  ro c k  —  E .  B a n a c h o ­
w ic z
2 0 .0 5  R A D I O - W I E C Z Ó R  —  K .  R u t ­
k o w s k i
2 3 .0 5  N O C N E  M A R K I

W Żaganiu odbywa się turniej 
szachowy I ligi juniorów. Rozegra­
no osiem rund, a oto aktualna sytu­
acja: 1. Gedania Gdańsk 33 pkt., 2. 
Polonia Warszawa 32,5, 3-4. Le­
gion Warszawa, MKS MDK Wroc­
ław 31,5-6. BBTS Włókniarz Biels­
ko-Biała, RMKS Rybnik 27, 7. Ma­
raton Warszawa 22, 8. Start Lub­
lin 21, 9. MDK Biała Podlaska 
19,5, 10. Jagiellonia Białystok 16, 
11. Kolejarz Katowice 15,5, Skra 
Częstochowa 12,5.

Do zakończenia mistrzostw po­
zostały trzy rundy.

CeKon

P S  O l d b o j e  

i g + f f l  n a  r e m i s

P iłka rscy  w eterani Stilonu 
Gorzów i Dozametu Nowa Sól 
nie składają broni. W  Gorzowie 
mecz zakończył się rem isem  1:1 
(0:0). Spotkanie było rewanżem  
za ubiegłoroczne zwycięstwo S ti­
lonu w  Nowej So li (5:0).

Tym  razem goście zagrali sku­
teczniej i w 55 min. prow adzili po 
strzale Zbigniewa Mikuliszy- 
na. W yrów nał w 71 m in. w y­
stępujący gościnnie w zespole go­
spodarzy red. Robert Gorbat z 
„G azety Lubuskiej” .

W  meczu grało w iele dawnych 
sław  lubuskiej p iłk i. Stilon  za­
grał w  składzie: A. Rejman (E. 
Mróz) — L. Filo, T. Stępiński, 
M. Różycki (D. Konopi ko) — J .  
Bryzek (L. Cyrko), A. Prusi­
nowski (T. Paluch), Z. Płut- 
niak, R. Cyranek, L. Jano- 
w iak (Z. Bogdziewicz) — T. 
Majcherski (R. Wączek, R. 
Gorbat), T. Babij. Dozamet: Z. 
Paw  (Z. Bednarz)— J .  Figacz, 
I. Iln ick i, M. Zapłata — Z. 
Petejko, L. Migdalski, W. Ka­
kała, G. Szałata, H. Kaim  — Z. 
Mikuliszyn, A. Chorążyk.

J .  Dob.

* Nieznani sprawcy zdewasto­
wali murawę stadionu CKS Cze­
ladź. Podkopana została jedna z 
bramek, a na środku boiska wyko­
pano sporych rozmiarów dół. Spra­
wcami tego aktu wandalizmu byli 
najprawdopodobniej pseudokibice 
Zagłębia Sosnowiec, nie mogący 
pogodzić się z rozwiązaniem zespo­
łu. Działacze CKS zdołali naprawić 
szkody i sobotni pojedynek gospo­

darzy z Ruchem Radzionków, któ­
ry w II I  lidze śląskiej zajął właśnie 
miejsce sosnowiczan rozpoczął się 
zgodnie z planem. W trakcie spot­
kania grupka ok. 20 „szalikow- 
ców” Zagłębia próbowała przeszko­
dzić w rozegraniu zawodów wdzie­
rając się na boisko. Interwencja 
policji udaremniła ten zamiar i 
spotkanie już bez żadnych incy­
dentów zostało dokończone.

R o z w ią z a ­
n ia  prosim y 

p rzesyłać w  
ciągu  5 dn i pod 

adresem  redakcji. 
1. b arw ien ie , m alo­

w an ie , 2. o fic ja ln a  
w iadom ość, 3. o tw arte  

pa len isko  do ogrzew ania 
m ieszkan ia, 4. fig ie l, pso­

ta , 5. m ieszan in a  k redy z 
pokostem  do uszcze ln ian ia  

szyb ok iennych .
K A C  H A

Rozw iązan ie  Z ad an ia  n r 157
Poziom o: k raw a t, ro tor, ow acja, napad , A rgus, row er, ka jak , 
w ia ru s, só jka, stonka.
Pionow o: kw oka, w ich u ra , tran , etap , prąd, awokado, a le , rw a, 
Rosja, k asa  ja jo , kw as.
N agrodę, k tó rą  p rześlem y pocztą, w ylosow ał Leszek  W rób lew sk i, 
Żagań. G ra tu lu jem y!
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